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ski w nocie do mocarstw i do! | Czechosłowacja przyjmuje; 13, Władysław Belina - Praż-| 13. Wybory do senatu w Pol- 
Pragi żąda uregulowania spra-, REŻ notę rządu polskiego mowski, dowódca kawalerii je sce. 15. Król Karol rumuński w, 


wy Zaolzia. — Masowe demon- WSprawie 0 i ëss —',gionowej, b. prezydent m. Kra-| Londynie. | 4 
stracje w Pradze przeciw rządo- | Min domość przy jęta Sr kowa i wojewoda lwowski. 17. Wielka bitwa nad Ebro, LICZNE,BIAŁE rec ` 
wi. Ka entuzjazmem w ca/€ej 10L-| 15. Tadeusz Reger, jeden z| 18. Król Karol rumuński w e 

22. Ponowne spotkanie Cham) *% „,. . ; „ | przywódców PPS, zasłużony boj Paryżu. ro wynik stałego pielę: 
bonki ją Hitlerem pi Godes- EE di Sec ger i ME o, a ST 3 22. wy rado dekretu praso- wania: Paio? de 5 
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Czechosłowacji. Parlament francuski po wysłu- | 6. Wybory do sejmu w Pol. znany Polsce; układem polsko -| Edena z Rooseveltem. 


15. Papież nawołuje do zgo 
wszystkie narodowości w Pols 
Skazanie Plewickiej w Pary 
na 20 lat więzienia. 


H $ E H 16. Schacht w Londynie. Re 
GI inle zja w Domu Medyków we Le 

wie. 
=. wymaga obecności soli minerolnych. Nasze 18. Wybory do rad miejski 
codzienne pokarmy = chleb, mięso gętor=fe. |w miastach Polski. Wykry 


jarzyny = zawierają nieraz za mołe sUbstancy| planu ucieczki Bandery z w 


mineralnych, których brak sprzyfa tworzeniu się e es Sei 
nodmiaru kwasów w eroonbimie I zmniejszeniu nek. Fiasco IRISI dr. Schachta 


chaniu prem, Daladiera ogrom- SCe. stowack‘m, 
leciał do Londynu Oświad. 14 większością uchwalił mu vo. 7. Zamach rewolwerowy Griin| 26. Komunikat o porozumie- 
` .— À = . | e, aÍ 
czenie ILitwinowa w 6-tej ko-| Om zaufania. A 
misji L.. N. w Genewie, iż paxt| AT Prezydent Czechosłowacji 
z Czechosłowacją nie obowiązu- dr. Benesz zgłosił rezygnację— 
je nadal Sowietów. Agendy jego objął zastępczo 
26. Poseł czechosłow. w Lo1- Podana dua swą 
pitt „oska wa: ady padok niepodległość. Powstanie rządu 


3 i ,słowackiego z drem Tiso na 
notę rządu praskiego w odpo | czeje. Krwawe starcia na grani- 


24. Chamherlaia ze świtą od- 


mae SE niecki ley wegjersko - czeskiej. — An- odporności, MINEROGEN F.F. uzupetnia bra. |Londynie, cr, 
min. spr. za © Soh ech e 00081 izba gmin uchwala Vë: kującą w organiźmie Ilość soli mineralnych. Apte» 21. Interpelacja sejmowa O! 
samolotem d end r A Di e ufania Chamberlainowi. ko Mozowiecka. Warszawa, Mazowiecka 10. jw sejmie w sprawie emigra 
ki na Śląsku = aiiai duń +» Komarnie rozpoczęły się żydów. Mowa radiowa płk. Wen 
bierają na s. Ę = zen a nd LA Red Ar czesko - węgierskie. szpana na dyplomatę niemiec-| niu polsko - sowieckim. dy w sprawie emigracji żydć 
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bek 14 ERO] 11. ' kroczeniem do Bogumi. i ki Półn. na korzyść partii Ro-| 29. Zastrzelenie wodza Żelaz- wek. ; 
5 KR ent sa polskiego zakończo- osevelta. nej Gwardii w Rumunii Codrea i 24, Pos. Stoch ogłasza proj 
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arszawie wrerza odnawiadź 5 uboliczne zajęcie przez GC Geet S Ą Eara chów. 
SZER: SĄ vokkowy. — Demonstracvkny, ng. żydzi ogłosili bofkot k: 


na notę polską w sprawie Zaol- wojska węgierskie dwóch miej- strajk powszechny we Francji. — ët łe 
` iferencji „okrągłego stołu“ z 


Wilson wręczył Hitlerowi list słowacji. cf wyj wodu dopuszczenia państw a 
` lere . t ybrany dr. Hacha. — W`. 
Chamberlaina, przywieziony sa.| 12. Węgrzy wycofują swych AIEA Ges: Svrowego premis- skich. 


molotem z Londynu. delegatów z konferencji w Ko- R rem został dr. Rudolf Beran. — ZMARLI: 
27. Nota rządu czeskiego, wrę marnie i stawiają rządowi czes- | Demonstracje ` antyfrancuskie 25. Zgon w Pradze Kar 


ziąa — Wysłannik Chamberlaina | Scowości pogranicznych Czecho: 30. Prezydentem Czechosłowa | 


czona ministrowi Halifaxowi, a ECH ultimatum do następne- we Włoszech. CAP ke, Taak OMRAN 
następnie przesłana przez rząd| eg eq. ; ZMARŁY: Leg 

angielski rządowi niemieckiemu R za Säi ia „W aei podróże 9. George Bourdon, prezes| 26. Zgon Emila Vander: 
intor dia IR wanioki niemie: = lokonują wyborów kan-| do Syndykatu dziennikarzy fran. dea, przywódcy socejalistyc: 
kie są nie do przyjecia. — Od- ów Etos ody h ema — | cuskich, założyciel międzynaro- | go, belgijskiego męża stanu. 
powiedź Prezydenta Mościcki* | ządem Ge WC Weier, » = Palestyny dowej Federacji dziennikarzy. 30. Zgon ks. kardynała " 
go e odrergte pismo prez: Be 8 . — Katastrofa 10. Kemal Ataturk, prezydent ger, e 4 


nesza i nota rządu polskiego „| palonu stratosferycznego w Za- Turcji. kowskiego, arcybiskupa w 


de kopanem. + szawskiego. 
odpowiedzi na notę rządu cze- ERE F 19. Królowa norweska Maud. d 
chosłowackiego doręczone zosta| IZ. Czeski minister spr. zagr. r ancji SEET 


ły przez specjalnego kuriera w. AEON n Hitlera, "Aa ep Grudzień ; 
Pradze. — Częściowa mobiliza-| , SBTZECh zarządzonć mobiliza- A gl 1. Zastrzeleni | 
cja we Francji. cję pięciu roczników, ngu nej Gwardii“. eeng, RE n 


28. Chamberlain, Mussolini i 19. Min. Beck u króla Karola a. 2. Antyfrancusk 3 
Daladier otrzymali od Hitlera | rumuńskiego.. Równocześnie dy- Belgii cja Ka moża padac 

zaproszenie na konferencję do rektor dep. MSZ Łubieński ba- Włosi domagają się zwrotu Tu- Musisz! 
Monachium. — Manifestacje na| Wi w Budapeszcie, a poseł sło- nisu i Korsyki. 


cześć Chamberlaina w ang.izbie| wacki Sidor w Warszawie, — i kra ÓW zamorskich 15-proc. obniżka komornego Lac a ale an 


gmin. — Ponowny telegram Ro-| Wkroczenie wojska angielskie- przedłużona do roku 1940. „Znachora” 
osevelta do Hitlera. — List Bo- 80 do Jerozolimy w celach pa- załatwia najtaniej 3. Wicepremier Kwiatkowski Karim erz 
esevelta do Mussoliniego. cyfikacyjnych. i najszybciej ogłasza plan 16-latki gospodar- Junoósza-Stepow! 


29. Konferencja czterech mo-| 21. Japończycy zajęli Kanton. 
carstw w Monachium rozstrzy-| 23. Wybory delegatów do se- 


4. Stworzono tto e (jako 
ga o losach Czechosłowacji] nackiego kolegium wyborczego. | 2 " | nie. Bed w Beci 
przez definitywne odstąpi * « 6. Japotrzęca riujęji ankau Ze | H +: D W [anifestacje patriotyczne na 55 
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Zaolzia. — Dekiaracja. Hit W EK ndrzucz plsbiucyt na té: zb, AAC. | 7 j a 
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noe" APTEK. — Nocy dzi- 

6 uburują następujące apte- 
T Kü „erkiewicza. Zgierska 54, 

"Zoch i Łobody, 11 Listopa- 

Tundelewicza, Piotrkow- 

= Bojarskiego i W, Scha 

+d 19, Cz. Rytela, Koper- 
Lipca, Piotrkowska 193, 

ma walski 1 S-ka, Rzgowska 14%. 
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Zgon wybitnego męża stanu, ' demokracji Zachodu powitali' 
uczonego i filozofa Emila Van- obaj wiceprezydenci miasta, Ra- 
dervelde okrył żałobą nietylko palski i dr. Wieliński oraz pre- 
ruch socjalistyczny, którego był zes rady miejskiej, inż. Holegre- 
wypróbowanym i wieloletnim ber, ławnicy, posłowie socjali- 
przywódcą, ale także całą demo styczni i działacze. | 
krację świata. Życie Vandervel- | Po krótkiej prezentacji goście 
dego słanowi jedną z najbar- udali się autami do magistratu 
dziej interesujących kart w dzie- na Plac Wolności, gdzie odbyła 
jach demokracji Zachodu, które się konferencja prasowa. d 
niewątpliwie znajdzie jeszcze; Wymiana zdań była nader o- 
'swego historyka. żywiona. Mówiono o aktualnych | 

Bardzo ciekawe są szczegóły problemach demokracji, o poli- 
pobytu Emila Vandervelde w 
|Polsce. Było to w lipcu 1929 ro 
ku. Wódz socjalistów -belgij 
|skich wystąpił wtedy obok cz-| 

COCATKOWA KOMISJA POD towych przywódców niemiec- 
POWA. — W styczniu 1939 roku kich i angielskich socjalistów mal 
"08 w Lodzi następujące do- szeregu zgromadzeń. Vandervél | 
me komisje pohorowe: de z Polski wyjechał do Czecha- 

D PKU Miasto 1 urzęduje do. słowacji i na Daleki Wschód, ©» 

a komisja pobćrówa w dnia Chin. Ciekawe, że na powitani“ 
7 *znia 1989 r. dostojnego przedstawiciela postę | 
ić się winni wszyscy pokoro- |Puwej myśli europejskiej przył. 
«nika 1917 i starszych roc» chało wtedy do Polski szereg © ) 
l”. zamieszkali ra teranie 2, 3, sobistości z wielu państw. W siuezrości lźdyidch akhi 
("ill komisariatćw policji, | Wódz socjalizmu europejski cacy ukassly de "ab ogloszenia 
z jakichkolwiek powodów | go przybył wtedy również do la 


Szanownym Gościom 
| Arzyja ciołom 
„ESPLANADY* 
Skiada Serdeczne 
Życzenia Noworoczne 
WAWRZYNIEC GIERBICH 


urdeczne Życzenia 
NOWEGO ROKU 1939 


"kiada Szanownej Klienteli 
Zarząd Rest, „TIVOLI“ 
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Duże zainteresowanie 


zkcją wtzasów robotniczych 


no mawić się w wyznaczcnym ter- | 
lo przegladu wojskowego i 
"wreymnli imiónne wezwanie z łćdz- 
Flea" starostwa grodzkiego. 
Di, PKU Miasto jl urzęduje do- 
"1a komisja poberowa w dniu 
"=nia 1939 roku. 


nm» 


"wić się winni wszyscy poboro- 
; mika 1917 i starszych rocz- | 
"ur zamieszkali na terenie 1, 4, 
nT, 10, 12, 18 i 14 komisariatów 
o, którzy z jakichkolwiek po. | 
"roum nie stawili się w wyznaczo- j 
nym irminie do przeglądu wojsko 
Wei 
a l bljego starostwa grodzkiego. 

- powiatów łódzkiego i brze- 
zo urzęduje dodatkowa ko- 
'oborowa w dniu 16 stycz. 
" "p reku. ` 
wié się wiuni wszyscy poboro 
nika 1917 i starszych rocz 
zamieszkali na terenie po- 
łódzkiego i brzezińskiego. 
z jakichkolwiek powodów 
vili się w wyznarczonym ter- 
(o przeglądu wojskowego i 

mali imienne wezwanie z łćdz- 
"> bądź z brzezińskiego staro- 
(w Jwiatowego. 

:stkie dodatkowe Komisje 
| Porowe urzędują w lokalu wy- 
r wojskowego przy AL Koś. 
due 19. 
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Nowy Rok 
w województwie 
i magistracie 
W dniu dzisiejszym zgodnie 
1 09» jeętym zwyczajem pan wo 
łódzki Henryk JVózew- 
 syjmować będzie żvczenia 
"oczne od przedstawicieii 
' i społeczeństwa w gma- 
(w urzędu wojewódzkiego od 
„obrry d2-ej dla Prezydenta 
' -*"pospolitej i rządu. 
machu zarządu miejskie: 
m w Lodzi przyjmować będzie 
a noworoczne dla samo- 
dn łódzkiego prezydent Inia 


kolaj Gadlcwaki bd ga 
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LECH: 


| 9 rozpoc wein ber wczasów mbot- ' 
dzi. U steru władzy'w samorz- wiczych 1 o warunkach ne inkiphi 
dzie byli wówczas socjaliści. |akcja m bedun prowadzona Jak 

W środę, dnia 19 lipca, Var. *yrika s iga ogloszenia sesalni 


z 


dervelde przyjechał do naszego, © wcmsów pałę magii korzystać, szodzićwanie Juis, 


miasta. U jego boku widzieliśni: , * pomocy fu2ssome] © postaci bez 
Jego małżonkę, leadera Labour, proceotow>j pożyczki mktada ma 
Party, Crampa, oraz przywódeę| ©" ny. wyj”łónie se wypoczyneh | 
niemieckiej socjal - a w okresie urlopu, 


Crispiena. Pazonzka a będzie potrącane | 
Piąta popołudniu. Dworzec Fu’ tiklotnikom w bygalmiowyrh tatik 
bryczny tonął w blaskach letnie * miia osłnea r, 1995 


go słońca. Na dworcu i peroñeļ_ Zapisy pa nadział we wrzasach ro- | 


ELOLA z 


tłumy publiczności. M. in. gin: 
wiły się w szyku wojskowym, Szdutiwen zaldadu pracy przez 


otrzymali imienne wezwanie oddziały milicji pepesowskiej w r isenie ałpowizóniej dcklaracji zait. erann nych w rodz. 5—18 i| Józefa”, 


niebieskich bluzach i czerwo-) zën) przez biuro wczasów roboj 
nych krawatach. Wysłanników wiezęch w Lodzi, 


Dr. Farm 
APTEKA GRODZKA 
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IL Część koncertowa w wyk. członów sosów ariest Dein do neobycia 
pracdziawiczk 


MOTTO: Tobie mie? nie 
który się bedrje 


Nastopa 


h dokonywane beis ss 30- , ee 


„ R. Rembieiiñski 


ASNĘEJ „WYTWÓRNI 


140-941. 


popaładnicwe oeny miejse zniłonr. 


krz zglnie przez Ciebie ten 


Woxcehźwintowaj sławy tancerkn Y śpiewaczka 


IMPERIO ARGENTINA 


w miikim filmis orotyśzcyra 


„PRZEKLĘTA 


Andaluzylskie Noce 


k 


mil Vandervelde w Łodzi 


mnienie z przed 10-ciu lat z okazji zgonu 
przywódcy robotników belgijskich 


tyce. Vandervelde udzielał wy- | derveldem na czele udali sie na 
czerpujących odpowiedzi, malu- zwiedzenie domów robotniczych 
jąc rolę demokracji w ostatnich na Polesiu Konstantynowskim. 
latach i perspektywy na przy-, Domy te były jeszcze wtedy w 
szłość. Już wtedy przewidział stadium budowy. 

wzrost wpływów faszystowskich Akademia w Filharmonii roz- 
i apetylów dyktatorskich niektó poczęła się o godz. 7-ej wiecz. 
rych władców ówczesnej Euro-|Sala mieniła się czerwienią stan 
py. Mówił o tym szczegółowo na,darów socjalistycznych, pamiąt- 
akademii, która tego samego,kowych sztandarów bojowych z 
dnia odbyła się w Filharmonii. |roku 1905 oraz zielenią girland 

Po zdjęciu fotograficznym iji kwiecia. ; 

krótkim posiłku goście z Van-| Na estradzie zajęli miejsca go- 
ście, mając po obu bokach po- 
sła Czapińskiego, senatorów Po- 
snera i Sokołowskiego oraz miej 
W owych działaczy robotniczych. 


Pierwszy przemówił po francn 
(zem Fmil Vandervelde. Słuchana 
70 w skupieniu i z dużą uwagą. 
Póruież nieżyjący już dziś sen. 
Po cer pięknie przełożył mowe 
5a |esvk polski. 

— Jawię po raz pierwszy w 
Polsce — oświadczył Vandervsl 

Hima, te apay gen sę wia JE — ale czuję się tak jak u sie- 
iaznoczjią 1 zarpOtłną się | one (E w Belgii. Typ robociarza 
dopjere © si$czun | mimo żej kiego, włókniarza jest zupeł- 
znaczna ee" fabryk Wobec okresu | 0 podobny do typu naszego 
żajjuczwąyc zie praęnie. zaintere |PiO/sfiriusza. Jest” to przede 


Ke 


' semanie akrją wczasów jest ` og) *szys kim dobry i szczery demo 


kralą 


Świadrzy 6 tym zarówno canona | Wardervelde wspominał cza- 
Host moro miefopiusnych, ©-|sy, kiedy zasiadał w międzynaro 
dziennych przes B. W, R, pE u + | dówee, przed wojną. Gdyby wów 
i duea fodi robotniktw, ol wjedza | czas sfawiła się szekspirowska 
hosh B, W, R I etezgbjowe in |czarownica z „Makbeta* i powie 
Dronen sia u warutkach pracy zit do każdego z członków 

Pisypominany, ie Mura mess |pajwvższej instancji robotniczej: 
stw ruhoniętych w Lodzi T% sesiądziesz na miejscu Miko 
BW. R. mbćci ee przy " ala I, ty na miejscu Wilhelma 
Glwnej 5, m. 25577 ms pts, 11. » ty na miejscu Franciszka 
wyśmianoby taką wróż- 
Är, w soboty zał w goll 0-14 kę Tymczasem socjaliści zajęli 

ti ponowane stanowiska. Rewo 

lec, robotnicze potrafiły obalić 
irony i przywrócić wolność na- 
rodom. Wskrzeszono Niepodle- 
vice Polski. Hasło wolności tes 
o kraju było nieustannie rzuca 
(me przez socjalistów. 

| Peechodząc do spraw polity- 
Ai »halnej, Vandervelde powie 
dział: 

— Nie wystarcza wolność na- 
,rodów, ale trzeba dążyć do wy- 
|owolnia ludów. Historia zna nie 
]0meg0 dyktatora i półdyktato= 
, jak ci, co ge 
becnle zagarnęli władzę we Wła 
sech, Hiszpanii, Jugosławii, na 
Wasczech, ale historia zetrze ich 
wW proch i przejdzie nad nimi do 
porządku, jak nad czymś szybko 
prremijającym. 

Vandervelde nie tracił otuchy 
| wlery w zwycięstwo demokra- 
", chociaż nie ukrywał, iż prze 
*dsje w najbliższym czasie 
prz sunięcie na prawo w Euro- 
pie. 


w ki 


Folks -um jugat faits: 


|. somedin Mur, w 3 skt ira. "kiego samego 


ECH” 


w kasle Filhnrmonii, grzy czym ną 


jest przezazcztma, 
w Tohłe Xochał=— 


j 
Pło to 4 lata przed przewro- 


|» narodowo - socjalistycznym 
w "'emczech. 


Pis. zapiński, który zamknął 
wiy akademię, wyraził rządo- 
>. Polskiemu wdzięczność za n- 
io elenie gościny wielokrotnemu 
m mstrowi Belgii, przewodniczą- 
"ma Reichstagu Rzeszy, Loebe- 
Ma (w Łodzi go nie było) i in- 
j wym Przywódcom robotniczym. 

Po LA pieśni robotni 


czych akończono wieczór z Van 
„derreldjem, który jeszcze tego 


l Inha Wyjechał do Krakowa. 
` | Gel. 
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Dziś, 
rocznicę zgonu 


Zmarlego 


dnia 1 stycznia 1939 r. w 


IL JÓZEFA POTOKA 


odbędzie się o godz. Let odsłonięcie panika, na która 
zapraszają krewnych, znajomych i żyęliwych pamięci 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowihia Chorych 


AUR CADDE“ i Kommt Im: / 


podają do wiadomości, Ze. w okresie oddn Leo stycznia 


WZ ARRE A EE 
Watt TŁ: NA - di 


F Se? 
(SS 3 


perwszą bolesną 


Żona | Synow e 


j 
d do dnia 14 lutego 1939 roku odpfawione będą na- f$ 
BJ bożeństwa żałobne w Synagodze Towarzystwa przy p 
jj aen Wolncśe 10, na które zapmszają krewnych, | 
Ø przyjaciół i znajomych, a mianowicie R: 
Dn. 1 og. 12 i pół pp. b, p. Gustawy Segał ES 
a 2 „„ i i pol rano „ „ RdMii Cukier 
D mu 12 i pół pp. + „ Mari z Fuksów Ro- WW 
zenblatt ` 8 
sw Les 7ipółrano „.„ Tekli Burstein d 
» £}, 7ipółrano „ „ Natana Czamańskie- 8 
j go 8 
w Bav Tipółrano w» Leona Kapoty ń 
» 6,, 7ipół rano „, Zofii z Kurlandów oi 
l Rosenblatt 
` e r 
|, 6,. 12i pół pp. „» „ Heleny Szreterowej ` E 
| i Stefanii Szajero- % 
| wier 8 
Reie SE - „ J kóba Windmana KA 
W „, G nsa li pół rano „, fuyzSzapirów Fren- zo 
klowej 
s 8., 7ipólrano „pẹ Dawida Prussaka 
n "Ban 7Tipółrąno „„ Hindy Kon 
M. Su 7ipółrano „. Beli Gelbardówny F 
5 das 7ipółrano, „„ Luli Cer agd 
n 
„ 10, v Lä w poł. w „ Adolfa Bruzdy 
sw 10 „ „12 pół pp ww Ludwika i Róży © 
małż. Domanowicz 
74045 Lpo: a» Karola Weile 
„ t4., 10 rano „„ Michała Karo 
»„ 16,, 7i połrano „e Feli Śledzionkówny 
„ 17„„ 7ipółrano „.„ Salomona Szyka 
„ 17 ,.„ 7ipółrano „+ Dawida Friedenzona 
„ 17 „ „12 i pół pp. +»  Markusa Weylanda 
w 18 „ „12i półp. pr ss A. 1. Ostrowskiego 
» 20., 7ipółrano ew Mojżesza Kahana 
» 223w vw 7ipółrano ew Estery Cynamon 
Ko weg |. AA DEN a» Teofili Neufeld 
» 22, „ Lä L pół pp s» Salomei Gutman 
„ 22 p a 7 i,półrańo wą” Luis Abramowicza 
„ 23 „„ 7ipółrano „„ Heimana Dobranie- 
kiego 
w 24, „ 7ipół rane s, Lucjana Kona 
w 25, 7ipółrano „+, MH. L. Griinszpana 
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ostatnim napadem na Bałutach i w innych punktach ny został częściowo z 


rabunkowym w Łodzi, wydział ślea miasta W wyniku chlas "oan": 


czy przeprowadził nocy wczoraj- Mam «ow © mi, Wiis zaslan 
szej obławę na clerienty przestęp . Di tam do wyeniu ladozeeo 
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Biją dzwony na Świecie... 


Międzynarodowa audycja noworoczna 


Utartym zwyczajem lat poprzed! gmunt* wszystkie dzwony w Pot! 
nich międzynarodowa unia radiofo- zeg, a każdym swym 


uderzeniem 


Życzenia noworoczne z SZWAJ- 
CARII oznajmia tony dzwonu z ma: 


niczna organizuje rćwnież i w roku przypomina Światu świetną prze | łego skromnego kościoła wiejskie- 
bieżącym zbiorową. audycję nowo-|szlość Krakowa i Polski w dobie go, a z CZECHOSŁOWACJI — 


przez wszystkie radiofonie europej- 


roczna, która będzie transmitowana | Renesansu. 


Echem SZWECJI będą dzwony 


skie Na program tej audycji złożą | katedry w Lund, starego miasta u- 
się życzenia poszczególnych radio- | riwersyteckiego z KI wieku. Dzwo- 
fowii dla całego świata. wygłoszone ng te nie były nigdy zmieniane i 


w języku ojczystym, 


kraju. 

I tak z NIEMIEC usłyszymy 
„Niemiecki dzwon Renu”, jeden z 
rajwiększych na świecie, znajdują: 
cy się oLeenie w katedrze koloń- 
skiej, 

Radosne dźwięki dzwonów małe- 
uc kościółka w Hodister w Arde- 
nach przyniosą światu życzenia 
BELGII walońskiej, podczas gdy 
kurant wielkiego zegara biblioteki 
uniwersytecki>j w Louvain rozśj'ie- 
wa się wesołą melodią „„Reuzelid', 
śpiewaną przez lud flamandzki przy 
pochadzie olbrzymów podczas świąt 
iudowych. 

Z BUŁGARII rozdzwonią si 
dzwony kaiedry św. Aleksandra 
Newskiego w Sofii. Katedra ta sta- 
nowi jeden z najwsparialszych pom 
ników architektury kościelnej w 
stylu bizantyjskim. 

Zyczeniom noworocznym DANII 
towarzyszyć będą dzwony starożyt- 
nej katedry w Roskilde, wzniesie- 
nei w XII wieku, która do dzisiej. 
szęgo dnia jest Panteonem królów 
duńskich. 

GDAŃSK nada bicie dzwonów 
starożytnego kościoła Najświętszej 
Marij Lann, ktćry jest jednym z 
rajwspanialszych pomnikćw gotyku 
julnocrezo. 

Dzwon alarmowy ratusza w Tal- 
linie zcstał ulany w roku 1536 i ad- 
zywa się tylko z racji nadzwyczaj- 
nych wydarzeń czy świąt. Dźwięk 
jegu nsłyszą radiosluchacze przy 
życzeniach z ESTONII. 

Z FINLANDII usłyszymy dzwo- 
ny kościoła w Turku, który jest 
doskonałym pomnikiem fińskiej 
sztuki arehitektonicznej i pajczyst- 
szym przykładem pllnocnego go- 


popłyną dźwięki 
dzwonu katedry Notre Dame w Pa- 
ryżu. Dzwon ten został ulauy w 
średnicwieczu, a głos jego jest tak 
dsmicsły, że słychać go w rajadie- 


ANGBIA nada dźwięki kurantu 
zegara na kościele św. Klemensa 
Duńskiego. 10 dzwonów Kurantu 
zo:stule ulane w roku 1693, a na- 
zwa kościoła vochodzi stąd, że je- 
Gei: z królów duńskich Karol wie- 
lu rycerzy dunskich pochuwano na 
cmentarzu kośsielnyn:. 

Z WĘGIER odezwą się dzwony 
Kościovla przy klasztorze Francisz- 
kamów w Budapeszcie, gdzie częste 
modlil się największy kompozytur 
węgierski Franciszek Liszt. 

IRLANDIA prześle dźwięki dzwo 
nów kafedry św, Patryka w Dubli- 
nie, należącej do jednej z najstar- 
szych w Europie, bo juź kroniki 
XIV wieku wspominają o niej. Me- 
iodia, wygrywana przez dzwony ka, 
tedry iilandekiej jest starą i znaną 
Liosenką ludową. 

ITALIA przekaża głos dzwonów 
kościoła w Aracoeli, a ŁOTWA 
dzwony katedry arcybiskupiej w 
Rydze. Na fali LITEWSKIEJ dzwo- 
ny wieży muzeum Wytautasa Wizl- 
kiego wygrywać będą dwie znane 
melodie na Litwie. Dzwonćw tych 
jest 35. 3 każdy z nich nosi razwę 
miasta litewskiego lub jakąś nazwę 
historyczna. 

Z NORWEGII rozebrzmia dzwó- 
ny katedcy w Trondheim, a z HO- 
LANDII dzwony «atedry św, Jana 
w Herzogeabusch, 

Z POLSKI popłynie śpiżowy 
głos „Zygmunta”; dzwon ten olla- 
armat zdrhy- 
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oraz dźwięki zachowały 
najpiekniejszych dzwonćw danego! pierwotny dźwięk. 


swćj piękny, 


czysł 
Zysty | biu. 


| dzwony katedry św, Wacława w 


Pradze. 
Życzeniom JUGOSŁAWII towa- 
rzyszyć będą dźwięki historycz- 


nych dzwonów katedry w Zagrze- 


EE 


Zanieczyszczeno krew wskuiek złej przemiany materii może powada 


wać szareg rozmaiłych dolegliwoś 


ci: bóle arirstyczns, łamanie w koś- 


cicch, bóle głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijanie, 
bóle w wątrobie, niesmak w usłech, brak apetytu, swędzenie skóry, 
skłonność do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skionność do tycia, 


mdiości, język obłożony. Choroby 


złej przemiany materii niszczą orga- 


nizm I przyśpieszają starość. Racjonalnq, zgodną z naturą kuracią jest 
normowanie czynności wąiroby i nerek. Dwudziestolefnie doświedcze- 


nie wykazało, że w chorobach na 


ile ziej przemiany materii, chronicz- 


nych zeporciach, kamieniach żółciowych, żólłaczce, otyłości, urtrotyżmie 
majq zazłosowanie zioła lecznicze 
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oraz apieki i składy upieczne. 
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Na dawnych warunkach 


Orzeczenie komisji 


rozjemczej dla dozorców 


domowych 


W dniu wczorajszym komisja 
rozjemcza powołana w składzie, 
insp. pracy Błażewski, jako przewod 
niczący, wicestarosta grodzki Gieł- 
czyński oraz sędzia Kasiński, usta- 
Dia warunki nowego układu zbio- 
rowego dla dozorców domowych. 

W posiedzeniu komisji wzięło u: 
dział po 10 przedstawicieli ze stro- 
ny zw. zaw. dozorców domowych, 
oraz ze strony właścicieli nierucho- 
mości. 

Po wysłuchaniu wywodów obu 
stron, komisja rozjemcza odbyła 


ścisłe posiedzenie, w wyniku któ- 
rego ustalila tekst orzeczenia, obo- 
wiązującego obie strony, 


Orzeczenie to ustala warunki pra- 
cy dozorców domowych na rok 


1939, a więc od 1. 1. do 31. 12; 


1939 roku. Orzeczenie nie wprowa- 
dza żadnych zmian, zarówno co do 
taryfy płac, jak i podziału miasta 
na strefy, tudzież na kategorie do- 
mów. Uwzględniono jedynie drobne 
poprawki, raczej natury ściśle tech- 
nicznej, 


| 


RAD LECZY! 


Kurację w posłaci wody do picia i do kąpieli oraz 
okładów oryginalnych, Joachimstalskich, poleca 


Śródmiejska Apteka M. Rozenbluma 


W ŁODZI, UL. ŚRÓDMIEJSKA NR. 21. Tel. 111-27 
Nailenpsry tran leczniczy 


środki regulujące trawienie, oraz 
wszelkie preparaty krajowe i zagraniczne 


Odnalezienie zaginionej staruszki 


'Z powodu zaniku pamięci nie mogła trafić do comu 


Wczoraj donosiliśmy o zaginięciu 
50-letniej Racy ROZENMAN, za- 
mieszkałej przy al. Gdańskiej nr. 23. 

Wdrożone poSwykiwania nie da- 
vaty początkowo rewftatu. 

Wczoraj przed poseg mr. 101 
przy Łagiewnickiej przechodnie zna 
ieźli nieprzytomną staruszkę: We 
zwano pogotowie ratunkowe które. 
go lekarz stwierdził u niej zupełdy. 
zanik pamięci. Przewieziono ją da 


Grand-Ain0 
boer, 12 .2, 4 6. 8. 10 
Przeżyć coś niezwyklego — 


Dziś 


3 POR 


! szpitala. 

Dochodzenie ustalilo, iż jest to 
właśnie zaginiona Rozenmanowa, Z 
powodu nagiej utraty pamięci sta- 
ruszka biłąkała się przez pewien 
czas po mieście, nie mogąc trafić 
do domu. Wreszcie na ulicy Łagiew 
vskiej zemdłala z wycieńczenia. 

O odnalezieniu zaginionej powia 
domiono rodzinę. (l) 
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ło jest marsenie wszystkich! 
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a n'erodzienne przeżycia wyjdą Wam na spotkanie! W rol. gl, 


"/. "NGUL-ENGELÓWSA — LIDIA WYSOCKA 


"Cru, INA BENITA. 
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CYBULSKI, SIELAŃSKI, 


PROWIOZ 


1.1. — GŁOS PORANNY 


Prez. Godlewski 


przejdzie do służby 
w M.S.W.? 


Wczoraj, w trzecim dniu u- 
rzędowania głównej komisji wy 
borczej po ogłoszeniu oficjal- 


dy miejskiej, nie wpłynął żaden wczoraj rano tragedia. W hote- ki materialne. 
protest, kwestionujący wyniki ln tym zajął w nocy pokój na 
głosowania. IV piętrze 29-letni Edward! prze 

Na wnoszenie protestów ` po- GUTSCH (Grabowa 13), współ: cę teczką, zawierającą 
urzedować będzie rzystwo dla handlu towarami ło 100 zł. gotów 


na komisja ( „kc 
przy ulicy Ra-|ła się policja. 


do środy, dn. A b. m. włącznie. | kolonialnymi) 
W kołach samorządowych ro dwańskiej 63. 
zeszła się w dniu wczorajszym; 
głoska, że prezydent miasta d 
Łodzi, Gudłewni, żeń wyłonie- telu, wszedłszy do pokoju, z0- 


'baczyła straszny widok. Na sza 
pln nowego BEE e sieł Gutich azy bka 


Niemal w tym samym czasie 


Ne EEN Beie dt) | cièto go od sznura i zaalarmo-| Ofiary 
wnętrznych. wano pogotowie. Lekarz stwier} Zamiast życzeń noworocznych i 


p. Go.. dził zgon. j przesyłania podziękowań dr. Her- 
Gutsch pozostawił „ist poże-| man Pikielny składa złotych 100 


gnalny, adresowany do żony, | (sto) na pomoz zimową. 
którą niedawno poślubił, Z 15. Na „TOZ” hezimiennie zł. 7, 
mna A e 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

7.20 Muzyka poranna w wyk, orkie- 
stry wojskowej 

8.30 Popularna muzyka symfoniczna 
(płyty) 

9.25 „Śląscy betlejkarze* — audycja 
muzyczno - słowna 

10.00 Transmisja nabożeństwa 

12.03 Poranek symfoniczny 

13.00 Wyjątki z Pism Józefa Piłsud- 
skiego. 

13.05 Międzynarodowa audycja no- 
woroczna 

13.20 Koncert rozrywkowy 

14.45 Audycja dla dzieci: „Wycinan- 
ki noworoczne“ 

15.10 Audycja robotnicza — „W górę 
głowy — równy krok maszerujem w 
Nowy Rok“ — audycja 

15.40 Audycja dla wsi 

16.30 „Żółta szlafmyca albo kolęda 
na Nowy Rok“ — Franciszka Zabłoc- 
kiego. Muzyka Gaetaniego. 

„17.80 Wspomnienia z Sylwestra (Kon 
eert rozrywkowy), » 

18.10 Chwila biura studiów 

19.00 Noworoczna audycja sporłowa 

19.35 Muzyka polska 

20.05 „Humoreski z za kulis“ — fe- 


„dieton | 
"UPWQ15 Tygodnik dźwiękowy i dzien- 
‘nik wieczorny ` i 
21.05 „Cykion“ — powieść mówiona 
Ferdynanda Goetla. 
21.20 Muzyka taneczna 
21.40 „Telegramy noworoczne“ 
Śląska pozytywka. 
22,20 Mnzyka taneczna 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
LONDYN (342) 

22,06 Brandenburski koncert G-dur — 
Bacha, Koncert fortepianowy B-dur 
Brahmsa i Uwertura Elgara 

PRAGA (470) 

21.10 Serenada na smyczki E-dur, U- 
wertura „Husyci* i Rapsodia słowiań 
ska Nr. 1 Dworzaka 

PARYŻ (1648) 
2130 „Czarne domino* — opera Aubera 
STRASSBURG (349) 

22.00 „Paganini“ 

(przekrój) 
MEDIOLAN (368) 


Według tej pogłoski 
diewski zająłby w M. S. W. sta- 
nowisko dyrektora departamen 
ta samorząduwego. (m) 


Lei 


Tome 


Niedawiro w sali st ycze. 'rzyskiej poświcenno wła rormo- 
nia techników na zaproszenie re wan w związku e zakończeniem 
dakcji „Wymiarów* dyr insty- pierwsz: go roku rodawaictwu. 
itutu J. Piłsudskiego, doc. 1. A. Współredakier „W miurów" T. 
— operetka Lehara K., ppłk. dr. W. Lipiński mygla- Saruecki w dM szym premie 
lsi} odczyt p. t. „Piłsudski jako p: mu zohrarowat nec 
rsarz', wysilki, podkr 


dażyreliezu 


Pozosławioną przez samobój- 
różne 


zostało jeszcze cztery dni, Głów właściciel firmy „Aro“ (Towa-| dokumenty firmowe oraz oko- 
, zaopiekowa 


AZ. m A PZ W 


KI 
„Czarma kawa" Wymiarów 


w obecność: p. wojewody Hentuka Zë sk Go 
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amobójstwo właściciela firmy „Aro“ 


Edward Gutsch powiesił się na szafie w hotelu 


W hotelu „Polonia“ przy uli- stu tego wynika, że do samo- 
nych wyników wyborów do ra- cy Narutowicza rozegrała się bójstwa skłoniły go złe warun- 


37-letni Jan KIERAS, który tak 
Ze powiesił się na szafie. Dena- 
ła nie udało się już uratować. 
Kieras popełnił samobójstwo na 
tle silnego rozstroin nerwowe- 
go. 


= 


Przed domem przy ulicy Sie- 


cie konduktor tramwajów, 37- 

„letni Aleksander IVYMYTRY- 
SZYN (Przędzalniana 28). Zażył 
on dużą dozę amoniaku, zmie- 
sząnego z jodyną. W stanie bez 
nadziejnym przewieziono go do 
szpitala. Przyczyną  samobój- 
stwa Dymytryszyna —- nieporo- 
zumienia rodzinne. (1) 


twin 
(ej 


~ 


(właściwego yele Aviturgtaogo, 
Oczywiscie — mówił dalej ted. 
F. Sarnecki wychodzenie i 
(„gały rersój „Wymiałów' to 
zwycięstwo nie tylko ałasznie 
powzięłej mysl redakcyjnej i 


| mieszkaniu odebrał sobie życie | 


-a 1 ma o 


21.00 „Hrabia Luxemburg“ — operet- 
ka Lebara 

17.00 Symfonřa Haydna, Suita Stepha- 
„na i Symfonia B-dur Beethovena 
KOENTGSWUSTERHAUSEN (1571) 

19.00 „Wolny strzelec“ — opera Wë- 


bera 
HAMBURG (332) 
19.10 Carmen" — opera Bizeta 
BERO - MUENSTER (540) 
20.10 „Sroka - złodziej” — opera Rossi 
niego ` 


Å= — > e CA 
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CAFE „WINSOR“ 

Założona w ubiegłym roku kawiar- 
nia — cafe „Winsor“ przy Al. Kościusz 
ki i zdobyła sobie wkrótce uznanie sta 
łych bywalców, do czego głównie przy 
czyniła się ruchliwa i energiczna dy- 
rekcja, która spoczywa w rękach pp. 
Karoi Fiszelsona. Codziennie koncertu 
je pierwszorzędna orkiestra oraz chór 
rewelersów. Kawiarnia „Winsor“ cie- 
‘szy się pełnym uznaniem swych sła- 
łych bywalców. 
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zasadnicze skalek wielkiego wysłzu Bbezin 
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zgromadziła dwadzie «a Lika © miary" ëtt priy pism’ d działalność AN more, życzy 


sób ze świata literach arty. 


stereg wyblinych mór, zaś im- © reńuskuji dalszej orocacj pracy 
stycznego, naukowego Leem: : 


Rod i P sze prezam: pntlicantmi I urządru-11 wylffwama na słusznie obrune 
pracy spolecznej. wol w 2 iniórg „4 cn net kawy 
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z * + d akt ko. i be nie efkmo; ` arka Abr" 71 Col się 
SOEN le >, i u ara > zl Gotów i w AAN = wyjątkowe T eez 
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ei P r rw 4. iwa Lëns äu 79 między silodym 
Trzecia Aal o Fa "w Hirtz mł smb chat win łódz. ' 
miarów ' prac, ce mi sreo wisku H, 


Nr. 


W dniu wczorajszym w kości! 
pod wezwaniem Serca Jezusową 
został ` pobłogosławiony związ 
małżeński między p. Anną Pic 
kowską z Grajewa i kpt. St. 
guekin. b 


P. K. 0. 
dla bezrobotnych 


P. K. O. przeznaczyło na M 
moc Zimowa dla bezrobołnyć 
na rok 1938-39 podobnie, jak 
roku 1936-37 i 1937-38, kw 


Wczoraj rano numerowa ho-| przy ulicy Krakusa 12 w swym miradzkiego 7 targznał się na ży | 100,000 złotych. | 


Poza tym P. K. O. przych 
dzi każdego roku z bardzo wi 
datną pomocą dzieciom bezn 
batnych. I tak adr. 1931 i 
przedszkola, prowadzone prz 
i Tow. „Opieka“ dla dzieci bd 
rohotnych, P. K. O. przeznł 
czyła ogółem ponad pół mil./ 
na złotych. 


EI 


4 Skiadsia ZYCZENIA NOWOROCZNI 


/ om. odbiorcom, sympatykom, przyja 
iołom i znajomym 


Kronika reporterska 
województwa łódzkien| 


— We wsi Urbanice, pow. wieluńs'ę 
go w zagrodzie S. Frysia, wydarzył 3 
straszny wypadek. Fryś pozostawił p4 
opieką służącej Heleny Karczewsk d 
dwoje dzieci 6-letnią Janinę i 2-Jei 
Helenę. Służąca w czasie nieobecno$ 
gospodarza napaliła w piecu i położ 
ła się spać. Czad unoszący się z pie 
spowodował śmierć służącej Karczi 
skiej oraz Heleny Fryś. Janinę Fryś 
stanie groźnym przewieziono do sai 


tala. 
* 


We wsi Zabłocice. gm. Widawa, p 
wiatu łaskiego powstał pożar w zagr 
dzie Jana Matusiewicza. Pożar znis 
czył 6 zagród. Straty wynoszą 20.00 
złotych. 


* 
W osadzie Pławno, pow. radoms 
czańskiego samochód  prowadzo: 


przez 38-letuiego Józefa Piszczyka 
Częstochowy wjechał na słup telefo: 
czny, rozbijając go. Samochód zostj 
uszkodzony, a szofer ranny. Poza ty 
nastąpiła na linii przerwa w komu! 
kacji telefonicznej. 


* 


W kolonii Woźniki, pow. radomsi 
czańskiego na tle konkurencyjnym di 
szło do bójki między handlarzami trz 
dy Józefem Krupińskim a Władysta 
wem Kuźnikiem. Krupiński dobył re 
wolweru i strzelił kilkakrotnie do prz 
ciwnika, raniąc go bardzo ciężko. 4 
Knżnika w stanie groźnym przewiezid 
no do szpitala. Sprawca został areszla 
wany. (l) 


` 


Maszerujem ` 
w Nowy Rok! 
Stary rok minął: odszedł A 


nas, tak jak szereg innych bi 
Lata, które mijają, żegnamy ró 

nie. Jedni z radością, że fo, ci 
było szare, przeszło już i minęła 
że zbliżają się nowe czasy, którą 
mogą w sobie kryć zawiązki lef 
szego losu. Inni wspominają l: 

ta dawne z nutką sentymentu | 
łezką żalu. Każdy stan na swój 
sposób obchodzi Sylwestra i ni 
swój też sposób wita Nowy Rok] 
Wielu starszych mieszkańców 
Łodzi wspomina dawne czasy, 
lata 1870 i późniejsze, kiedy id] 
miasto nasze wyglądało jeszcz! 
zupełnie inaczej. naczej tet 
brzmiały melodie i „modne“ pi 
senki owych czasów. Nie wielt: 
napewno wie, że Łódź była swe 

go czasu psychozą ślizgawki, ż: 
kupiec rosyjski Sasza Morozow 


czyniąc w grodzie bawełny zak: 
JPY: starał się 


imponować miej 
scowym  przemysłowcom i n: 
prawo i lewo sypał złotem. 


„Takie i inne Jeszcze, a w 
kie ciekawe i nawet niezwykł: 
historie o dawnej Łodzi usłyszy 
my w czasie audycji dla robotni 
ków o godz. 15-ej. Stare, ale do 
bre mazury, poleczki i walczyki| 
wykona orkiestra robotnicza. 
Piosenki przy gitarze i harmo- 
nii, dialog oraz konferansjerka 
dopełnią całości. 


szysł 


Nr. 1 


Najważniejsze wydarzenia W 


STYCZEŃ. 

1. Prez. Godlewski w wywiadzie 
neworocznym „Gł Por,” p. t. „Łódź 
modernizuje się” przepowiada  na- 
szemu miastu w r. 1938 dalszy, po- 
myślity rozwć j. 


17. Uchwalono 
| AE 42 miln. zł. 
18, Izba przem .-handlowa wyasy- 
gnowala 100 tys. zł. na utworzenie 
instytutu włókienniczego w Łodzi. 

24 Rada ptzybaczna uchwaliła 

14. Magistrat postanowił wybu- pożyczki zagraniczne w wysokości 
dować .domy robotnicze w Choj- 11 miln. zł. na inwestycje. 
nach i ra Bałutach. — Rewizje i| — Wysłano kilkadziesiąt osób z 
areszt wania wśród endekć w. | wojew. ludzkiego do Berezy Kar- 

16. Powódź na Widzewie wsku-, tuskiej 
tek wylewu Jasieni i spływu wód 
ze Stokćw, KWIECIEŃ. 

21. 9 osób poniosło śmierć przy| 2. Otwarcie owej hali sportowej 
ul. 11 Listopada 22 wskutek zatru- | w parku Peniatówskiego. 
cia gazem. — Zabćjca Ratajczyka,, 4 Wizyta wieemin. Rose w związ- 
Włodarczyk, został skazany na ku z- otwarciem delegatury min 
śmierć przez sąd okręgowy. przem, i hardlu w Łodzi, 

23 Łodzianka Bela Wielsowskaj 8. Interwencja Łodzi w min. o- 
zginęla podczas wycieczki narciar- Światy w sprawie otwarcia w Lods. 
skie; w Wogezach — Ambasador, wyższej uczelni handlowej. 

v. Moltke i oficerowie niemieccy| 9. Wizyta dslegatćw rządu z wi- 
zwićdzili tereny bitew z 1914 roku temin Korsaki2m na czele, 

pod Lodzią. 19, Niemcy łódzcy głosują w dniu 
- 26. Zerza polarna na łódzkim rie-| plebiscytu w. Rzeszy à 
bosklonie. 14; Nowym wejewodą łćdzkim 

30. Rząd wniósł do sejmu ustawę został p. Henryk Józewski. 

o odroczenie wyborów do rady| 24 Pożar fabryki Bukieta. 
miejskiej w Łodzi i Poznaniu def 26, Marta Zajdei, zaboiezyni swej 
jesieni. córeczki skazana na dożywotnie 

31. Otwarcie wystawy radiowej, | więzienie. 


budżet Łodzi na | 


Kilis- 


me 


GE 


EJ dE 


En = 


Së WMD 


LUTY. MAJ. 

3. Wykryto bestialską zbrodnięj 1. Awantury endeckie polezas i 
dzieciebćjstwa ma osobie 12 letniej po pochodzie i-majowym  socjali- 
Zofii Zajdel. | stów, 

10. Szpital fundacji Konstadtóse! 
w Radogoszczu przeszedł ua włas- 
ność żyd. gminy wyznaniowej. 

14, Pożar w halach targowych j 
przy ul. Łagiawnickiej. 

18. Pożegnanie dowćdey OK. IV 
gen, Langnera. — Opieczętowanie 
koła „Śródmieściz” Str, Narodowe- 
go i aresztowanie 19 endeków. 

25. Runął komin fabryki Lohrera 


CZERWIEC. 

1. Proklamowano akcję na rzecz 
hudowy ścigacza wojew. łódzkiego. 

5, Odsłonięcie nomnika Moniusz- 
ki w parku Poniatowskiego. 

15, Dyrektor „Widzewskiej Ma- 
nufakury”, Otton Steigert zabity 
zabłakaną kulą. 

24. Magistrat postanowił przygo- 
tować plan budowy „metra w Lo- 
dzi. 

25. Aresztowano . kilkudziesięciu 


4, Skazanie 12 endcków za hicie 
;żydćw podezas pochodu 3-najo- 
wego. 

7. Otwarcie wystawy higienicznej 
w parku Staszica. 


12, Uroczystości żałobne w trze- 
ią rocznicę zgonu Marsz Piłsud- 
skiego 

— Aresztowanie endeków za u- 


1 robotnica poniosła śmierć. rządzenie w dniu żałoby narcdowej | właścicieli domów za nieuporządko- 
` Kai rozrywkowej, wanie posesji, 
MARZEC 14. Przyjazd wieepremiera Kwiat. 
4. Inspekcja budowlana postano- LIPIEC. 


kowskieza 1 ministrów Romana i 
wiła zburzyć 100 ruder. Poniatowskiego na poświęcenie 


5. Komisja radziecka odrzuciła gmachu biblioteki publicznej im. 
wnioski endeków o skreślenie z bud , Marsz, Piłsudski 


ego oraz pierwszej 
żetu subwencji dla instytucji Ae. fabryki lanitalu. 


dowskich. 19. Zgoa Pawła Rumpla, dyrek” 
10. Tow przeciwżebracze przejęło tora zw. wielkiego przemysłu wió- | 

Wackl „cyrk', — Strajk protesta- Kienniczego. 

cyjny włókniarzy przeciwko prze-| 22. Prezes Str. Demokratycznego. 

śladowaniom delegatė w. prof Michałowicz wygłosił odczyt 
15. Wywieszono swastykę przea | rrzeciwko antysemityzmowi. 

kensulatem austriackim w Łodzi] 24. Rozpoczęto akcję porządkowa 

przy ul. Gdańskiej. nia miasta, 


3. Sędzia Sswəryn Fiehtenhole 
KĘ ingi w katastrofie samochodowe 
ipod Sieradzem. 

11. "Ministerstwo zatwierdziło 
į plan budowy pałacu wojewćdztwa 


Meter dzielnicy. 
5. W 10-latie WWP. rzucono pro 

dk budowy wydziału lekarskiego . 
w Łodzi. 
| — Stwierdzono, że Łódź liczy 
(65.635 mieszkańców. 

18. Rząd wypowiedział się za u- 
twerzenicm uniwersytatu w Łodzi. 

28. Zakończono pudowę nowego 
gmachu rozgłośni Polskiego- Radia 
(w. stanie surowym) przy ul. Naru 


KINO 


EUROPA 


P.12 2. 4. 6. 8, 10 


Arcy-pikantna komedia paryska pt. 


Wesoły 


towieza. 
w 
SIERPIEŃ. 
PC Gë 2. Sprowadzono .z Londynu mo- 
poranki r l d i „del „bostonki” dla muzeum PR 
Ceny od KL tek po Marsz. Piłsudskim. 


18. Premier Składkowski 


W roli tyt. dyktator humoru 


FERNANDEL 


na czele znakomitych artystów konegii i operetki paryskiej. 


6 Pierwsza wycieczka prasowa, 


Na ławie oskarżonuch 
eme" NE mg CA ZO Em "e e "CA DO DA 


MICEELE MORGAN > 
B. carski 


największa gwiazda kinematografii francu- 
skiej, bohaterka filmów „ZBŁADZIŁEM“ 
„LUDZIE ZA MGŁĄ* w sej wazy 


arcydziele p. t. 


„LGRIEJLIŁNI 


(GRIBAULLE) 


Przewrot bolszewicki w Ro-! 
sji dokonał również: przewrotu | 
we wszełkich warstwach społe- 
czeństwa. | 

Ci..co za carskich czasów zaj 
i mowali zamki i pałace, umknę-/ 
|li na tułaczkę zagranicę, bądź 
też dali głowę, w górę zaś wy- 
płynęły doły. 

Przed sądem grodzkim w Ło 
dzi w dniu wczorajszym odpo- 
wiadała jedna z ofiar przewro- 
s. tu. 62-letni Iwan ENGLINTT, 


Deanna D U RoR ZSIN 


Następny program 


Kina „Rak cta” 


—— 


REPREZENTACYJNE KINO 


w rewelacyjnej , 
H A RIALTO mi „POBĘOTEK 
pt 99 , 
Ostatnia okazja obejrze i j j 
2 " TAGER leg Serie ie dnil a okazja ob jr nia najnowszej i najlepszej kreacji 


ulubienicy calego świata 


1. I. — GŁOS PORANNY — 1939. 
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i niosły śmierć, 


w Łodzi prywatnie. "k 
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? PIRANKI 


Łodzi w roku 1938 
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MATERIAŁY 


STOLARSKIE 
BUDOWLANE ŝzersīKIE 


ISTRUGANE 


DYKTY, POSADZKI, OPAŁ 


produkcji 


zm ir z ' 
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pus TOWAROWY 


L&P 


STANDARYZOWANE WYMIARY-DOKŁADNE SORTOWANIE, 
STARANNA KONSERWACJA - KLASYFIKACJA JAKOŚCI 
zabezpieczają nabywcę przed błędną kalkulacją | stratami 

Sprzedaż ` 


m „PAGED« POLSKA AGENCJA DRZEWNA $p.20.0. 

Centrala: Gdynia, ul. Świętojańska 44, tel. 19-16 
Oddział w Łodzi: Narutowicza 47, tel, 272-75 i 272-74, 
Skład: Przejazd 75, tel. 278-45, 


urządzona przez urząd wojewódzki 
w iren województwa łódzkiego. 

16. Wykryto zbrodnię Pasterna- 
ka, ktcry zabił swsgo sobowtóra 
la upozorowania samobójstwa, 

20. Nacz. Jellinek został wicewo- 
jewoda łódzkim. 


kandydatów na posłów łódzkich. 
22. Gen Haller przybył z wizytą 
do Str. Pracy, 
26. Aresztowano 
dzi”, Gtrueninga, 
29. Zgon Konsula duńskiego Ka: 
rola Fiserta. 


„wampira Eo- 


24. Zamach bombowy na lokal zw, 
nauczycielstwa w Łodzi. 

30. „„Orędownik” 
cesie, wytoczonym 
Foranny”. 


LISTOPAD. 

3. Inż. Wojewódzki zapowiedział, 
że w ruku 1940 uruchomione zosta- 
ną wydowiągi. 

6. Wybory do sejmu. Pozłami 
ł4dzkimi zostali pp. Mineberg, ks. 
Szymanowski, Wadowski, Milewski, 
Wymyslowski, Dutkiewicz. 

11, dbchód święta 20-lecia odzy- 
skania Niepodlsgłości, 

„— Otwarcie warsztatu konspitra- 
cyjnej pracy J. Piłsudskiego w £o- 
dzi. 

13. Wybory do senatu, Wybrano 
na senatorćw pp. Fichnę, E Wil- 
KH B. Stolarskiego, St. 


skazany w pro- 
przez „Głos 


— Nadzwyczajne dodatki w 
z konfliktam niemiecko- | 
czeskiin, 


— Mobilizacja do Legionu Zaol- 


PAŻDZIERNIK. 
i Zarządzono wybory do rady 
iejskiej na 18 grudnia 1938 r. 
— Na Starym Rynku runął bal- 


kon z 10 osybami, z których 3 po- | Hempla i T. Wasilewskiego. 


17. Pierwsze partie wysiedlonych 
z Niemiec przybyły do Łodzi. 

23. Pasternak, zabójca „schowtć- 
ra, skazany na Śmierć. 

19. Przemianowanie uł. Podleśnej 
na ul, im. Marii Curie-Skłodowskiej, 


SW domu przy ul. Piłsudskiego 
zer się rezerwuar, zabijając dwie 
osoby. 


— Manifestacje z powodu zajęcia 
Zaolzia przez wojska polskie. 


14 Kolegia 


okręgowe wybrały GRUDZIEŃ. 


1. Prez. Godlewski wyjechał de 
Belgii po pożyczkę. 

6. Rezplakatowano w mieście BR 
NA sty kandydatów do rady miejskiej. 
| 7. Miasto zł'kwidowało wieloletni 

sgr z koncesjonariuszami rzeźni. 

15 Wybory do rady miejskiej, 
28 Ogłoszono urzędowy wynik 
wybor: w do rady miejskiej, 


PRZY PRZEZJEBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 


general -- żebrakiem 


Sad słsazał $0 na 4 mies. przymusowej pracy 


b. generał armii carskiej. wał pracy. 
Według jego wyjaśnień skr! Zwracał się do głównego ko- 
tuje się z przybyszów kurlandz, mitetu emigracji rosyjskiej w 


kich i gdy po przewrocie bol- Paryżu, lecz i łam spotkała go 
szewickim zmuszony był wyje-| odmowa. 

chać do Czechosłowacji, prze-| Znajdując się w coraz cięż- 
śladowany przez tamtejszych | szym położeniu, w końcu zmit- 
komunistów, nie znalazł popar-| szony był do włóczęgi i žebra- 


| cia wśród emigracji rosyjskiej, | niny i został zatrzymamy przez 


która do niego, jako „obeople-| policję łódzką w czasie jednej z 

iaiennego** nie miałą zaufania obław na żebraków. 

i.stroniła, przybył do Polski. Tu Englintt sam prosi g skiero- 

EDULINTT, przez: 4_la lata: daremnie „A daremme notztiki zuki-| wanie go do przymusowego do- 
mu pracy, by wreszcie przez o- 
kres mrozów mógł znaleźć 
jakieś schronienie. 

Sąd grodzki w Łodzi po roz- 

| poznaniu sprawy skazał Twana 
E na 4 mies, przymuso- 
| wej pracy w domu pracy, 


Ceny od 


M 
i. 


19 


60 miliardów 


wymcszą kosztu zbrojeń ma calym świecie 


11 — GŁOS PORANNY -. 1939. 


złołych| 
H 


b. 


toi © 


Uprasza się o nieskładanie kondo 
è ES AIS 


Za prze 


Referat -karny inspekeji pra- 
cy rozpatrywał wczoraj szercz 
spraw przemysłowców- 7 tytułu 
przekroczenia przez nich obo- 
wiązujących przepisów. | 

W wyniku rozpraw ukarani 
zostali. Dawid Diament, właści - | 
cie! wytwórni wędlin przy uli-| 
cy Gdańskiej 14 — na 20 zł. 
grzywny, za zatrudnianie praco, 
wników w niedzielę, Bertold , 


eg: 


na całym oa morzu. Po prostu, zbyt mało' dnostek morskich — śrigaczyj 
| jest już w toku realizacji. 

| W pełnym toku również znaj 
duje się zbiórka na zakup ści- 


zbrojeń , 
świecie wynoszą rocznie 2 mi- każdy polak płaci na budowę 


Koszty 


WAGONY 
SYPIALNE 


LJ 


30/X11, 5/1, 7/1 i LAN 


KL 


Darde i 400 milionów funtów floty wojennej. I dlatego nie 
angielskich. Suma ta równa się mamy prawa skąpić dobrowol- 
prawie 60 miliardom złotych nych datków na nasze dozbroje | gzeza ziemi łódzkiej i m. Łodzi 
polskich. Inaczej mówiąc, na nie morskie, tym bardziej, że | im. wicepremiera inż. Eugenin- 
każdego mieszkańca kuli ziem- plan budowy najnowszych je-| sza Kwiatkowskiego. 


skiej, a więc na starca i niemo | 3 
Biuro Buchalieryne MAKS LITMAN 


wię, na kobietę i mężczyznę, na 
LEGJONóW 5, telefon 1892-06 


człowieka cywilizowanegę i dzi 

klego przypadą rocznie przecię- | 
Organizacja, reorganizacja i prowadzenie ksiąg handlowych ściśle wg. wy- 

magań Władz Skarbowych. Sporządzanie i analiza bilansów 


tny ciężar około 30 złotych. 
TEATRY 


Ale przecież wiele państw wy 
daje bardzo skromne sumy na 
TEATR MIEJSKI ] 
Mimo wielkiego powodzenia, mistrz | 


złrojenia, Państwa te nie odgrv 
wają prawie żadnej roli w sto- 
sunkąch międzynarodowych. 

posiadająca świetną Ludwik Solski opuszcza już sché? el ACEN podaj pou: Część vpra 
8 a $ sio. Znakomity arłysta wystąpi w „Ca-|zž Salonu eznośrednio po wysławje 
armię lądową i powietrzną, ma |Lze Pawle” dziś o godz. 16-ej. O godz. Łodzi wysłanych będzie do Nowego 


stów plastyków i rzeźbiarzy z różnych 
stron Polski i odzwierciadia wiernie 


Polska, 
pewne zaległości w uzbrojeniu 20.30 frapująca nowość Fodora .„Ta- | Jorku. L 
SR IEN jconica lekarska“ w reżyserii Z. Bie- | Instytut w parku Sienkiewicza o- 


siadeckiego. 4 twarty codziennie od p 11—'?0-ej. 
TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ | 7140 Przedstawienie zawieszone. „KOT W BUTACH”. 
"NAUK wy ŁODZI. TEATR POLSKI 


8 Klub pracowników Zjedn. Zakł. 
Przeprowadzone zostały wybory| Dziś o 16-ej świetna operetka Herve- ` S.hejhlera i Grohmana podejmując 
władz Towarzystwa przyjaciół nauk gp „Nitouche“ z Niną Wilińską w roli 


Wezoraj 


Po długich i ciężkich cierp'eniach rozstała się z tym świa- 
tem, przeżywszy lat 60, nasza na ukochańsza 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastavi dziś, w niedziele 
dnia 1 stycznia 1939 r. o godz. 12 w poł. z doma przedpogrzebo- 
wego, o czym zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


Wagons-Lift/Cook | 


iiotrkowska 68, tel. 170-77 wieka. W toku dochodzeń ujawnio- 


1Nr. 


p. 


Dr 


len H Stroskana Rodzina 


kroczen'e przeB.$ÓWw 


ukarano kilka firm 


Kejlich, współwłaściciel pralni 
p. f. „Keilich i Golda“ (Wól- 
czańska 257) — na 50 zł. grzy- 
wny, za niewypłacanie robotni- 
kom należności za pracę w dni 
wyznaczone Abram Ajzenherg, 
właściciel tkalni przy ulicy Wół 
czańskiej 17 — na 200 zł. grzy- 
wny, za obniżanie robotnikom 
zarobków, Kurt Ginther, właści 
ciel fabryki metalowej (Kąatna 
5) — na 300 zł. grzywny, za za- 
trudnianie robotników ponad 8 
godzin dziennie, Edward 
Kreutzberg, kierownik fabryki 
przy ulicy Kopernika 45 — na 
300 zł. grzywny, z4 obniżanie 
zarobków tkaczam. (1) 


Kradł. dia... emocji 


Niezwykła afera lekarza 
budapeszteńskiego 


BUDAPESZT, -31.12. — wy Bu 
dapeszcie wielką sensację wywoła- 
ło aresztowanie znanego chirurga 
budapeszteńskiego dr. Erwina Wie- 
sera, stojącego pąd zarzutem d- 
konywania szeregu Kradzieży z wła 
maniem, Dr.. Wieser cieszył się w 
kołach towarzyskich Budapesztu 
wielkim poważaniem oraz sławą n 
zdolnionego chirurga, a zarazem 
uznawano go jako bogatego czło- 


Hp, Ze lekarz po nocach dokonywał 
włamań do tnieszkań i will boga- 
tych ludzi, okradając ich z kosz: 
towności i ukrywał cały łup, któ» 
rego wartość sięga kwoty kilkuset 
tysięcy peagoe, w podziemiach swe- 


| 
go domu, 


inicjatywę dyrekcji teatru — udo- 
w Lodzi Zarząd ukonstytuował się (Size stępnienia widowisk „KOTA” Uzm- 


twie robotniczej, zaprosił teatr na 
szereg występćw w sali klubu przy 
ul. Przędzalniaaej 68. 


Pierwszy występ odhędzie się dzi- 


jak następuje: 

Zarząd: prezes — dr. T. Viewe- | 
ger. wiceprazas — Ign. Roliński, se 
kretarz generalny — Z. Lorentz 
skarbnik — Ant. Remiszewski, 
członkowie — dr. WŁ Dzierżyński, | 
Zygm. Hajkowski, dr. Tad. Mogil- 
nicki, dr. St. Skwarezyńska. 

Komisja rewizyjaa: członkowie 
» Miecz. Hertz, Franc. Michejda, 
inż. Br. Michelis; zastępcy — Jul. 
Jurczyński, płk. dr. Żurkówski. 

Prezydium sekcji nauk mat. 
przyr.: przewodniczący — dr. Wł 
Dzierżyński, wiceprzewodniczący -— 
dr. Tad. Mog'lnicki sekretarz — dr. 
Konst. Strawiński, 

Prezydium sekcji nauk humani- 
styrznych: przewodniczący — Zeg 
Hajkowski wiesprzewadn. 
Stef. Skwarczyńska sekretarz 
dr. Jan Dylik. 


dr. 


< 


KINO 


CASINO 


Pr. 12. 2.4. 6, 8. 10 
Najweselsza komedia ameryk. 


HOTEL w TYRQLU 


wg. powieści Kestnera 


Trzej Panowie 
i pieg 
Śmiech! Humor! 
Dziś o godz. 12i 2 


9 PORANKI 


Ceny miejsę od 


Zabawa! 


GE 


O godz. 20.30 premiera wyreżysero- 
wanej przez Wł. Krasnowieckiego psy- 
chologicznej sztuki Peyret Chauppuis'a 
„Szaleństwo, w której autor po mi 
strzowsku odsłania głębie serca i zmy- 
słów kobiety stworzonej do miłości, a 
którą warunki życia wykoleiły, pozba- 
wiając ją tego, do czego została stwo- 
rzóoną. W rolach ważniejszych: Życz- 
kowska, Arnoldtowa, Dunajewska, Plu 
cińska, Skrzydłowska, Czerwiński i 
Wichniarz. Dekoracje O.. Axerą. 

W poniedziałek przedstawienie za- 
wieszone. 

WYSTAWA W (Pie 

Nowa wystawa Instytutu Propagandy 
Sztuki cieszy się zasłużonym powodze- 
niem. X Salon gromadzi prace arty- 


Ludność a 
nowej Czecho-Słowacji 


Czecha-Słowacja w nowych swych 
granicach liczy obecnie 9.819.000 
ludności. Do cyfry tej dochodzi 
państwowy «rząd statystyczny na 
redstawie spisu ludności z roku 
1930. Wyznanicwy skład republiki! 
czecho-słowaekiej przedstawia się 
ckeenie następująco (w tysiącach): 

Rzym.-katolikćw 6.828 (69.5 pr.) 

Nar. kośc. szechosł. 731 (7,5 pr.) 


Ewarzialików 728 (7,38 pr.) 
Grecko-katol. 510 (5.25 pr.) 
Prawosławnych 135 (1.33 pr.) 
Bez wyznania 625 (6.5 pr.) 
Żydów 252 (2.5 pr.) 


Innych wyznań 12 (0,25 pr.) 


r 


Wszystkie firmy przemysłowe i handlowe 


w Łodzi... | Ponieważ w ostatnim czasie za- 


| notowano większą ilość kradzieży 
| Z włamaniem, a włamywaczy mimo 
męski na szkodę Franciszka ŁODZIŃ-! Bar) powa” ui ege 
É y ER to: | SKIEGO (Franciszka 60), ta bylo ująć, poddano wszystkie 
siaj o godz, 15.30. Dana wędzie baj-| L Na torze kolejowym w Żabiefńcu Wille w mieście ścisłej obserwacji. 
ka J. Duszyńskiej „O rakn-niehora- | został najechany przez pociąg Bole-| W ciągu kilku ostatnich nocy- zau: 
ku” w inscenizacji J. Wesołowskie-, sław GAJEWSKI (Widok*4), który od- | wążono kilkakrotnie, że w pobliżu 
go. Bilety od 25 gr. AE Wée gf. BH no- | mieszkań, które zostały okradzio-. 

Inicjatywę teatra poparło wiale| — Na ulicy Ceglanej został napadnię, ne, każdorazowo znajdował się na 
poważnych firm łódzkich, dzięki jty Marian TRZPIEŁA (Tokarzewskie. ulicy samochód csóbowy ze zna- 
czemu teatr da-w styczniu szereg 8° 42). Napastnicy zrabowali Trzpieli kiem t zw. „węża Eskulapa” (od, 


i * P z alto, kapelusz i inne rzeczy, po czym > á 
przedstawień dla dziatwy robotni- | zbiegli. Powiadokalońa policja diody znaką lekarską). W czasie dalszych 
dochodzeń ustalono, że był to samo- 


czej. ła pościg za rabusiami. 
— Przed domem nr. 8 przy ul. Piotr- chód dr. Wiesesa, 
Jeden z inspskiorów policji, Ko- 


kowskiej samochód najechał na 10-let- 

iego Mari DOŁAKA (Gdań 211, s š 

niego Mariana (Gdańska rzystając z tego, Ze fak lekarz, jak 
i jego asystentka, sekretarka oraz 


Nie 15 a 5 2 podpisy ` którego lekarz stwierdził złamanie 
oraz służba domowa bawiły w no- 


potrzebne są pod projekt, "A= 
posła Stocha — Stanisław MARAROÓW z Teofilo- | Í 
wa poślizgnął się i upadt na rozbite, CY poza domem, włamał się do piw- 
szkło, przecinając sobie żyły u rąk. -- nicy lekarza, gdzie ku swemu wiel- 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- d 
nego* elt ek 3 Teek Parosa any ee RS reg , kiemu zdumieniu znalazł w licznych 
8 je: ce (Dolna 30) rozlał na siebie skrzyniach skrupulatnie zapakowa- 


Ć H H _| naczynie z wrzącą wodą, ulegając cięż-; 
Pos. Stoch, jak informują je ikim poparzeniom na całym ciele. — ` "e i posegregowane złote i srebrne 


go przyjaciele. zgromadził do- Dziecko przewieziono do szpiłała An- zegarki, broszki, srebrne nakrycia 
tychczas już 8 podpisów, pod 27 Marii. Së oe i june kosztowności. W go 


g 1 | — Z mieszkania Kazimierza POLIN | dzin óżniej 
swoim projektem ustawy. We- SKIEGO (Śródmiejska 81) skradziono sA Steg, Z WPO 
i wracajątego wraz ze swą służbą 


dług jego teorii brak mu jeszcze różne rzeczy, wartości 150 zł. > 
83 8 te R ` e — Na szkodę kupca Fiszla eg „włamania. Podczas śledztwa dr. 
7 podpisów, z nich 4 ma obieca- RAJCHA (Lipowa 20) skradziono ze Wieser oświadczył, że cały mp 
ne po świętach. -Według opinii strychu suszącą się bieliznę, wartości który zdolai nagrabić w ciągu to 
prawników, płk. Stoch myli się,| __ Przy ul. Wólczańskiej 75 wy- ku znajduje się nienaruszony w pi 
bo wniosek jego będzie wymagał buchł pożar w mieszczących się tam | wnicy. Qa sam dopuszczał się kra- 
nie 15 a 52 podpisów, jako zmie | komórkach, wskulek nieostrożnego ob- | dzieży nie dla jakichś korzyści oso 
4 lecz dla emocji. Proces 


e > | chodzenia się z ogniem. Pożar szybko , bistych, 
niający ustawę konstytucyjną.  'ugaszono. Straty nieznaczne. (l) przeciw niemu odbędzie się w naj- 
bliższych dniach. 


kajmniejsze więzienie 
R świata 

l Najmniejsze więzienie na świecie 

dokumentów, rystnków 

i planów, powiększenia 


yA TOTO KOPI znajduje się w mieście Watykań: 
1 zmniejszenia 


skim (Citta dei Vaticano), posiada 
sINTRO”, Piotrkowska 80 


— Z lokalu handlu win i wódek przy 
Wodnym Rynku 14 skradziono rower 


' ona tylko sześć sel dla więźntów, a 
| jedynym jego lokatorem jest nieja- 
ki Politi, przyłapany na kradzieży 
w obrębic murów miasta Watykańe 
skiego | skazany na kare 2 lat wię- 
“Henin 


| 


GLOS SPORTOWY 


_ Cracovia 
nie przy.echała 
Mecz został w ostatniej 


i | odwołany 


Oczekivacy z słusznym zaintereso- 
waniem mecz hokejowy pomiędzy | 
mistrzowska drużyną Polski gl 


Cracovią a ŁKS-em został, nieste- czasu powstania 


ty, w ostatniej chwili odwołany, a 
wiaściwie przełożony na inny ter 
min. 

Cracovia miała grać wczoraj w 
Łodzi, a dziś w stolicy, Wobec tego, 
że mecz warszawski został przełoże- 
ny na inny termin styczniowy, rów 
nież i gościna w Łodzi została prze- 
niesiona. Nowy termia meczu będzie | 
niebawem ustalony. 


Ważne na 1939 rok 
Podatek ożrotowy 


i ocłaty re esłracy NE ku sportowego w ciągu tych 20-1u sły okćlnik p. ministra oświaty w, 128.500. 


od przedsiębiorstw i zajęć — zł. 71 gr. 20 


Ks.eęgowość Uproszczona dla 
przedsięb orstw handlowycn 1 prze- 
mysłowych — zł. 2.— 
Wydawnictwa Księgarni Łódzkiej „CZYTAJ* 
uj. Proz. Narutowicza 2. 


Jędrzejowska i Baue, 
rowski w Bremie 


Polski zw. lawn-tenisowy posta- 
nowił wysłać do Bremy na między- 
narodowe tenisowe mistrzostwa 
Niemiec w końcu stycznia Jędrze- 
jowską i Baworowskiego. Tenisiśc 
ci przygotowywać się będą w War- 
szawie na korcie krytym w Akade- 
mii WF na Bielanach. 


ska i Baworowski wrócą do kraju, 
po czym w połowie lutego udadzą 


Łódź, dnia 1 styeznia 1959 r. 


SPORT POLSKI 


w dwudziestym roku Niepodległości 


czyniłiśmy we wszystkich  dziedzi- 
nach sportu, 


Slaba stroną naszego sportu jesi 


W roku 1938 upłynęło 20 [at od | 
pierwszych Kadt 
sportowych w Polsce Niepodległej. 


się ogromnie zarówno wszerz, jak | jak i faktem, że sport nie dotarł 


i wzwyż. Obok doskonałych wyni- | jeszcze prawie zupełnie do wsi, sta» | 


osiąganych przez naszych) nowiącej 70 procent ludności, ani 
młodzieży pozā- 


ków, 
„asów“, możemy się już poszczycić | też nie ogarnął 


alny rozwiązuje zagadnienie usnor- 
tewienia szkół. 


' podkreślić, że statystyka ta nie 0- 
| bejmuje ani stowarzyszeń wojsko- 


Aby sobie zdać sprawę z rozwo-, wych, ani młodzieży szkolnej, tak 


ostalniego roku. 

Otóż pierwsza statystyka zrzeszo- 
nych sportowców, przeprowadzona 
1919 roku, wykazala 43.228 spor- 


| wciąż niedostateczny dopływ świe-, ju sportu polskiego w ciągu lat że faktyczna liczba czynnych spor- 
i W ciągu tego stosunkowo krótkie-' życi sił, który daje się nieraz dot- 1918—1938 poniżej podajemy sze- | towców jest znaczenie wyższa. 
_ go czasu gmach sportu polskiego, | kliwie we znaki. Brak ten spowodo- reg ciekawych danych, pochodzą- 


Bardzo znacznie wzrosła liczba 


i którego fundamenty poiożone zo: | wany jest zarówno zakazem należe- | cych zarówno z pierwszych łat ist-' urządzeń sportowych, mimo, że w 
(stały pod koniec 1918 roku, rozrćsi | nia mlodzieży szkołnej do klubów, nienia Polski Niepodległej, jak i Polsce budowa urządzeń pokrywa- 


na jest wyłącznie przez skarb pań- 
stwa i gminy. 


Przy okazji należy zaznaczyć, że 


dużym rozwojem sportu wszerz. | szkolnej. Na odciaku sportu szkol- towców, z których tylko część upra | w poradniach sportowo - lekarskich 
Zagranicą, dzięki wielu świetnym nego notujemy zreszta oznaki dużej, wiała czynnie sport. W pierwszym | zbadano w 1937 roku 118,000 spor- 
sukcesom znaczenie Polski poważ- | poprawy. Do tej poprawy musi się kwartałe 1938 r. liczba sportowców 
nie wzrosło. Bilens naszego dorob- przyczynić przede wszystkim donio- | wynosiła 521.000, w tym kobiet 


lat daje pojecie, na jaki ogromny sprawie sportu szkolnego, który 
wysiłek musieli się zdobyć kierow- został podpisany w ostatnich dniach 
nicy naszego życia sportowego, aby, 1938 roku. Okńlnik ten wprawdzie 
je postawić na obecnym poziomie. | utrzymuje w mocy zakaz należenia 
Bilans ten pozwała nam równocześ-|! młodzieży szkolnej do klubów, ale 


Czynnych sportowców 
(ćwiczących) mieliśmy w tym okre- 
sie 331.2930, w tym 72,300 kobiet. 
Liczba stowarzyszeń sportowych 
wynosiła 9.121, a liczba instrukto- 
rów wychowania fizycznego doszła 


nie ocenić, jak ogromne postępy po-, za to po raz pierwszy w sposób re- | do 5.800, w tym 800 kobiet. Należy 


(zy Chmielewski może zrob ć kariere 


w kategorii zawodowców pókieężkich? 


Ostatnie 
nadeszły 
lewskim, mówią, że jego waga| wej klasie. 


wiadomości, 
z Ameryki o Chmie- | półciężkiego o międzynarodo- 


a À dochodzi do 80 klg., to znaczy,| królował Rosenbloom, który je-!ner, Tiger Jack Fox, Gus Lesne | 
Po turnieju w Bremie Jędrzejow- że łodzianin posiada obecnie| dnak zestarzał się i stracił ty-j vitch, Melio Bettina. 


górną granicę kategorii półcięż- tuł w walce z Bob Olinem. Dzia 
kiej (waga średnia od 66 kg.|ło się to przed kilku laty. Obec- 


jakie] juź oddawna nie miała boksera | wszechkałegoriach. 


O koronę po Lewisie ubiega 


i Jack Me 


czycy (Len Hervey 
do 


Avoy również mieliby coś 


Europej-, 


| towców, t. į. przeszło 35 procent 


wszystkich czynnych zawodników. 

Z danych poszczególnych związ- 
ków sportowych wynika, że najpo- 
| pularniejszym i najpotężniejszym 
związkiem sportowym iest polski 
związek pilki nożnej. Zrzesza om 
jedną trzecią wszystkich czynnych 
sportowców. 


D 


sunkowo niższej klasy, niż ta- 
cy: Apostoli, Krieger, Hostak, 


Przez dłuższy czas| się szereg bokserów jak: Al Gai Corbett czy Steele, 


Być może, że istotnie przebi- 
cie się przez czołowych półcięż 
kich przyjdzie Chmielewskiemu 
nieco łatwiej, niż przez bardzo 


się wraz z Tłoczyńskim na Rivierę. 678 gr. do 72 kg. 574 gr., pół-| nie mistrzem świata jest czarny| powiedzenia w tej konkurencji | twardy mur EES 


Mandaty ` 
do obsadzenia 


Na czwartkowym posiedzeniu za- 
rządu Ligi PZPN emówiono przygo- 
towania do walnego zgromadzenia 
Ligi, które odbędzie się 21—22 
stycznia w Warszawie. Dokonano 
m. in, wylosowania ustępujących : 
członków: mgr. Skwarczyńskiego 1 
dyr. Tyszki, a 4 wydziału gier pp. 
Wolanina | Cebulaka. Wylosowani 
mogą być powtórnie wybrani, 

Wszystko to mieć będzie, oczy- 
wiście znaczenie, o ile... Liga pozo- 
stanie samodzielna 


Nowiny z P.Z.H.L. 


Wobec rezygnacji p. Czaplickie- 
go ze stanowiska kapitana sporto 
wego P. Z. H. L., obowiązki te peł- 
nić będzie wiceprezes prof. Par. 
szewski. 

* 


Na liście sędziów międzynarodo- 
wych zarejęstrowani zostali: Tade- 
usz Adaniowski, Edward Czaplicki, | 
Wacław Kuchar, Leon Kniej, Ta- | 
deusz Sachs i Aleksander Tupalski, | 


Jakie będą ceny 
w Zakopanem na F.lLS. 


Ceny kwater na miesiąc luty w 
Zakopanem, ag okres trwania za- 
wodów FIS ustalone zostały przez 
władze i przedstawiają się, jak na- 
stępuje: 

Kategoria I-5 — zł, 1535, kate- 
goria H-a — 12.78, kategoria II-b 
— zl, 11.689; kategoria II — zł. 
9.75, 


Wszystkie ceny obejmują pokoje 
wraz z utrzymaniem, światłem, opa- 
łem i obsługą. 


Tragiczny wypadek 
w cyrku 


HELSINKI, 31.12. (PAT) 
W czasie przedstawienia w tutej- 
szym cyrku wydarzył się tragiczny 
wypadek, a mianowicie podczas po 
kazów akrobatycznych. jeden z ar- 
tystów cyrkowych runął z wysó- 
kości 12-tu metrów ponosząc śmierć 
ua miejscu. 


| ciężka — do 79 kg. 378 gr.). 


John Lewis — zawodnik, który 

Trzeba stwierdzić, że klasa; dotychczas nie miał równych w 
bokserów amerykańskich w ka Stanach Zjednoczonych. Mu- 
tegorii średniej jest naogół wyż | rzyn dobrowolnie zrzekł się ty- 
sza, niż w półciężkiej. Ameryka! tułu i sięga po mistrzostwo we 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Na dalszym planie znajdują się 
A. Palmer, De John, Wenstab, 
Herrera czy nawet Lou Brouil- 
lard. 

Wszyscy ci bokserzy są sto- 


»IPOILIOWIR= 


ŁÓDŹ, UL. TRAUGUTTA 2 


TELEFON 107-86 


ORGANIZUJE 


indywidualne i zbiorowe Wyjazdy 


DO KRAJÓW EUROPEJSKICH I ZAMORSKICH. 


SPRZEDAJE 


bilety kolejowe, lotnicze i karty okrętowe 


PO CENACH NOMINALNYCH 


ZAŁATWIA NA ISZYBCIEJ 


FORMALNOŚCI ZWIĄZANE Z WYRABIANIEM PASZPORTÓW. 


ZAGRANICZNYCH i WIZ 


POLTOUR ZAŁATWIA NAJSZYBCIEJ I NAJTANIEJ WSZEL- 
KIE SPRAWY ZWIĄZANE Z PODRÓŻNICTWEM. 


Po meczu Polska — Szwajca- 
ria prezes związku szwajcar- 
skiego, zachwycony naszymi bo 
kserami, oświadczył, że każdy z 
nich mógłby być z powodze' 
niem zawodowcem. 

Czy tak jest w istocie trudno 
powiedzieć, gdyż nasi amatorzy 
walczą jedynie w ciągu trzech 
rund i nie wiadomo, czy umie- 
Jiby rozłożyć siły na przeciąg 
sześciorundowych czy  dłuz- 
szych walk. 

Nasi amatorzy tak rzadko t- 
ciekają do obozu zawodowców, 
iż dotychczas nie mamy żad- 
nego kryterium porównawcze- 
go. Ran był właściwie już od 
początku swej kariery trenowa 
ny na sposób zawodowców. 
Chmielewski jako zawodowiec 
walczy zbyt krótko, aby móc 
zorientować się, czy naprawdę 
dzieli go duża różnica od pierw 
szej klasy zawodowej. Pewnym 
sprawdzianem może być osła- 
tnia walka francuza Despeaux 
-- mistrza olimpijskiego, który 
w Berlinie zdobył złoty medal 
w kategorii średniej. Despeaux 
niewątpliwie przedstawiał taką 
samą klasę jak (Chmielewski. 
Różnice były minimalne. 

Francuz przeszedł do obozu 
zawodowców i niedawno sto- 
czył w Paryżu czwarta walkę 
za pieniądze. Przeciwnikiem je- 
go był Candel, bardzo poważny 
konkurent, zaliczony do pierw- 
szei klasy europeiskiei. Des- 
peaux pobił Candela. Przypo- 
mnimy, że Candel walczył w 
Paryżu z Jaroszem, który przez 
pewien czas był w Ameryce u- 
ważany za mistrza Światła, — i 
walkę wygrał. 

W świetle tych faktów i po- 
równań klasa Chmielewskiego 
reprezentuje się dość korzysi- 
nie. 


Poznsń — Łódź 
w hokeju lodowym 


W dniu 29 stycznła w Łodzi od- 
będzie się międzyokręyowy mecz 
hokeja lodowego Poznań — Łódź. 
Drużyna poznańska oparta będzie 
na szkielecie AZS i wzupeiniona 
graczami Warty i WKS. 

SPORT polski 
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Z okazji Nowego Roku składam P. T. Odbiorcom swoim serdeczne życzenia i zawiadamiam uprzejmie, 
że przeniosłem moje biuro i skład do nowego lokalu 


przg ul. Kdilimsicieśo %3, tel, 164-54 


Polecam moją nową siedzibę łaskawym względom WPanów 


WŁADYSŁAW RATNER 


= m 


X sal 


y 


Sklad Blach 


on w LP.$. ie 


Reprezentacyjna wystawa doroczna malarstwa polskiego 


Dziesiąty salon, wystawiony o kim stawiamy sztuce iadno wyma- 
beenie w ićdzkim Instytucie Pro- ganie, żądamy od niej... sztuki i ar- 
paraudy Sztuki (galeria w parku tyzmu Zupełaym, zdaje się, niepo- 
Sienkiewicza), jest właściwie fray- rezumieniem jest wystawienie w 
mentem Salonu Warszawskiego. | IPS-iè obrazu Z. RUSZKOWSKIE- 
reprezentacyjna , GO p. t. „„Stragan”. Czyżbv się p. 


Jest to doroczna, 
wystawa polskiego malarstwa i pol 


skiej rzeźby. Wystawa ta wzbudzi: blemera” straganu, że poświęcił mn 
zaintereso- Aż jeden bohomaz? 


ła szczególnie wielkie 
wanie. Jej eksponaty mają bowiem 


powędrować aż do Nowego Jorku | rćżnienie 
na wystawę światowa 1939 r. do| ARCTA, 


pawilonu polskiego. 


ne, 


Wielka szkoda, że me pokazana, tret). 
nam calego salonu. Brak np. tage | poruszające znane nam z drzewory 


rodzaju wybitnych przedstawicieli 
naszych sztuk plastycznych, jak 


prof. WEISSA,- PRUSZKOWSKIE: | barku, 
GO i in, nie uwzględniono w dosta. | (Ńrakuw), -ciekawy ze względu ra 


tecznej mierze rzeźby, wreszcie żu- 
pełnie pominięto tak wartościową 
i na wysokim poziomie stojącą gra- 
likę  (drzeworytnietwo), Trudno 
urzeto powiedzieć, jak wyglądać 
będzie w osłatecznym rezultacie bi. 
let wizytowy polskiej sztuki pla- 
stycznej w Ameryce. 

Ale z materiału, nagromadzone- 
go w IPS-ie łódzkim, wywniosko- 
wać można jadno, a mianowicie, że 
wstydu nikomu nie przyniesiemy. 
Dorobek malarstwa polskiego w ro- 
ku 1938 jest bardzo pokażny i na- 
ogół dość ciekawy, zarówno prze 
swćj poziom, jak > przez różnorod- 
ność. Plastyka polska, jak wynika 
z dzieł ponad 100 artystćw, przeży- 
wa już proces odwrotu od wszelkich 


eksperymantów. Qdwraca się zde-. wą peczją. Druga jego praca Bt. 
cydowanie od niebezpiecznego, acz ry Lublin" jest rasowym egzempla- | 


b. śmialego nowatorstwa, Korzysta. 
jąc jednak ze zdobyczy skrajnych 
nioderuistów ugruntowuje swa sztu: 
ką na rzeteląych zasadach, t. j. na 


elementach koloru, formy i uezucia. uą wizję zanika robotniczego, wi | 
Cała wystawa, z małymi wyjątka- | dzianevo przzz pryzmat barwnej 
mi. stoi pod znakiem t. zw. rzecze- | pah ty. 


wości. a ściślej mówiąc, pod zna: 


kiem impresjonizmu. Niewielu tylko | WŁ. KRZYŻANOWSKIEGO Ce, 
malarstwa uielnia”), 


artystow kontynuuje 
abstrakeyjne, ale także niewielu 
holduje Kierankom  naturalistycz- 
nym. Wszyscy starali się przemó- 
wić da widza, jako koloryści, osia- 
yając to z większym lub mniejszym 
powodzeniem. 


Jest niezmiernis trudną 3 mie- cieplym tonam odznaczają się prace 
wdzięczną rzeczą w recenzji dzien-, M. ZIOMEK - KOWALEWSKIEJ, 
omówić wszechstronnie | JACKA ŻUŁAWSKIEGO (wnętrze) 


nikarskiej 
każdego z pośrćl stu kilku mala. 
rzy. Twćrczość ich z drobnymi wy- 
jytkami na to w zupełności zaslugu- 
je. Ograniczymy się przeto do pod- 


kreślenia najważniejszych, maszyra ju obraz 
zdaniem, momentów, jakie obecna | SKIEGO „Obrona arsenału 1830 Tes 


wystawa nasawa, 


Nie będziemy polemizować ani *cstał heroizm podchorążych, hoha. 
z epigenami ultra . modernistycz-, ttrów powstania listopadowego. 


nych kierunków, ani nie wdamy się 


Oczywiście ` stym  kolorytem, 
przesłane zostaną dzieła wyróżnio- | (szaro-zielonkawy ton), 


ca ma jednak charakter akademie- 
ki. jak również „Wenecki pejzaż” 
FR. BARTOSZKA. Wniesienie fa- 
bnly literackiej odbiło się fatalnie 
na  „AMiasteczsu” utalentowanego 
malarza M. FEUERINGA, Na kon: 
premisy poszedł też znany malarz 
R. KRAMSZTYK w swych portre 
tach. „Cyrk wędrowny” KUDŁY 
Z całej galerii plastykćw na wy- jest przerysowany i raczej kwalifi- 
zasługują pejzaże E kuje się do grafiki, niź do malm. 
odznaczające sie soczy- stwa. 
JANA CYBISA | Cała masa pozostałych wystaw- 
doskonałe ecw — to ludzie bezsprzecznie zdol- 
paar RUDZKIEJ-CYEIS (por, ni. ale nie wnoszący jeszcze ric spe 
prace G: HUFNAGLÓWNY, cjalnie interesującego do całości 
wystawy, 

W dziala rzażby pokazano nam 
tylko cztery utwory, zresztą znoś- 
nie skompoaowane. 


R. tak przejął na obezyźnie „pro. 


tów laureata Łodzi, 
CZA, 


KULISIEWI- 
tematy i motywy ze Szlem. 

obraz . JABŁOŃSKIEGO 
ST. GELSKI 


Nieznaczne obroty 
na rynku prywatnym 


Wczoraj, wobec zakończenia roku 
operacyjnego gieida była nieczyn- 
na. 


Trzejrzystą fakturę i typowy tempe- 
rament kolorystyczny. 

Dużą. niespodziankę sprawiła 
WANDA JÓZEFOWICZ swoim brą- 
zowym pajzażera „Most Poniatow- 
skiegc”, Jest to dzieło o nawskroś 
malarskich walorach, wysuwające 
artystkę na czcłowe micjsce wśród 
mlodej gensracji plastyków. Dobry 
ton wydobył w zimowvm krajobra- 
zie „Na rynku” LECH KŁOPO- 
TOWSKI. JAN KARMAŃSKI wy- 
legitymował się świetnym  wycztt- 
ciem barwy i form pejzażu z Kazi- 
tnierza. 

Trzeba jeszcze zwrócić uwagę na 
takich malarzy, jak ZENON KONO: | 
WICZ (Lublin), którego obraz „Ke- | 
panie ziomniakóćw” tchnie prawdzi: | 


Transakcji papierami wartościo. 


nie na rynku prywatnym, przy | 
czym kurs onegdajszy służył jako 
orientacyjny. 

Najwięcej obracang 3 proc. pre- 
miową pożyczką inwestycyjną, któ. | 
ra wskutek projektu o ratalnej sprze , 
daży walorów premiowych cieszy 
się ostatnio dużym powodzeniem. 
Kurs pożyczki tej nie odbiegał jed- 
nak wczoraj od kursu poprzedniego, 
przyczym I em. obracano po 85.03, 
w piacenuiu, 85,75 w żądaniu, zaś 
il em. po 54.25 kupno, 84.75 sprze- 
daż. 

To samo tyczy się 4 proc. pożycz 


rzem polskizgo impresjonizmu. Tz' 
linią poszodł rćwnież malarz łódz-' 
ki, JÓZEF KOWNER. W obrazie! 
stat daja czysto impresjonistycz ki 
po 65.75 kupno, 66,25 sprzedaż, za 
J odcinki grubsze t 63,50 kupno, 66 
sprzedaż za drobne. 

4 i pół proc. państwowa pożyczka 
wewnętrzna wyrównają nieco swój 
postęp widoczny jest w kurs. Placono za nią 64.75, żądano 
twórczości braci SEIDENBEU- 65,25, 

TLÓW {Motyw ze Śląska Cieszyń-| 4 proe. prem. pożyczka dolaro: 
skiego), podobają się spokojne o- wa (dolarówka) nie zanotowała! 
brazy J. SOKOŁOWSKIEGO, 
strajuwy portret J. SZANCERA i kupno, 42.50 sprzedaż. 
Vejzaż wiaczoruy WAŻYKOWEJ,' Listami zastawnymi wczoraj nie 
ohracano, zaś z akcji chrazano tyl- 
ko akcjami Banku Po'skiego po) 
kursie 137 kupao, 138 sprzedaż, 
RODLOLRITHROLNLŁEĘZDOGOPOG 
DR. MED. 


Markowiczowa 


choroby skórne i weneryczne 


Moniuszki 2 


tel. 166-35 
WZNOWILA PRZYJĘCIA 


Del re wrażenie wywierają prcc 


i M. ŻUŁAWSKIEGO (portret mu- 
rzyna). 

udilzielną pozycją wystawy jest 
wspaniały o dramatycznym rastre- 
LEONARDA PĘKAL- 


w którym z dużą dynamika oddany 


Do średniej klasy kwalifikują się 


Miedziane] 


wymi dokoaywano przeto wylącz-) grze stracił niona, a później rćwnież 


konsolidacyjnej, którą obracano — po 1 p., Appel, Regedziński, Ko- 


nà- zmian. Nadal obracano nią po 42! 


| 


w dyskusję na temat pozycji mala- | ołrazy APP:ENZELLERA („Rumu- 
rzy- naturalistćw. Obiektywnie rzecz nią), BAAKEGO (,.Dziewczynki”), 
biorąc każdy z tych artystów nie DOLŻYCKIEGO, FODKIEWICZA, 


Dr. Jerzy Goflih 


wnosi już dzisiaj nie nowego do, GEPPERTA, 


skarhea polskiej sztuki, aczkolwiek 
z subiektywuego punktu widzenia 


niewątpliwie artysta posiada swoją | KOWSKIEGO, SZCZEPAŃSKIEGO | 
Dziewnymi drogami kroczą i in. 


rację. 
towiem talenty, Ale warto powie- 
dzieć jedno: 
szlo jnż daleko naprzód i potrafilc 
znalezć dla siebie bardziej wspól- 
czesne i bardziej przekonywujące 
środki ekspresji 

I jeszcze jadna rzecz, Sztuka z: 
wszę stała na nsługach idei społecz: 


nych. Dzisiaj jednak przede wszyst- | „Akt” przez WŁ. FILIPIAKA. Pra, 


nasze malarstwo po- | wała ciekawą abatrakcję, zatytuło- 


ł GREIFENBERGA, 
JASIŃSKIEJ,  KOSSOWSKIEGO 
(Assyż), ŁĘCZYCKIEJ. T. ROSZ- 


CHOR. WEWNĘTRZNE | 
spec, serca | 


ELEKTROKARDJOGRAFIA | 
Leś omów 23-a. 


tel. 260-72 przyjm. od 5 =7 pp 


(r. Ludwik Falk 


ANiELA MENSKE reprezento- 


waną „Martwa natura”; ckspery- 
ment fakturowy K. LIBINA (stu- 
dinm? nie jest ani rowy, ani intere- 


sujący. Bo dobrze komponuje = k 
KRZYŻAŃSKI („Portret rudowio. | PHOTUWY skórne i waneryszne 
sej), z talentom oddany zosiał| Kawrat 7, tel. 123-07 | 


30—12 i 5—1 


Wiadomości szachowe 


INDYWIDUALNE MISTRZOSTWA] Appel — Kolski, Mikuła — Re- 
ŁODZI. gedziński, Gilwan — Szpiro, Hirsz- 
Pierwszy dzień turnieju szacho: bajn — Taudetnik, Litmanowicz — 
wego o emt indywidualnego mi- Grynfeld i Michalec — Kozłowski. 
strza Łodzi na r. 1939 pczostawił 
naogół dodatnie wrażenie. jakkol-| TURNIEJ PUCHAROWY Ł.G.Z,Sz. 
wiek część uczestnikćw zdradzaj W 3. (półfinałowej) rundzie dru- 
chwilowo spatek formy. Wszystkie żynowego ` root szachowego o 
spotkania naczchowane były dał» puchar Ł. O. 7. Sz. Zjednoczone 
bojowością i obfitowały w liczne, | wysókocylrowo pokonało Tramwa- 
ciekawe akcja. jarzy 51, Kolo Mł. Sp. — drugą 
Przebieg poszczególnych drużynę Wim w stosunku 4,5-1,5, 
był następujący: YMCA cslabiona brakiem kiiku czo 
Kozłowski w francuskiej obronie | lowych zawodników przegrała » 
z Apnplem poświęcił fiyurę, zysku-| Bankowcami 2,5:3,5, rezerwowy ze- 
jąc wzamian przemożny atak na,splł Jutrzni zwyciężył Sportion 
skrzydle królewskim przeciwnika. | 4.5:1,5 i P. I. U. S. — Niciarnię w 


partii 


| Zmajdując się w aajwyższym niedo- , stosunku 5:1. 


czasie przaoczył Kozłowski dogod- Łódzki Kizb Szachowy, q druży- 

ną sytuację i zadowolił się wyni-|na Wimy i ARCO przeszli do na- 

kiem pokojowym, stępnej rundy valcowerem. 
'Fandetnic w twardej pozycyjnej NE 


partii ckazał się zupelnie równo- 4 
E r 
Nowości wydawnicze 


rzędnym przeciwnikiem dla Kolski 
Kalejdoskop matematyczny jest 


gc. W końcowzj fazie gry Tandet- 
nik popełnił strategiczny błąd i pe 
kilku dalszych posunięciach tuż | to wybór ciekawostek matematycz- 
przed kontroia czasu moddał się. | nych, opartych wyłącznie na poglą- 
Gryntfeld w gambicia hetmańskim | dzie „rysunku, przedmiotach w ru- 
z Mikułą lepiej 1stawil swoje figu- | chu i t. p.) — bez uciekania się do 
ry, źle jednak xontynuował grę i w | £pcejalnych tekstów wyjaśniających 
niedoczasio przegrał, Regedzińskiji dowodzeń matematycznych. Treś- 
białymi z Miehalcent w środkowej! cią książki pod tym tytułem pióra 
H Stelihansa (Książnica-Atlas) są 
właściwie obrazki, tekst ogranicza 
się tylko do objaśnienia rycin. O- 
brazki przedstawiają różne, nieraz 
kardzo znana przadmioty, czasera 
na pozźćr od matematyki odległe. 
Autorowi chodziło o wydobycie za 
pomoca fotografii i rysunków tych 
faktów i związków, które można 
Ładną i poprawną partie rozegra- | unaoczniać bez długich i zawiłych 
fi Szpiro z Litmanowiczem. Jak by- | tłumaczeń słownych. Tam, gdzie 
łe do przewidzedia, zwycięstwo | rysunek zwykły nie daje należytego 
mzypadło Szpiramu. roglądu, trzeba było fotografii, a 
Punktacja rozgrywek po 1. run- | czasem „anaglifu”, t. zn. dwubarw- 
dzie; nego rysunku, który oglądany przez 
Gilwan, Kolski, „Mikuła, Szpiro ckulary dwukolorowe daje wraże- 
nie plastyczne. Szachownica. kla- 
wiatura, plaster szczelny, cień 
2 runda ttraieja odbedzie się w | lainpy, śrut spadzjący po desce; wę: 
niedzielę, 1 stycznia 1939 r. © go- zły na sznurach, bańki mydlane — 
dzinie (Loi w lokalu £. T, zwolen-, oto kilka przykładów tych rzeczy; 
ników gry szachowej (ul. Piotrkow- | klóre nasuweją różne skojarzenia 
ska 74). z matciaatykę i które znalazły się 
W pregramie następujące spot- z wielu innymi obrazkami w książ- 
kamia: ce. Niektćre zjawiska ruchowe wy- 
magaly bioskopu dodanego pa kon- 
cu w postaci talii kart. Książka jest 
przeznaczona dla najszerszego ogó- 


inicjatywę, Partia zakończyła się 
nierczegraną po stwierdzenin trzy- 
krotnego powtćrzenia się pozycji. 

Giłwau w ostrym wariarcie Środ- 
kowego ganihitu zdobył z Hirszbaj- 
nem figurę i po zabezpieczeniu kcó- 
la, wkrótce zrawsił przeciwnika do 
kapitulacji. 


złowski, Michalec — po 0.5 p. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebraniu giełdo- Zu. ` Zei, d jemności 

! , i y oelądać z przyjemnością 

wym w Łódzi notowano: `. obrazki, nie trzeba żadnego spe- 
Trans. Ńprzedaź Kupno È 


Dolarówka 42.50 
Inw. I em. 85.75 
Inw, Il em 84.75 
Konsolid. 66.25 
Wewn. 65.00 
Konwers. 68.75 | 


cjalnege przygotowania. a większą. 
część tekstu zrozumie piętnastoletni 
młodzieniec. Starsi znajdą niejedne 
rytanie, które Zen zaciekawi, a ma- 
tematyków fachowych powinna za- 


Bank Polski 138.00 137,00 | interesowsé pierwsza próba podej$- 
434% Łodzi s. 8 64.50 64.60 da ol strof Seck Are 5 
5% Lodzi soria 9 6826 6800 | e n; trony 3 zroków ej do rzeczy 
5% Łodzi 1983 r. 65.25 65.00 uważanych przez wielu za wylącz- 
5% Łodzi 1938 r. 63.25 en | nie abstrakcyjne, 

5% obligacja Łodzi 6550 65.00 

6% obligacje Łodzi 72.00 71.00 +6096802:0013063909406008 
Kol EL Łódzka 590.00 580.00 


DR. MED. 


ina MIR 


Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyło 11.75 — 1500 


Mąka żyt. Ig. A55% 25.25 — 26.00 


Jhcioby żolądka, i 

Mąka żył raz. 2100 — 21,50 | oby żolądka, jelit, wątroby 
Ee ży.nia 55% 25.00 — 25,75 | rd maleri 

szenica 20.75 — 21,00 ` + 
Pszenica zbier. 20.50 — 20.75 Lódź, bim 404, tel. Di 24 
Owies jedn, If stand 15.25 — 15.75 Przyjniuje 5—7 po not. 
Otreby psz. grube 11.00 — 11.25 x F 
Otręby psz, średnie 10.75 — 11.00 zo + Psa n 
treky psz. miatkie 11.25 — 11.50 GWP 
Gryka 2000 — 2050 LEKARZ - DENTYSTA 
Rzepak ozimy 47.00 — 19,90 p 74 
Siemię lniane 52.50 — 53.50 kN j FEE 
Kasza gryczana 36.00 — 37.00 | %4 B gaj 
Groch Victoria 34.50 — 36.50 R > S 
Seradela 28.00 — 30,00 Nap:órkowz= 019 65 


Reszta notowań bəz zmiany. 
Tendencja spokojna 
Ogólny obrót: 1.232 tonn, 


11-83 
5 —8 w. 


(róg Lnbelskicz! tel 


| 
i Przyjmuje 9--1 


Nr. 1 f. [. — GŁOS PORANNY — 1939. 13 


DANA Bet A a a 


WIA 


UJ. 


WAU 
DE 


DI WW, 


mamma 


LU 


H 


GWIAZDA W SPRZEDAŻY STYCZEŃ 1939 


gk niezawodny, qórnozaworowy, 6-cio cylindrowy silnik; 


A ulepszone hamulce hydrauliczne; 
ję ulepszone niezależne zawieszenie;'” 


yk ułatwiona zmiana biegów;” 


jk dłuższe i obszerniejsze wnętrze wozu; 


Å nowa, piękna opływowa linia. 


% w modelach Da Luze 


+ Nm 


ZAKŁADACH LILPOP. RAU i LOEWENSTEIN. s. A> WARSZAWA, LICENCJA GENERAL MOTORS, 


SPRZEDA WCY: WARSZAWA; BIAŁYSTOK; BIELSK SÈ, BRZEŚĆ Më BYDGOSZCZ, CIESZYN, GDAŃSK, GDYNIA, Samsden? KATOWICE, KIELCE KRAKÓW, LUBLIN; ` 
Łwów:, dE e GER wik, Deler PŁOCK, „POZNAŃ, BOOK ROWY. SCDE: SEN SOSNOWIEC,» TORON WIENO, WŁOCŁAWEK: : 


z x a © : ` n aN 
KINO - TEATR Dziś pcraz ostatni! = Poraz pierwszy w Łodzi! zen Wièlki przebojowy świąteczny program! 
"E Ve w stratosferę! — Na podbój plańety Marsa! — Do walki z dzikimi ludźmi! — Dzieje brawurowej wyprawy! 
AE W rol. gł sł 
SN e QAKIET RE Lu M ARSA” szempión olimpijski NBRESKEK CRABBE 
de ga 


oj i piękna JEAN ROGERS 
Cegielniana2 Pocz. codz. o 4; w sob., niedz. i święta o 11.30, 


Dziś 2 poranki o 9. 11.30 i 13 — Ceny miejsc od 54 gr. 
Tel. 107-34 Jutro premiera wielkiego. programu Miasteczko Beiz 
Zatwierdzona przez władze państwowe DOKTOR PIERWSZA 
SZKOŁA KOSME (EIN d BRAUN d ecznicęa Siomatolośiczna 
żak ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 
o. b5WIESOROWEJ 


uł. Cesie'n ana 4 De $ d ki ki 
Maea Er had M. HELLER) | Specjalista chorób skórnych. * Telefon. 100-57. fa me R a g ters ieg0 


spec. chor. skŻrnych, 


Łódź, Piotrkowska 88 waneryczoych 4 KA wenerycznych i seksualnych Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 
u 5 
Kurs nauki teoretycznej i proktycznej | OUR promieniami Roentgena | tie od 8—11 i ol 4-0 wiece. leże wiezie Ps ba, TEL. 129-77. 
4-0 m esięczny. ! w niedziele i święta od 3— odz. o 
` Informacje i zapisy no miejscu kk dëst Hie geen eg 
m —— | PrZYJM. od 8—11 rano i 0d5—8 Mi 
Dain | D l i Ę Kl zeien i święfła od 8 — 12 | DOKTOR e DR. MED. DR. MED. MARJA 
pi Im? mj nari nin KENRYZOWSK gy ROA 
PI T: KULEK 45 Specjalista chi dré wenerycznych s a Oza ERCZ LEWINSONOWA 
"Tal. 1144-44. skórnych i kę <sualnych Specialista chorób chor. weneryczne, skórne i kobiece 
Lecznica chor. wenerycznych, ski r. SĄ "pont, I p skórnych, wenerycznych Piotrkowska 88 
ch i seksual H Kcbioce I dziec bom" EP Tel 262-95 |! i sexsualnych fel 145 63 a 
E E „rzeprowadził się i -iiejioao—9a  rufowisza 9, H p., front ke et 
Frzyjmuje kobieta lekarz. H a Ee Më 3 zt ej i od G = 96 ja - 8 P., on Kosmetyka leka: ska 
Czynna od 9 rano do 4 wi zw P.ożekowską 132 D „Lid Tel. 128.98 pielęgnowanie cery | włosów 
«i. 


eeh out ek —f i 5+=0 wi Godz. przyjęć od 10 rano 
| I piętro Te 18622. wie ell Od godź 5— Gej pp, PY MUJE SÉ BH eko P> ZET 


14 


Nr. 1 


JASNE WYSOROWE 
BAWARSKIE 
CIEMNE-SŁODKIE 


poleca na święta 


największy pod wzg'ędem zbytu w woj. łódzkim 


KEFIR Ee 
3 i MIĘKKĄ WODĘ 
(mleko dla 


YOCHOURT Mosko 
YOGHOURT CWOCOWY 


poleca 


przemysłu i użytku domowego 
OSIĄGNIE KAŻDY Z ŁATWO- 


1. i. — GŁOS PORANNY — 1939. 


Browar i Fabryka Kwasu Węglowego 


Czekolada 


„DORO FEA” 


wzmacnia i uzdrawia 
ŚRÓDMIEJSKA 6 


ŚCIĄ PRZY UŻYCIU 


FILTRU 


FIRMY 


„NEPTUN 


imie IN 


REORGANIZACJA PRALŃ 
ŁÓDŹ, 


Apteka p. f. 


St. Hamburg i S-ka 


w Łodzi, ul. Główna 50, 
tel. 218-61, 


Roman Bornstein 


CHOR WEWNĘTRZNE 
(specj. żołądek, wątroba, 
przemiana mat.) 


Motory elektryczne "e ! używane 


Sprzedaż | zamiana. Wypożyczanie metorów 


Warsztat Rebaratyjny 


Naprawa i przewijane wszelkich motorów elek- 
i frycznych. Wykonanie szybkie i solidne. 


INSTALACJA SIŁY i ŚWIATŁA 


li. S. Lebenhaft, ti 


Filtr średniej wielko- 


Traugutta 9; teL 223-06 Mały ilte 
ści dla użytku przemy- 11-60 LISTOPADA 75 ge użytku d E gi 
dois TELERON EDA nc Wólczeńska 35. Tel. 205-59, 


Do akt Nr. Km. 2625/88. 


Vente SG olsen TAGI deg , ~ 
reg mornikk Sądu Grodzkiego w Łodzi Jedynie + ZAWOrY redukcyjne ` (haten ZAKŁAD MECHANICZNY || ee Kupujcie 
A beg diab me TC o Qdwodniacze sue ADOLF WIESNER 
692 K.P.C. ogłasza, że w dniu 5 stycz- E e z BA ŹR ódła 
nia 1939 roku o godz. 1l-ej, w Łodzi, | roboczych, UD A H LSI a amroz "u RR inte ven 


przy ul. Cegielnianej nr. 5 jak również 
odbędzie się publ. licytacją ruchomo- 
ści, a mianowicie: koniaków różnych 
gatunków, likierów, wina i wódek słod- 
kich, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1933, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 20 grudnia 1938 r. 

Komornik: (—) St, Dulkowski 


Do akt Nr. Km 2597/38 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 


Łódź, 6-go Sierpnia 82, tel. 114-58 


Wielki wybór: 
ŁOŻEK komodowych 
WYŻYMACZEK 


marki Ruber” 
LODOWEK 


LEŻAKÓW, HAMAKóW 
ŁOŻEK polowych ROWEROW -i drezyn 
w fabrycznym 


— — składzie KOR wołać, E 
EE R TONOKCZDNC FD 


AMERYKAŃSKIE MASZYNY PISZĄCO - LICZĄCE 
I KALKULACYJNE 


M 9 M F D 566 CALCULATING 
35 


MACHINE Co 
wyłączne przedstawicielstwo na wojew. 


gp eusi, E 


WÓZKÓW dziecięcych 
ŁÓŻEK metalowych 
MATERACY wyścielanych 
MATERACY sprężyn. 
„Patent”' 


Łódż, PIOTRKOWSKA 46 (š 
lub PIŁSUDSKIEGO 65 (£ 5 


E w Poł ez | LINY KAUFM e KARĘ AII 
SN MS MM NAM e o mea: | Cukiernia „ZRODŁO'” 
nia 1930 Hen e Łodzi. ROJU, j MODE OWAN NIA SÉ geck? kreiu Ven oc sir JE osad tg de: eng r. Pr zejazd 1 Bags? tel. 2095-87 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 42 poleca 


Do akt Nr. Km 2508/38 i Km: 2626/38 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 5-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
AL I-go Maja nr. 34 na zasadzie art, 
892 K. P.C. ogłasza, że w dniu 5 stycz- 

nia 1939 roku o godź. 13-ej w Łodzi, 

przy ulicy Piramowicza nr. 8 

odbędzie się publ. licylacja ruchom?- 
ści, a mianowicie: mebli,.2 żyrandoli, 
obrazu, chodnika kokosowego, dywa- 
nu pluszowego i radioodbiornika Phi- 
lipca 4-lampowego z głośnikiem, osza- 
cowanych na łączną sumę zł. 890, któ- 
re można ogłądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o- 
znaczonym. 

Łódź, dnia 21 grudnia 1938 r. 

Komornik (—) St Dalkowski 


odbędzie się publ. licytacja ruchomo- 
ści, a mianowicie: 2 sztuk towaru weł- 
nianego na damskie kostiumy i sztuki 
towaru wełnianego, miary 15 mir., osva 
cawanych na łączną sumę zł. 640, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo- 


Dr. med. ALICJA HOLENDER 


Choroby nerwowe I psychiczne. Paychoterapja. | 
Porady psychohigieniczne: dla dzieci n rwowych 
od godz. 4—5 p. p, dla dorosłych od 7—8 p. p. 
WARSZAWA, Kredytowa 6, Dicks 242-41 


Zgłoszenia telefoniczne nd 8—10 


Akwizytor (ka) 


Oferty „A. A” do Akw Ogłoszeń Fuksa, Piotrkowska 87 
dla żydowskiej instytucji narodowej POSZUKIWANY(A) 
gg. M MOT 0 Mi R | m JK M W "ee M ak 


CHORZY NA PŁUCA! ` | 


Każdy, kto clerpl na kaszel, bronshit, chrypkę, zaflegmienie 
płuc oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczćnie. 


Dobrym środkiem na choroby Przy użyciu Fa* 
płuc okazał się preparat 2 FAGOSOL. gosolu zmniej: 


sza sią kaszel. — Fagosol dostać można we wszystkich aptekach.. 
Skl. gł. sch H. Fosensfadfa, Warszawa, Plac Grzybówski 10. 
SZL EE NZ M TK Z TB DIWZ Z NA Z OAZA " 


MUYA 


Pączki wuyhbsrowe 
2 szt. 25 Gra 


ciastka 
BO 20 gr. szt. 


Uwaga: Do każdveh kupionych 5-ciu ciastek 
6-te liczymy tylko 5 gr., wyjątek kremówki 


(EEEE || m. HELLER 


kok chorób wenerycznych, mo 
czopłciowych i skórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmułte od 8—11 i 4—8 włecz. 
w nieiżele i święta od 10—1 pp. 


Gabinet Kosmetyki 


LECZNICZEJ i TOALETOWEJ 


nym 
Łódź, dnia 20 grudnia 1938 r. 
Komornik (—) St. Dulkowski 


Bbiabagfng 

ŻAL |. 
A. prospekt 

3.1 Etylsiety 


| 


DOKTOR 


KLINGER 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 


i aeh rodzaju 


„pocie qD Sat 


EECH 


Ka ee y 


przeprowadził. Sie na 

u. Przejazd 17 

GODZINY PRZYJĘĆ: od SA i ud 
6—8. 


"TRÓJKA 


c. BUrZYŃsKa 


Piotrkowska 132, | p. fr., tel. 130-53 
Usuwanie wszelkich defektów cery 


— Tel. 132-28. są SRR, oraz szpecących włosów, 
COETZEE ETZ) : : 

S bdt eg Wielki film romantyczny, Chluba polskiej predukcji 1938-39, Wspania ge È s CA Ka g A Kai 
E Sec są ła karta dziejowa z czasćw burz i świtu wolności 
z ee A CE) wg. porywającej powieści znakomitej aut: rki polskiej Marii Rodziewi czćwny.— Wspaniała. obsada gwiazd q.clskiej scery i ekranu. 
5 SS St. Angel - Engelówna, K. Junosza- Stępowski, H. Grossówna, G, Pichel ski, G. Ocw:d, Je Węgrzyn, — Roży ser Leonard Burakowski, 
© === Ka 5 g a, 
S = SREB Ceny miejsc: I m. 1,09, I m. 90 gr, lil m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc 
E E ZG EE W niedziele i święta nieważne. — Pocz. przedst w. dni powsz. o godz. 4. w BZ niedziele i święta o godz. 12 
B A Żeromskiego 74/76. tel 128.8 BS — Nastepny pros program: „PAWEŁ i GAWEŁ” 


Jeszcze tylxo 2 dni! D | 


Errol Flynn (E 20 = ) N HF © 1 


W rolach lenkt: ERROL FLYNN, OLIVIA de HAVILLAND 


FILM — GIGANT! KG PRZEŻYCIE! me KAŻDA SCENA RE — ARCY DZIEŁEM, 


An ERAT. m 
Lon PROFESOR WELCZUR” 
w filmie pod tytułem $9 
wz. powieści TAD. DOŁĘGI MOSTOWiC/A 
W pozostałych rolach: Barszczewska, Lok ńska, Węzrzyn, Zacharew'cz i inni. 


Passe:partont i bilety ulgowe, aż do ol „o'ania nieważne ! . 
Początek w dni powsz. o godz. Zei, w niedziele i święta o g. 14 w poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


Poaz. o g. 124: 


KT EE. wao SE 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
EFA 


Dziś i dni następnych! 


| 


Nr. 1 


GolFfy 
Kostiumy 
Suknie 


CZK RTA EEN TEE TA 
VUE wychowanie JĄ 


IEBRAJSKIEGO wyuczam w kil- 
ku miesiącach mówić, 8 zł. miesięcz 
nie, Lekcja indywidualna 1.50 zł. 
Tr ugutta 11, m. 11. 


DU ALTERII podwójnej na- 
uczam gruntownie metodą prak 
tyczną z gwarancją samodziel- 
nego prowadzenia ksiąg, miaro- 
dajnych dla władz. Cena bar- 
dzo przystępna, Nauka pisania 
na maszynie wraz z dokładnym 
abjaśnieniem konstrukcji zł. 10. 


Wólczańska 43, m. 32, E. Gor-| BYŁY DŁUGOLETNI kierownik 


donowa, tel. 237-45. 


KNGLISH lessens given by expe- l ganizatur, akwizytor, 


riencaed teacher. Single and groups. 
Call 11 Listopada 76, m. 24, tele- 
phone 222-19, 3—4 p. m. 19—2 


NIEMIECKIEGO udziela dr. fil. 
absolwentka niemieckiego uniwer- 
gyłeta Literatura, gramatyka, kon: 
wersacja. Przygotowania do matn- 
ry, Tel 214-36. 838—2 


ANGIELSKI (korespondencja, tłu- Poszukuje bezpłatnej praktyki w 
judaistyka, ` większym qrzedsiebiorstwie. Łask. 


korepetycje. Tel. 165-55, 11 Listo- | Carte sub „Korzspordent”, 


maczenia), hebrajski, 
pada 24. m, 3 od 2—3. Ceny przy- 
stępne. 


BUCHALTERI!I włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 25 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie- 


siąca zł. 15. Pisania na maszynie 


5 zł. Udzielam również korespon 
dencji, arytmetyki handlowej i 
stenografii, Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 


JĘZYKÓW, stenografii polsko-nie- 
mieckiej, korespondencji, maszyno- 
pisania, kroju wyuczam tanio. No- 
we grupy 2. I. 1939. Plac Wolnoś- 
ci9, m, 30, fr., II p. 


Piotrkowska 67. 


gy ED 
T] ul. CEGIELNIANA 59 


FRANCUZ rodowity, dyplomowa- 
ny nauczyciel, udziela francuskiego, 
Oferty sub: „Złoty lekcja”, 


WYKWALIFIKOWĄANA z dyplo- 
mem uniwersytetu w  Lonsanne 
(Szwajcaria) udziela lekcji francu- 
skiego i angialskiego. Warunki b. 
dogodne. Narutowicza 29, m. 6, 
tej. 135-95. 


ABSOLWENTKA Sorbony udziela 
lekcji francuskiego. 11 Listopada 
nr, 47, front, m. 18, tel. 157-07. 


Posady ` H 


PITRZEBNA inteligentna osoba 
(izraeł.) do 6-letniego chłopca. Jipe 
wa 20. prawa oficyna, I p. m. 16. 


MOTORY Dt. 


Okacyjne, używane i nowe po cé- 
nach najniższych. Przełączniki, 
gwiadza-trójkąt | rozruszn'ki 
wlasncge wyrobu. Warsztaty reper., 
przewijanie a: instalacje 
elektr. 


inż. J. REICHER Í um 


Południowa 28, tel. 21-090 


3 i OR XZYJNIE de sprzedania dnża 
JĄKANIE, wadliwa wymowa i t.p. kasa ogniotrwała firmy K. Zinke, 
specjalny kurs leczenia — Lecznica | w dobrym stanie. Narutowicza 30, | 
5512-3 m 9. 


i PRZEPROWADZKI | 


| 


1. I. — GŁOS PORANNY — 1939 


Wytwórnia 
swetrów 


BATE 


TOKARZ-mechanik miody, wykwa 
lifikowany moża się zgłosić cd 
wtorku 3.I 19389 do fabr. Pomorska 
nr. 75. 


UBRANIA stare, żakiety oraż obm, 
wie kupuję i prace dobre ceny. 
Gelbart, Kilińskiego 49, front, pr. 
parter 


| 


PICHALTERKA z korespond. pol- 
sko - niemiecką, długoletnią prakty 
ką biurową poszukuje posady na 
stałe lub godziny. Wymagania 
skromne. Łask. oferty sub „F. Lu; 
azwonić: 136-27. 


LOSZUKIWANY pracownik-(ca) dc 
robienia kolekcji w składzie manu. 
faktury, Oferty sub: „Jedwab”, 


poważnych domów ekspedycvjno- 
Masi: ch, lat 40, reprezentacyjny, or- 
mający sto- 
gunki w krajn ` zagranicą szuka po- 
sady lub udziału w istniejącym so- 
lidnym interesie, Wkład do 25000 
gotówką. Ofarty do „Głosu Poran- 
nego” sub „Energiczny”, 


RYPLOMOWANY prawnik ze sun 

jomosścią korazpondercji handlowej 

w jęz. angielskim, francuskim i nie- WE 

|mieckim celem udoskonalenia się| MEBLE tanio sprzedaja S. Bimke, 

Visttkasrn 105, tel. 136-72. Tap- 

czany i krzesła w wielkim wyborze. 
5115—9 


PIOTRKOWSKA(23wPODUU 
Ge wić y 


Wa E 


e A za RS 


RESZTKI okazyjnie na ubrania, 
suknie, kostiumy, palta itp, Sien- 
kiewicza 29, poprz. of., parter. 


Obniżyliśmy ceny!!! 


NA KALOSZE, ŚNIEGOWCE I BOTY ŚWIATOWEJ MARKI 


n UREE OIRN 


NANESZŁY NAJNOWSZE MODELE! 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA ŁÓDŹ I OKOLICE 


F-ma Hi. BOY i S-ka 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 154 


673-3' 


pana 
Piotrkowska 


POSZUKUJĘ  sublokatora 


(izr.) na mieszkanie, 
Nr. 117, m, 24. 


ODDAM pokćj z wszelkimi wygo- 
dami Legionów 48, m. T. 


EE Ee, 
Biuro „POLRUCH” 
tel, 141-02 PIOTRKOWSKA 89 fr. I p. 
poleca wszelkiego rodzaju mieszka- 
nia, lokale handlowe, sklepy, domy, 
place, wille, pokoje umeblowane 
i garsoniery 
Zlecenia załatw.a się szyoko I solidnie. 


bO WSPÓLNEGO pokoju (łazien- 


ka, telef.) przyjmę pana z utrzyma- | 


niem lub bez. Cegielniana 10, m. 13, 
telefon 271-81. 


DO WYNAJĘCIA -pokojowy lo- 
kal handlowy na I piętrze. Wiada- 
rność: Nictrkowska 165, u właści- 
titla domu. 


ŁADNY, przestronny pokój od za- 
1az do wynajęcia. Piotrkowska 163, 
front, II p, m. 6. 


Z NN 


3 i 44POKOJOWE mieszkania z ga- 
rażem do wynajęcia od zaraz przy 
zbiegu ul. Czerwonej i Wćlczań- 
skiej, w nowoczesnym domu. Wia- 
domość na miejscu lub tel. 277-35. 


| Z0KIENNY sloneczny pokój z wy- 
'godami do wynajęcia. Zawadzka 


nr. 35, m. 16, tel. 108.21. 


POKÓJ ładni3 umeblowany, wygo- 
dy, wejście z korytarza . oddam. 
Śródmiejska 27, m. TA, lewa ot, 


— 


| 


| 


| SLONECZNE t-pokojowe mieszka- 
"nie, na III piętrze, z wszelkimi wy- 
godami do wynajęcia. Piotrkowska 
200, tel. 182-98. 


POKÓJ z kuchnią, wygodami, uży- 
walnością telefonu do wynajęcia 


DO SPRZEDANIA okazyjnie pra-' OŃCZOCHY i skarpetki w naj- Andrzeja 31, m. 9, 9—13 i 15—18. 


wie nowe całkowite urządzenie 
sklepowe. Dzwonić: 108-20, do 3 
i pół rano i 2 i pćł do 4 po pot. 


lepszych gatunkach mo cenach ści- 
éle fabrycznych. 

z małymi skazkami. 
taliczna. Poleza B. Fuksowa, Kiliń 
skiego 387, lewa of., m. 18. 493—3 


| 


l 


KUPIĘ okazyjaie maszyne do pisa- 
nia w dobrym stanie. Oferty sub 
ALE" 

POŃCZOCHY, SKARPETKI, rów- rów- 
nież z malymi skazkami, 
szaliki i chusteczzi detalicznie po 
cenach fabrycznych sprzedaje Cen. 
trala Pończ: ch, Piotrkowska 82, 
w podwćrzu, parter. 372--10 


JJWEKSLER 


TEL. 143-93 
€ q BE 


FGŃCZOCHY, skarpstki, rćwrież 
z małymi skszkami Bielizna męska 


Sg SET EE ef 
A |i damska. Koszule. riżamy. hon- 
BH top Kapna i sprzedaż. jowrki. szlafroki. Największy wy- 


bér, Sprzedaż detaliczna ceny Sri. 
le falryezn» Ścódmiejska 21, le 
wa «ficyna. 576—10 


FOŃCZOCAHY, rękawiczki i bielizna 
w najłepszych gatunkach po cenie 
fabrycznej. Sklep R. Grosman, Ce- 


gielniana 1, obok Piotrkowskiej. 
d H Uzdrowiska ki 


RABKA.  Pierwszorzędny, pełno- 
komfortowy pensjona „Opieka , te- 
lefon 326. Zarząd: Hochmanawie. 
Strasserowa. 12133-17 


KUPIĘ okazyjnia biurko. szafę 
stćłŁ Wiądomość: telefon 264-14. 


URZĄDZENIE maszynowe do fa- 
brykacji rękawiczek (prasa, sztan 
ce, maszyny do szycia i t. d.) do 
sprzedania. Ewent. wspólna fahry- 
kacja. Wiadomość do admin. sub 
„A. W. 55". 


R, PORA ` Gë 
NIERUCHOMOŚĆ w śródmieściu za 
20.000 zł. z dochodem 5000 zł. rocz. 
nie wkazyjnie do sprzedania. Pa. 
średnicy wykluczeni. Adres w ad- 
rainistracji niniejszego pisma. 


KRYNICA. Pierwszorzedny pensjo- 
rat „Splendid”, telf. 380. Czynny 
cd 15 grudnia, 12561-1 
ZAROPANE. Nowoczesny luksuso- 
wy pensjonat „Splendid”; tel. 1099, 
olsk drogi do Białego, poleca. się 
P. T. Gościom. 959—6 
ZĄAKUPANE. „ANASTAZJA, pen- 
„Kamea“, Piotrkowska 73, tel.|sjicnat komfortowy, ciepła i zimna 
185-22. 457-58—8 | woda, kuchnia wykwintna, czynny 


SP R e SZCZ — i caly rok UL Zamojskiego, tel. 13- AL 
KUPUJĘ BRYLANTY oraz biżu- 


OKAZYJNĄ BIŻUTERIĘ poleca 


terię. „Kamea“, Piotrkowska 73, 
telefon 185-22. —g8 

RER Ę 8 Logis H 
RESZTKI! Nowości sczonywe z Prize TD 


FOKOJ umeblowary z niekrenują 
cym wejściem, wygodami od za- 
raz lo wynajęc ia 
IEN 7, tel 220-59. 


wiełkim wyborze na palta, rósti. 
Iny, ubrania i suknie. Piotrkowska 
nr. 79 (dom przejściowy), AL Koš- 
ciuszki 22. 


a 


000—30 


Sienkiewicza 29, 


Specjalny dział | DWUOKTENNY słoneczny pokój z 
Sprzedaż de- | wygodami do wynajęcia. Zawadzka 


dr. 35, m. 16, tel. 108-21, 


RESZTKI 


FOKÓJ umeblowany do wynajęcia, 
lub ra biuro dla solidnych. Wél- 
czańska 37, m. 10, tel. 276-26. 


ta i 


LOKAL frontowy, parterowy z een. 
tralnyim ogrzewaniem natychmiast 


dv wynajęsia. Narutowicza -14. 
5534—3 


Se 
DO ODDANIA pokój umeblowany 
z wszelkimi wygodami Żeroniskie- 
ga 85, m. 3. 


DO WYNAJĘCIA mieszkanie kom- 
fortowe sześciopokojewe z wszelki- 
mi wygodami i centralnym  ogrze- 
waniem na TE piętrze, front. Wiado- 
iność u dozorcy, Al. Kościuszki $3. 


TORÓJ mneblowany słoneczny dla 
solidnego pana, winda telefon i ła- 
zięnka od zaraz da wynajęcia. Wia- 


domość Sienkiewicza 37, m. 9. 
3208 > e RE PRAS E 


TOKóJ umeblowany dla para, 
wszelkie wygody, telefon. I piętro. 
Frzejazd 19. Dozorcą. 


W NOWOCZESNYM domu są za- 
raz do oddania 2 mieszkania Iksu- 
ecwe po 4 pokoje i 2 po 3 pokoje 
z kuchrią ze wszelkimi wygodami, 
wraz z ecntralnym ogrzewaniem 
i windą. Wiadomość u gospodarza 
J. Buleraonowicza, Gdańska 57, 
tel. 185-94. 


POKRÓJ umeblowany, świeżo wyre- 
męentowany, z niekrępującym wej- 
ściem, w zentrtm miasta, dla 1 lub 
2 panów do wynajęcia, ` Tal 
1185-19, od 12—5 po poł. —3 


SKLEP frontowy z centralnym o- 
grzewaniem natychmiast do wyna 
jęcia. Piramowicza 15. 452—3 


| 


w dużym wyborze na szi- 
by. stroje narciarskie, pal- 


EOE Iree EEETIEEEICEEIECEF 


z 


La 


Śródmiejsta 19 Przyjmujemy 
— Tei, 202-37 — zamówienia 


00% OGŁOSZENIA DROBNIEĘ 000% 


'POKÓJ ładnie umeblowany, dwu- 


okieany dla pana dc wynajęcia. 
Cegielniana 53, m, 6, front IL 


3POKOJE z kuchnią, wszelkimi 
wygodami, w nowym domu zaraz 
do wynajęcia, Cegielniana 6%. 


GARAŻ do wynającia Ansztadta 3. 
Dozorca wskaże. Bliższe informacie 
telefonicznie 175-69, 


ODDAM pokój słoneczny z używał. 
nością kuchni. Leo Maja 30, m. 31. 
Zastać precz 2—4. 


BEZDZIETNE małżeństwo  poszu- 
kuje 2 komfortowo umeblowane 
nieparterowe pokoje ze śniadaziem 
ew. z utrzymaniem. Of. sub HL. 


2 POKOJOWE mieszkanie na IM 
piętrze, z wszelkimi wygodami w 
nowym domu przy ul. Lipowej 34, 


FOKÓJ uneblowany z wszelkimi 
wygodami, niekrępującym wejścien; 
do wynajęcia. Andrzaja 31, m. 2, 


——- 


SKLEP do wynajęcia Gdańska 97, 
rég Andrzeja. Dozorca wskaże. 

R KŻ 
DNŻY dwnuokienny pokćj z wszyst» 
kinu wygodami do wynajęcia. Gdań 
ska 46, m. 1. 


ODDAM umeblowany pokój z osob 
nym  wejściam. Wólczańska 44, 
m 31. 


DO WYNAJĘCIA pokój z wygada- 
mi dła pana lub małżeństwa AL 
I Maja 49, m % 

KULTURALNEJ pani odnajmę p» 
kćj z wszelkimi wygodami. Cen- 
trum. Cana przystępna, Tel, 243-03, 


DO WYNAJĘCIA pokój słoneczny, 
duży. z niəkrępujątym wejściem. 
Piotrkowska 64, m. 20, lewa of, 


I w. 
WÓLCZAŃSKA 7 


suknie. CENY B. PRZY- m.25, tel. 172-00 


STĘPNE. Wielki wybór jedwabi. 


ZŁ. 50.— KWARTALNIE 1 pokój, 
zł. 125 kwartalnie 1 pokój z kuch- 
ną; zł 180.— kwartalnie 2 pokoje 
z kuchnią; 3—4—5—6 cior: kojowe 
mieszkania; pokoje umeblowane 
oraz garsonisry od zł, 20.— poleca 
Biuro ` Zenit", Poitrkowska 282, 
telefon 260-25. 


nogę LOREK ZI EB 2 "| 
FRONTOWY pokćj z meblami lub 
bez, oddzielna wejście do oddania. 
Narutowicza 31, m. 37, 


poz NA GA 
POKÓJ słoneczny, wszelkie wygó- 
dy do wynajęcia, Cmentarna 3 
m. 25. 

pea WOW ZAK 


POKÓJ umeblowany dla pana 


(izr.) z wszelkimi wygodami, telefo- 
nem do wynajęcia Zawadzka 19 
In, Rotsztajn. 


réi 


Okazyjna sprzedaż i kupna 


MOTORÓW 


Elektrycznych nowych i używanych 
Warsztaty reparacyjne 
Uzwajanie motorów i dynamoma- 
szyn. — Instalacje elcktryczne siły, 
światła i sygnalizacji wykonywa 
Przedst, Inżyu. Elektro - Mechan, 


Mauryy RAK 


Sp z ogr. odp. 
Cegielniana 19, tel. 214-11 i 278-80 


TORÓJ uweblowany na Kilińskie- 


go 105, na I piętrze, przy starszymi 
małżeństwie do wynajęcia od zaraz. 
Wiadomość u dozorcy» 


weieen, SE E 
6 POKOJ. mieszłe. wszelkimi wyge- 
dami, II p. oraz 3-pokoj. parterowe, 
natychmiast do wynajęcia Piramo- 
wicza 15, DO35—3 


16 


Wm REKLAMOWY KAP UZY 


Drzwi i okna USZCZAMORe 
Zodi, Sylen 


sepii 7 od O r. 
WWAN W | mmc S 
i Różne p 
w. -> ALDE 
JANOWSKI i Biliński, Nowy Targ. 
Zainteresowani powyższą firmą zt- 


chcą zadzwonić: tel. 149-40. 


BUCHALTER - biłansista zaprowa- 
dza i prowadzi księgi handlowe na 
gudziny wg. wymagań władz skar- 
towych. Wiadomość: Piotrkowska 
112, m. 6, od 5—7 wiecz., u Guter- 
mana. tel. 151-24. 


PLAC duży z azopami murowany- 
mi i drewnianymi przy ul. Strze- 
leckiej 7 do wynajęcia od zaraz. 
Wiadoraość na miejsęu lub telef. 
277.35. 

ZAMELDOWANIA, wymeldowania | 
w Uh. Społ. uskuteczniam za zwro ` 
tem kosztów tramwajowych. Zana, d 
ii Listopada 19, mieszk. 3, tel.| 

166-78. 

BUCHALTERII, korespondencji, 
kurs wyższy, gruntowny, obszer- 
ny, wielodziedzinowy Praca abso- 
lutnie s»modzielna, Lubiński, Piotr 
kuwska 1168-10, od 19-ej. 


ZAGINĄŁ pies czarny wilk. Wabi 
się „Mur”. Odprowadzić za wyna 
gtodzenioma Wólczańska 151, Jung, ! 


RUTYNOW ANY buchalter zapro 
wadza i prowadzi księgi, wyncza 
buchalterii wszelkich odmian Księ- | 
gowuści przebitkowej, włoskiej i 
amerykańskiej. Talsfon 210-74. 
FIRMA branży kozoniałnej poszu- 
koja wspólnika z kapitałem 20.000 
zł. Pierwszaństwo mają z branży 
kolonialnej. Oferty sub PR." 


| 


POSZUKUJĘ wspćlnika lub dzier- 
żawcy-fachowca, obeznanego z kli- 
entela do drukarni w centrum mia- 
sta. Dierty sub „„Fachowiec”, 


FARBIARNI na 1900 k. produkcji 
7 Oberruayerem ew, z parą poszu 
kuję. Uf. pod „Farbiarnia”. 


SZKUŁA Dim z poworu wyjazdu 
przyjmuje ostatni kurs do 1 lutego. 
Cenv zniżone. Szosa Zgierska 47 — 
Adelis. 


"DR. MED. 


HILARY GLIKSMAN 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na ul. Świełokrzyską 6 — 


(róg SIENKIEWICZA 49a) 
Tet. 131-49. — SER. od 4 — 7-ej. 


DR. ME D. 


S. ARONSON 


CHIRURG 
przeprowadził się na ul. 


Zachodnią 66, i. 269-44 


przy;m. od 


Gabinet kosmełyki 
ieczniczej i toaletowe] 


Z. SZWALBE 


dypiom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 


powróciła z Paryża 


Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez S 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz. | 


go NE 


Zarząd 


T-wa Niesienia Pomocy Biednym Cho- 
rym i Położnicom Linas - Hacholim* 


zawiadamia niniejszym swoich człon- 
ków i członkinie, że 


Rezne | 
Walne Ze”ran e 


| odbędzie się w Lem terminie, dnia 15 
stycznia b. r. we własnym domu, przy 
| uż, Południowej 19, o godz. 3-ej po po- 
łudnfu, w razie nieprzybycia dostatecz- 
nej ilości członków odbędzie się tako- 
we w Il-im terminie tegoż dnia o godz, ' 
5-ej po pot., które będzie prawomocne 
bez względu na ilość przybyłych człon 
ków. 

Porządek dzienny: 1. Zagajenie po: 
siedzenia. 2. Uczczenie pamięci ei 
łych Członków, 3. Wybór przewod 
czącego zebrania. 4. Odczytanie Ke 
kułu Komisji Rewizyjnej. 5. Odczyta- ' 
nie sprawozdania za rok 1937/38. 6. 
, Budżet na rok 1938/38. 7. Wnioski Za- 
(rządu. 8. Wnioski Członków T - wa. 
4 Wybór: 1 Prezesa, 2 We Koap? 

1 Sekretarza, 18 Członków Zarzą 
Zastępców Członków Zarządu, 3 roi 
ków Kom. Rewizyjnej, 2 Zastępców 


Członków Komisji Rewizyjnej, 


Higiena 


to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadze<, czyszcze” 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi. odkurzanie elek- 
troluxem.  Rereracje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
tel. 202-14. 


Gabinet Kosmetyczny 


wł. Basia Ostrowicz 
ABSOLWENTKA INSTYTUTU 
W NOWYM JORKU 
UL. NARUTOWICZA 54, TEL. 258-89. 
Eeczy wszelkie wady cery oraz usuwa 
bez bólu i bezpowrotnie zbędne owło- 
sienie systemem amerykańskim dotych 
czas w Polsce niestosowanym. 
Godz. przyjęć: 10—1 I 4—7 


Salon Ga'anterii Sk$rzane| 


Aleja Kościuszki 22 
(dom przejściowy Piotrkowska 79) 
sklep frontowy. "Tei, 147-05. 
Poleca najnowsze modele torebek. 
RZA pasków i przypinek 
w kompletach i oddzielnie. 


— 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Spec!'allsta chorób wenerycznych 
skórnych ` seksualnych 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—ł rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—12 


Sr 


1. I. — GŁOS PORANNY — 1939. 


oraz 7 ulowery, Pońszochy I Suknie „iersey” 


referencji 


MOZA 
IRARICA 


Barszczewska, Zelichowski, Pichelski, 
Cybulski, Owiklińska i inní. 
Nast. program: „Wróć, moja maleńka“ „Czarny Księżyc” 


Pocz. seansu o g. $ pp. w niedziele i święta o 12 w p. 
ostatni o godz. 9 wiesz. 


R. gł: 


Skręcalnia zarobkowa 


GUSTAW DOKTORCZYK 


istniejąca od roku 1929 mieści sie bez przerwy w lokalu 
przy ulicy PIOTRKOWSKIEJ 167 tel. 232-61 i skręca 
po cenach przystępnych różnego rodzaju przędzę oraz 


n'ci fantazyjne. 


składa swoim P, T. Bywalcom oraz Przyjaciołom 
SERDECZNE ŻYCZENIA 
NOWOROCZNE 


| 


Dim Imgiag Wieczorne ta doroslych 


im. P.0.W. (Polskiej Organizacji Wojskowej) 


ORAZ 


biura ogłoszeń 
ru e e reg 


Nr. 1 


w wielki 
See sSALON POT '(CZOCH Poważne przedsiębiorstwo 
we ER S PIOTRKOWSKĄ 90, tel. 155-99 


poszukuje urzędnika Wi 


doświadczonego handlowca, z możliwością obję- 
cia kierowniczego stanowiska. Wiek do lat 40. 
Posada do objęcia natychmiast. Oferty z podaniem 
prosimy zgłaszać pod 


„GUMA“ do 


H Fuks, Łódż, Piotrkowska 87 


ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM f 
FABRYCZNYM | 


BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


PATENT FRANC NR. 790504 
PATENT AMER. NR 1059704 


DR, MED. 


Elo Suficzyński 


CHIRURG I UROLOG 


NARUTOWICZA 49 
Telef. 25-992, 
Przyjmuje od 5—7 po poł 


Przesiebiorstwo budowlane 
i kanalizacyjne poszukuje energicz: 
nego akwizytora, ustosunkowanego 
w sferach właścicieli nieruchomości, 
Oferty „Ustosunkowany”, 


Dobrze zaprowadzony 


GIMNAZJUM MĘSKIE (dzienne) im. P. 0. w. SPRZEDEWCA 


Sekretariat czynny w dn. od 2 do 10 stycznia 1939 r. w godzinach 


od 10-12 i 18-20, 
Łódź, ul. Śródmiejska Nr. 5, tel. 226-48 


KURSY KROJU, Szycia | Modelowania 


Zatw. przez M, W. R. 1 O.P. 


Miry Grynblat Swiętosławskiej 


Nauka według systerin faria pakn (tylko na materia- 
łach). Zapisy przyjmuje kancelaria odg. 9 — 12 i od 4 — 7-ej. 


Ut KOPERNIKA 12 m. 23 
ec: p 
T.Jank elowicz 
Chor. żołądka, lelit I wątroby 


tel. 133-38 
Przyjmuje od 4 — 7. 


LEKARZ - DENTYSTA 


Przeprowadziła się 


na ul. Pioirkowską 83 
tel. 279-29 
Pizyjmuje 10 — 2 i 4 — 7. 


~- 


‘Farbiarnia, pater 


chemik W. “Schoe enm 
ow s KA ma 
Pn Sjak anie, odtłusz- 


E 
OLŚlościuzki 4 


PE) 
DR. MED. o oo 


3. MIC 


choroby uszu, nosa i gardła 
przeprowadził się 
na uł. $ enkiewicza 42 


tel. 209-97, przyjm. od 5—7 


204-809 


najnowszą techniką Jipską i francuską. 
Zżólkłym bagdadom (et hee się 
pierwotny kolor. — CENY NISKIE. 


| 


11 LISTOPADA ges 


miesięczna 


Prenumerata 


46 groszy z przesyłką pucztową w kraju — zł. 6.—, 


„Głosu Porannego" 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60. za odnoszenie — 


ze wszystkimi do- 


za granicą — zł. 9.— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor; Jakub Warhaftig. 


Dziś prem era! Arcydzieło e p. t. 


Druga Miecdosé 


W roli £ównej M. GORCZYŃSKA, K. J. STĘPOWSKI, W. C 
BULSKI, M. GWIKLIŃSKA, W. ZACHAREWICZ i inni. 


Uglas Big 


za wiersz milimetrowy T-szpaltowy "strona a szpalt): 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, 
1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślnbinowe 12 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp) 1 zł. 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tab laryczne lub fantez. dodatkowo 50% 


Him Halpern s 


czanie, czyszczenie wszelkich futer, Przyjmuje od 6 8 -70ranoi4 


na wełnę, odpadki i szmaty na 

prowizję, poszukiwany. 

Oferty pod „Sprzedawea* 
administracji. 


Pi*rwsza Przychodnia 
WENEROLOGICZNA 


leczenie chor. wenerycz h 
i skórnęc" pz 


Zawadzka 1, tel. 122-73 
czynnn od 8 r. "40 9 wists 
Porada 3 ai, 


do 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Spec'alista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


Nawrot 32, front I piętro 
telefon 213-18, 


Bierg Rynek 9, SN od 8—9.30 rano i od 5.30—9 w 


W niedz. i święta od 9-12 w pł. 


Instytut kosmetyki lekarskiej 
i Fiaykalnej Ternpii 


M iiM AR 


ienkiewicza 37;»% 


przy instytucie: 
Szkoła Masażu leczni- 
czego i Kosmetyki 
Jer SUDYĄ 
Akuszer Ginskolog 
P LEGIONÓW 11, tel. 115-27 


—3 wisór 


Dr. med. 


DR. MED. 


T Wotkowyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych i skórnych 


tegielniana 11, tel. 236-0 


Przyjmuje od 8—12, 4—0 w, 
w nłeda, i święta od 9 do 1 po poł. 


1-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 


redakcyjnym zł. 1.50: w tekscie: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. bez zastrzeżenia miejsca 


1.50. 
Ogło- 


najmniejsze ogłoszenie zł. 


. Ogłoszenia dwukolor. o 40% drcżej. 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Co Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman W. drukarni własnej Piotrkowską 101. 


Pew 


ilustrowana. 


Nr. 1 


H D 


Dwie Polski składają hołd 


Specjalny 


dodatek „GŁOSU PORAN 


Mh "éi. A 


erg, LS 


DH 


ki m 


NEGO“ z dnia Leo stycznia 1939 r. 


Dzisiejszy numer 


zawiera: 
J. K. Urbach: Dwie Polski składa- 
ją hołd 


J. Halamski: Wywiad z Lin-Yutang 


M. Adier: Ulubiona lektura w Ame- 
ryce 

Mieczysław Lin: Zapomniany po- 
eta. 


Dr. P. Klinger: Nieświadomość oj- 
costwa 

A. Domańska: Nasza epoka 
Oskar Ray: Bezpańskie miliony 


Karol Capek: Dobre zamiary. 
F. Molnar: Noworoczne napiwki 
R. Taillander: Nawrócenie 
W. Wajda: Nie identyczny” 


REDAKTOR: 
GUSTAW WASSERCUG 


Jedna carowi, druga — Mickiewiczowi 


W wilię Bożego Narodzenia u- 
kazał się na łamach „Warsz. 
Dziennika Narod.* (24 grudnia 
1938 r.) piękny artykuł Z. WASI 
LEWSKIEGO z racji 140 roczni- 
cy urodzin Adama Mickiewicza. 
Autor na podstawie szeregu cy- 
tat trafnie dobranych widzi w 
Wieszczu odkrywcę duszy naro- 
du. Kończy artykuł szlachetną 
myślą z „Ksiąg Pielgrzymstwa ': 
„O ile polepszycie i powiększy- 
cie dusze waszą, o tyle polepszy- 
cie prawa wasze i powiększycie 
granice“, uważając formułę tę 
za najpiękniejszą. jąką świat wy 
tworzył w dziedzinie polityki. 

Szkoda, iż tego rodzaju arty- 
kuły ukazują się na łamach pra- 
sy endeckiej jedynie — i to nie 
zawsze — w chwili świątecznej, 
wielka również szkoda, iż nie bę 
dą mogli z tego samego źródła 
czerpać czytelnicy dalszych wia 
domości o myślach politycznych 
Mickiewicza. Pisał V. HUGO 
(list z dn. 22. IV 1870 r. do WŁ. 
Mickiewicza): „Jesil duszy Ada- 
ma trzeba szukać w jego po- 
tzjach, to jego serce ludzkie znaj 
duje się w artykułach  politycz- 
nych*. Tych już napewno p. Wa 
siłewski nie będzie cytował. Nie 
dziwnego, bowiem, jak głosił w 
przedmowie do pism Mickiewi- 
cza (tom IV, Paryż 1880) serdecz 
ny jego przyjaciel, uczestnik pa- 
miętnej nocy 29 listopada 1830 
roku L. RETTEL: „Mickiewicz 
był uważany za jednego z naj- 
czerwieńszych rewolucjonistów... 
Gdyby żył dzisiaj (t. j. w roku 
1871)...“ lepiej nie podawać defi- 
nieji belwederczyka — przerazi- 
ihyśmy wszystkich. Poszły i w 
ząpomnienie wielkic myśli, rzu- 
cone przez Wieszcza na papier 
na wieść o Wiośnie Ludów. Kre 
sli gorączkowo zasady ustrojowe 
przyszłej Polski: „Wszelki z na. 
rodu jest obywatelem, wszelki 
obywatel równy w prawie i 
przed urzędami... Izraelowi, bra 
tu starszemu, uszanowanie, bra- 
terstwo, pomoc na drodze ku je- 
go dobru wiecznemu i doczesne 
mu, równe we wszystkim pra- 
wo...“ Kto czci, kto pragnie czcić 
Mickiewicza, winien ogarnąć du- 
szą i sercem całą twórczość Wie- 
szcza, musi testament polityczny 
jego uznać za swój. 

Inne postępowanie jest i bę- 
dzie nieszczere. Mickiewicz rze- 
czywiście był odkrywcą duszy 
narodu, lecz nie zawsze ten ofi- 
cjalny „naród“ przyznawał się 
do nisgo. Czę:to nawet pomniej- 
Szał godność lub fałszował ad 
usum chwili bieżącej prawdę a 
Wieszczu i Mędrcu. Mamy na 
myśli pewną rocznicę, która mi- 
nęła przed kilku dniami, a mia- 
nowicie czterdziestolecie odsło- 
nięcia pomnika Mickiewicza w 
Warszawie (24 grudnia 1898 r.) 
Trudno, przypomnimy smutną 


kartę z dziejów ugody, która rzu 
ca snop światła na obecnych hur- 
rapatriotów i wyznawców Dach 
nalizmu, szukających natchnie- 
nia w BORY Mickiewicza. 


Nader ciekawy epizod opisuje 
DASZYŃSKI w związku z żałob- 
nym pochodem zwłok Miekiewi- 
cza z Paryża do Krakowa w ro- 
ku 1890 („Pamiętniki*, t. I str. 
65-66). Daszyński był wówczas w 
Zurychu. Z Krakowa po zwłoki 
przybył w delegacji ASNYK i 
dwóch studentów - socjalistów. 
Daszyński postanowił zorganizo- 
wać na dworcu obchód socjali- 
styczny zgodnie z całą działalno- 
ścią Wieszcza, a głównie w stat 
nich latach. Młodzież endecka, 
studiująca w Zurychu, nie chcia 
ła do tego dopuścić. Daszyński 
zmobilizował grupę metalowców, 
która otoczyła trumnę, nie do- 
puszczając intruzów ideowych. 
W- imieniu robotników złożył 
hołd szermierzowi wolności lu- 
dów JULIAN MARCHLEWSKI, 
późniejszy znany wódz komu- 
nizmu. Z Zurychu ruszył do kra 
ju wagon ze zwłokami Wieszczą, 
a jednocześnie z transportem li- 
teratury socjalistycznej. 

Rok 1898 był setną rocznicą 
urodzin wieszcza. W przededniu 
obchodu tej uroczystości namie- 
stnik Galicji, profesor uniwersy- 
tetu lwowskiego, służalczy reak- 
cjonista, hr. L. PINIŃSKI, ogło- 
sił w zachodniej Małopolsce i 
Krakowie stan wojenny i sąd 
doraźny. Z cicha popierał pogro- 
my antysemickie, a jako motyw 
swych zarządzeń podał koniecz- 
ność uśmierzenia tych rozru- 
chów. Stara wypróbowana meto- 
da! Nie pozwolił na urządzenie 
obchodu robotniczego u pomni- 
ka Mickiewicza, jedynie „do po- 
mnika na Rynku może dotrzeć 


— brzmiało zezwolenie — przed ` 


7 godziną rano jeden człowiek z 
jednym wozem, napełnionym 
wieńcami*. Nie liczono się z tym, 
iż na obchód miały przybyć de- 
legacje z Królestwa i Górnego 
Śląska. P. P. S. w odezwie pię- 
tnuje zachowanie reakcji, która 
„u stóp pomnika tego spotyka 
klasę pracującą z szyderstwem i 
obelgą. Wszędzie i zawsze, kie- 
dyśmy chcieli wzniecić w ludzie 
polskim miłość wolności i nie- 
podległości, .. wszędzie tam sm3- 
tykało nas widmo masnackiej 
Targowicy.. A ponieważ w ostał 
nich czasach rzucono nedzy ludo 


wej, jak psu kości, hasło rozru- . 


chów przeciwko żydom.. ponie- 
waż prowokatorzy usiłuią w 
dniu patriotycznych podnieceń 
skierować całv zapał na szyby i 
bety żydowskie, przeto przestrze 
amy...” itd. Udało się reakcji, 
hurranarodowcom, częściowa 
niedopuścić do zło?enia hołdu 
Wieszczowi przez cały proleta- 


riat Polski. Otoczono wojskiem 
Rynek i Daszyński, dla uniknię- 
cia przelewu krwi, zrezygnował 
z pochodu i jedynie z delegacja- 
mi wszystkich dzielnie dorożka- 
mi przewiózł i złożył u stóp po- 
mnika 54 wieńce, Uprzednio od. 
była się wielotysięczna akade- 
mia w słynnej ujeżdżalni. 

Znacznie więcej perypetii prze 
chodziła sprawa odsłonięcia po- 
mnika Mickiewicza w Warsza- 
wie. 

Wobec zapowiedzianego przy- 
jazdu w sierpniu 1897 r. do War- 
szawy cara MIKOŁAJA II wła- 
dze pragnęły czymś udobruchać 
polaków. Chodziło o nadanie wi 
zycie carskiej w opinii zagrani- 
cy charakteru nietylko oficjalne 
go, ale „serdecznego przyjęcia 
przez zadowolonych- podda- 
nych“, Nie ma na to dowodów, 
ale z dalszego -biegu sprawy nie 
ulega kwestii, iż jako s ol 
zbliżenia polsko - rosyjskiego za- 
proponowano za zezwoleniem 
władz wzniesienie w stulecie uro 
dzin pomnika Miekiewi w 
Warszawie. Już w marcu 1897 r. 
w tej sprawie zwróciła się dele- 
gacja-do generał - gubernatora 
IMERETYŃSKIEGO z prośbą, 
Imeretyński memoriał przyjął i 
w sierpniu 1897 r, — gdy żyło 
jeszcze tragiczne pokolegie po- 


wsłaniowe 1863 r. — Warszawa 
„narodowa tak przyjęła cara, iż 
mógł on wyrzec, że „wierzy zu- 
pełnie w szczerość uczuć wszyst- 
kich warstw ludności polskiej*. 
Nieco przesady, gdyż klasa pra- 
cująca „przyjęła* najjaśniejsze- 
go pana odezwą P. P. S., redak- 
cji PIŁSUDSKIEGO, która odma 
wiała burżuazji polskiej prawa 
przemawiania w imieniu narodu 
polskiego. 

Napewno i nieszezęśni wetera- 
ni 1863 r. przeżyli wówczas stra- 
szą tragedię na widok owacji 
earofilskich. Wkrótce wybuchła 
bomba, tymbardziej piętnująca 
współpracę ugody z caratem, 
lecz i ona nie przeszkodziła w 
dalszych -smutnych  pertrakta- 
cjach pomnikowych.: PPS w 
Londynie wydrukowała tajny me 
moriał Imeretyńskiego, skierowa 
ny do Petersburga, w którym ge 
nerał - gubernator warszawski 
zaleca władzom centralnym pój- 
ście na pewne ustępstwa w sto- 
sunku do polaków ze względu na 
obawę przed  „nieprzejednana 
częścią społeczeństwa polskie- 
go“. A więc przyczyną ustęj'stw 
była nie ugodowość i lojalność, 


lecz obawa przed akcją rewolu- 
cjonistów polskich, ruchu socja- 
listycznego. Rewolucyjna treść 
memoriału, 


wskazująca drogi, 


Wszystkim Czytelnikam, Przyjaciołom i Sympatykom 


„DOSIEGO ROKU” 


po których należy dążyć dla 
uśpienia czujności narodu, zosta 
ła niewątpliwie opracowana 
przez ugodowców polskich, a jed 
nym z współtwórców był ERAZM 
PILTZ, późniejszy leader ende- 
cji. Ujawnienie memoriału, opu- 
blikowanego przez całą prasę za 
graniczną, było mocno nie na rę- 
kę caratowi, gdyż wskazywało, 
iż silne są w dalszym ciągu prą- 
dy niepodległościowe w Polsce. 
Lecz wszystko to nie przeszko- 
dziło w naradach nad wzniesie- 
niem pomnika. Car w ostateczna 
ści zgodził się na ponmik pod 
warunkiem, by uroczystości jubi 
łeuszowę „ograniczyły się do 
uczczenia pamięci Mickiewicza 
wyłącznie jako wielkiego poety i 
aby nie miały żadnego związku z 
jego politycznymi poglądami i 
przekonaniami“. W skład komi- 
tetu mogą wejść wyłącznie Iu- 
dzie prawomyślni. Z programu i 
treści uroczystości muszą być u- 
sunięte „wszelkie uwagł, a na- 
wet wzmianki o dawnej samo- 
dzielności politycznej Polski“, 
Na czele. komitetu stanął ks. MI- 
CHAŁ RADZIWIŁŁ (zdemasko- 
wany po dwóch latach jako u- 
trzymujący zbyt bliskie kontak- 
tyz zaborcami), FR. NOWO- 
DWORSKI (późniejszy wódz en- 
decji), Z. WASILEWSKI (chyba 
obecny redaktor „Myśli Narodo- 
wej“), następnie NATANZON, 
jako reprezentant gminy żydow- 
skiej, hr. CZACKT i inni. 

Przygotowano mowę, którą w 
imieniu „narodu“ miał przy od- 
słonięciu pomnika wygłosić Es. 
Radziwiłł. Jako niebywały doku- 
ment hańby warto tekst tej mo- 
wy podać: „Rodacy! Dnia dzisiej 
szego 24 grudnia 1898 r. za pano 
wania cesarza Wszechrosji, za 
zarządu krajem J. O. księcia 
Imeretyńskiego, za prezydentury 
m. Warszawy gen. Bibikowa, w 
obecności duchowieństwa i licz- 
nej polskiej publiczności, odsła- 
niamy pomnik największego po- 
ety polskiego Adama Mickiewi- 
cza. Łaska monarsza zezwoliła 
nam... Jest zupełnie zrozumiałe, 
że tę uroczystość zaczynamy od 
wyrażenia monarsze wdzięczno- 
ści tak hezgranicznej, jak bezgra 
niczną w obecnej chwili jest na- 
sza radość... 

Władze na dzień odsłonięcia 
pomnika zmobilizowały 500 po- 
licjantów, żandarmów, kozaków, 
chmarę szpiclów i zezwwliły je 
dynie na program, ograniczaja- 
cy się do odegrania przez orkie- 
strę modlitwy i poloneza Mo- 
nłuszki oraz odsłonięcia i poświę 
cenia pomnika. Zabronione zo- 
stały w sposób kategoryczny 
wszelkie zebrania, odczyty, bale, 
wystawy. Na koszta wzniesienia 
pemnika zezwolono na zbiórkę 


(Dokończenie na str. 2). 
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Taiemniczy Cordell Hull 
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Człowiek za kulisami: obecny, lecz niewidzialny. 


powodzenia. 


Udziałem CordeHa Hulla sta- 
ło się szczęście, o jakim marzy 
większość wybitnych ameryka- 
nów; jest sławny, lecz może po- 
zostawać w ukryciu. Nie naga- 
bują go reporterzy ani fotogra- 
fowie, nie zawsze interesuje się 
nim opinia publiczna, W Ame- 
ryce, gdzie nie ma prywatnego 
życia i wszyscy wiedzą o sobie 
wszystko, wie się bardzo mało 
amerykańskim mężu stanu nr. 2 
Miliony amerykanów wiedzą o 
nim jedynie tyle, że jest bardzo 
godnym siwowłosym gentlema- 
nem, który składa wyjaśnienia 
w chwilach naprężenia między- 
narodowej sytuacji. Naród wie 
dokładnie o każdym kroku pre- 
zydenta: Roosevelta; czy znajdu 
je się chwilowo w Waszyngto- 
nie, czy w swojej rezydencji w 
Hyde - Park, który z synów þa- 
wi przy nim i kto był u niego 
na obiedzie. O mr. Hullu nie 
wiadomo nic. Mieszkańcy Wa- 
szyngtonu dowiadują się zupeł- 
mie niespodziewanie, że prezy- 
dent zasięga jego rady przed 
każdą decyzją, że zamyka się z 
nin na godziny przed każdym 
swoim publicznym przemówie- 
niem, że wiele wiadomości z 
Białego Domu, które poruszyły 
świat, zostały zredagowane nie 
przez Roosevelta, lecz przez Cor 
della Hulla. 


Oficjalny tytuł Hulla brzmi 
„Secretary of the State Depart- 
ment“ — sekretarz departamen 
tu państwa. Tytuł ten, przetłu- 
maczony na europejski język o- 
znacza „minister spraw zagra” 


nicznych“. Niezwykły ten tytuł 


jest najprawdopodobniej przy- 
czyną, że Europa nie zna istot- 
nego charakteru władzy Hulla. 


W europejskich krajach sekre- 
tarz stanu zajmuje stanowisko 
niższe, niż minister. W Amery- 
ce zaś sekret.rze stanu pełnią 
funkcje ministrów. Hull odgry- 
wa w polityce amerykańskiej 
dominującą rolę, chociaż nie 
przypomina w niczym swoich 
zagrańicznych kolegów, któ- 
rych nazwiska figurują wciąż 
na tytułowych stronach dzien- 
ników, nje dzieli swego czasu 
pomiędzy przyjęcia, wagony sy- 
pialne i samoloty. Z- powierz- 
chowności jednak wygląda zu- 
pełnie tak, jak zwykliśmy wyo- 
brażać sobie ministra spraw za- 
granicznych wielkieqo państwa. 
Jego poważna i pełna elegancji 
postzć stanowi zaprzeczenie roz 
powszechnionego mniemania, 
że amerykanin nie może wyglą- 
dać dostojnie. Hull przypomi- 
ua dawnych dvnlomatów w a: 
merykańskich filmach i gdyby 
jniał utracić kiedyś swoje stano 
wisko, to wytwórnie Hollywo- 
odu uczyniły by mu z pewnoś- 
cią nie mniej korzystne prono- 
zycje, niż w swoim czasie Ede- 
nowi. Największą osobliwością 
w życiu Hulla jest jego obec- 
ność, o której właściwie nikt 
nie wie. Na ostatnią panamery- 
kańską konferencję. w. Buenos 
Aires w roku 1936 przybył w 
towarzystwie podsekretarza sta- 
nu Summera- Wellesa oraz ca- 
łego sztabu wybitnych fachow* 


Tajemnica 


Marzenie o Panameryce 


ców z departamentu państwa — 
Podczas obrad widzianc jednak 
tylko Wellesa i innycł rzeczo- 
znawców. Sam Hull był niewi- 
dzialny. Gdy załatwiono wszyst- 
kie sprawy wstępne i należała 
powziąć ostateczną decyzję, — 
Welles i jego towarzysze odda- 
LD się na godzine w celu „na- 
radzenia się*. Po upływie tej go 
dziny wrócili w towarzystwie 
starszego wytwornego pana, któ 
ry osobiście załatwił sprawę o: 
statecznych postanowień. Dzien 


-nikarze i reporterzy napróżno 


prosili go o wygłoszen' przemó 
wienia, podczas którego chcieli 
go slilmować, aby móc później 
o nim pisać. Hull odmówił w 
tak uprzejmv snosóż, Ze nikt 
nie poczuł się dotkniętym, Po- 
wiedział, że prawdziwy sekre- 
tarz stanu powinien działać, nie 
zaś przemawiać. Lecz odmowie 
towarzyszył tak miły uśmiech, 
że podbił nim prase, która trak- 
tuje go odtąd z-wielką życzli- 
wością. 

Hull żyje. jak wszyscy zamoż 
ni amerykanic Posiada własny 
com i samochód Chodzi praw- 
dopowobnie w niedzielę do koš- 
cioła i gra w golfa. Nikt nie jest 
jednak bliżej poinformowany 
pod tym wzgiędem. Nie miał ni- 
gdv nic wspólnego z sensacją i 
pubiicystyką wątpi wego gatun- 
ku, Nie posiada żadnych namięt 
ności. Nawet najgorszego rodza- 
ju pisemko nie mozę mu ric za- 
szucić. Niechętnie przemawia 
przez radio, czyniąc to jedynie 
w wypadkach koniecznych. = 


(Dokończenie ze str. Lei. 
250.000 rubli. Szybko zebrana 
przez prasę suma  zaniepokviła 
władze, gdyż - wśród ofiarodaw- 
ców był „znaczny odsetek osób 
stanu prostego i niezamożnych, 
jakoto robotników, służby, wy- 
robników*. « Komitet wyznaczył 
obchód na 10 rano, by właśnie 
robotnicy nie mogli wziać udzia- 
łu, bowiem o 12 wychodzili z fa 
bryk. Zabroniono składania 
wieńców. Mocno, lecz słusznie pi 
sze dr, PRÓCHNIK („Kronika 
ruchu rewol.* Nr. 7 - 8 str. 157), 
że „Dzień święta wielkiego poety 
który głosił za Życia zasadę: 
gwalt niech się gwałtem odci- 
ska, zamienił się w świetle tych 
postanowień na wylew wierno- 
poddańczych uczuć. Mickiewicz, 
jako parawan ugody! Trudno by 
ło o większą ironię, trudno" było 
boleśniej zadrwić sobie z prawdy 
dziejowej. Ponure miało to być 
święto. Miekiewicz z bronzu miał 
zostać wciągnięty na drogę, na 
którą żywy Mickiewicz za żadne 
skarby nie byłby wkroczył... Zc- 
zwolono na uczezenie pamięci 
Mickiewicza za cenę pohańbie- 
nia tej pamięci. Była to zbyt wy 
soka cena. To nie była wcale n- 
fiara dla Miekiewicza, to właśnie 
Mickiewicz miał zostać ofiara, 
miał zostać wydany wrogowi ja- 
ko zakładnik, Endecja, nasi 
dzisiejsi nacjonaliści, czuwający 
na straży „godności narodowej“, 
wzięła oficjalnie udział w tej uro 
czystości, Inaczej zachowała się 
P. P. S., występująca w imieniu 
warstw pracujących. W zredago 
wanej przez PIŁSUDSKIEGO e- 
nuncjacji głosiła: „Obchód taki 
— to pogrzeh bezczelnie przez 
rząd tfu w sereu Polski spraw ta- 
ny Miekiewiezowi,. Lecz hola! 


nie spieszcie, podli grabarze! Nie 
umarł Mickiewicz, choć chcecie 
go chować... Kto w 
sniewagę połyka, hto w niilcze- 
niu policzek przyjmuje, ten nie 
godzien jest lepszej doli... Niech 
więc milezą marni tchórze... mo- 
skiewsty i polscy słudzy cara 
cheą znieważyć pamięć Miekie- 
wieza*. Oprócz płomiennych n- 
dezw P. P. S. wyszła z/pod pióra 
F. PERLA przepiękna „„Książecz 
ka pamiątkowa dla polskiego lu- 
du prachjącego* o Mickiewiczu, 
którą rozkolportowano nielegal- 
nie w Warszawie (drukowana u 
A, Goldmana we Lwowie—1898). 

Nadszedł dzień 24 grudnia 
1898-r. Oddajemy głos świadko- 
wi uroczysłości J. GRABCOWI 
(„Czerwona Warszawa“ str. 48): 
„Spieszą szczęśliwi posiadacze 
biletów, prezentują je policjan- 
tom przy kordonie... na ulicach 
pustki, Warszawa — stolica Pol- 
ski — żałobna wdowa — stcehó- 
rzyła w sposób najhaniebniej- 
SZYy so pomnik odsłonięty... 
idzie kilkaset osób z pod pomni- 
ka. Milczenie panowało grobowe. 
Muzyka zagrała Ojcze z Nie- 
bios... publiczność odkryła gło- 
wy. Muzyka. umilkła, zebrani 
przedefilowali przed pomni- 
kiem“. Inny świadek AL. MALI- 
NOWSKI („Materiały do historii 
P. P. S“, tom. IT str. 44) podaje: 
„Ta miłcząca demonstracja była 
więe też pośrednio dziełem P. P. 
S. Zarzucono jej, że swoją agita- 
cją przyczyniła się do tego, iż 
obchód urzędowy był mniej licz 
ny, gdyż jedni nie stawili się 
przez tchórzostwo, inni dzięki u- 
trudnieniom rządowym. To praw 
da, obchód był mniej liczny, ale 
bez agitacji P. P. S. obchód stat. 
by się wstręiną szopka ugodowa, 


_ milczeniu 


tym szkodliwszą, 
sza“. 

Po uroczystości urzędowej gru 
pa manifestantów socjalistów ro- 
botników i akademików, liczą- 
ca około 200 osób, . na czele z 
PIŁSUDSKIM, HIRSZFELDEM, 
SEMPOŁOWSKĄ, RADZIWIŁ- 
ŁOWICZEM,  HEFFLICHEM, 
ABRAMOWSKIM, PASSKOW- 
SKA, MICHALSKIM, WYROST- 
KIEM (delegat młodzieży lwow- 
skiej) w obecności żandarmów i 
kozaków rusza pod pomnik, 
Zdejmują ezapki, kapelusze i roz 
lega się Śpiew „Czerwonego 
Sztandaru“, Przed. Mickiewi- 
czem defilują ci, których on naj- 
bardziej ukochał, których idee 
wyznawał do ostatniego tchnie- 
nia. Skromna manifestacją, lecz 
ratowała honor Polski. Wieezo- 
rem edhyła się konspiracyjna wi 
lia dla przyjezdnych, na której 
płomienne przemówienie wygło- 
sił GUSTAW DANIŁOWSKI. 

Komitet urzędowego obchodu 
złożył „„wwiernopoddańcze i bez- 
graniczne oddanie i wdzięczność 
za najmiłościwsze zezwolenie na 
wzniesienie pomnika“ carowi. 

W tfen sposób różny przed 
czlerdziestu laty składały hołd 
wielkiemu Wieszezowi dwie Pol 
ski: jedna jeno z imienia Połska 
— obóz ugody i rezygnacji z naj 
świętszych ideałów, druga — Pol 
ska buntu, spadkobierców boha 
terskich powstań, Polska wolno» 
ści ducha i sprawiedliwości. 

Nie udało się caratowi wraz z 
ugodą z pomnika zrobić pomo- 
słu do pogodzenia się narodu 
polskiego z jarzmem. Rok 189% 
stał się przełomowym w naszych 
dziejach, Wstrząsnął sumieniem 
najlepszych w narrdzie. 


J. K. URBACH 


im liczniej- 


Każdy jednak obywatel Stånów 
może do niego pisać i jeżeli u- 
czyni jakąś konkretną bropozy- 
cjg, to mcże być pexie? or Dn: 
wiedzi podpisanej ` osobiście 
przez Hula ` 

O ile sprawy tego wvmagaią. 
sekretarz stanu pracu'e po ca- 
łych nocach i w gmachu dar 
tamentu państwa nie gaśnic 
światł>. Wiajemniczeni mówią 
wtedy’ 

— Dziś jest przyjęcie u Hulla. 

Wiedzą jednak, że nie ma o- 
no nic wspólnego z uroczysłoś- 
ciami, znanymi rod tą nazwą. 

O postępowaniu Hulla z ludź- 
mi krąży dużo anegdot, które 
świadcza. że i nod tvm wzglę- 
dem Roosevelt uczynił trafny 
wybór. 

Gdy sekretarz stan udawał 
się do Południowej Amervki, 
przyjaciele dorądzali mu ostroż- 
ność w stosunku do tamtejszych 
dyplomatów. — Gstrzesano go 
szczególnie przed pewnvm mi- 
nistrem spraw zagranicznych, 
człowiekiem próżnvm, zarozu- 
miałym i arodanckim. Gdy no 
kilku dniach Hull snotkat się z 
tym dygnitarzem, usłyszał ów 
od niego nastepujące słowa: 

— Myślę, że konferencja da 
pomyslne wvniki. Nie życzył- 
bym sobie jednak, żeby wszyst- 
ko odbywało sie pod patrona- 
tem Stanów. Wolimy pozostać 
za kulisami i chętnie zeodzimy 
się na inicjatywę ze strony któ- 
regoś z waszvch kraiów. Pan 
wydaje mi się najodpowiedniej- 
szym do podjęcia się tego zada- 
nia. Czy zzhee mi pan dopo- 
móc? Będzie mi "rzvkro, jeżeli 
pan odmówi i zmusi mnie do 
szukania innego wybitnego czło 
wieka. 

Dygnitarz poprosił o godzinę 
czasu do namysłu, Gdv termin 
ten upłynął, oświadczył Hullo- 
wi, że przyjmuje jego propozy”* 
cję. Sekretarz stanu zyskał w 
nim najgorliws zego rzecznika 
swoich planów, popierającego 
stale wszystkie jego propozycje. 

Umiejętność postępowania z 
ludźmi stanowi sekret powodze- 
nia Hulla. Marzeniem jego jest 
utworzenie Panameryki.. —. Im 


głębszym staje się jego wgląd 
w stosunki europejskie, tym 
mocniejszym przekonanie, że 
Stany Zjednoczone powinny się 
wystrzegać wszelkiej wspólnoty 
z Europą, dążąc natomiast do 
połączenia się z leżacym na po- 
łudnie od nich wielkim i boga- 
tym lądem, mającym wiele po- 
krewnych zainteresowań z Déi. 
nocną Ameryka. Lecz szeroki 
horyzont umvsłowy sekretarza 
stanu obejmuje nie tvlko wspól 
notę z Południem. Wzrok jego 
kieruje sie ku Kanadzie, będą- 
cej wciąż jeszcze brytviskim do 
minium, lecz nawiązującej co- 
raz ściślejsze wezłv gospodar- 
cze ze Stanami. Jakiż potężny 
blok polityczny, rozcir”ający 
się od bieguna do bieguna, pn- 
wstałby na obszarze Nowego 
Swiata, gdyby ziściło się marze- 
nie Hulla o zwiazku panamery- 
kańskim, Amerykański mąż sta- 
nu nr. 2 wie, że nie posiada 
dość mocy, aby mógł zrealizo- 
wać swoje marzenie własnymi 
siłami. Lecz możę uczynić wie- 
le, aby zaistniała w przyszłości 
ta upragniona przez niego Dan: 
ameryka. Nie drosa układów — 
Hull nie ma zaufania do papie- 
rowych porozumień od czasu, 
jak widzi ich bezwarłościowość. 


Twierdzi, że istaieją inne pod- 
sławy współżycia narodów; mia 
nowicie przyjażń 3 interes, — 
Mr. Full jest mężem stanu prak 
tvcznie-myślącym, wie, że inte- 
res jest silniejszym łącznikiem, 
niż polityka. Z tego powodu u- 
siłował zawsze znależć możli- 
wości gospodarczej współpracy 
z Kanada. Obecnie został pod- 
pisany układ handlowy pomię- 
dzy Ameryką, Kanadą i Anglia. 
Hull jest przekonany, że intere- 
sy gospodarcze połączą. Stany z 


Kanadą. Zawarte porozumienie 
stanowi pierwszy etap planu 
panamerykańskiego. Hull wy- 


biera się teraz do Limy, stolicy 
Peru, gdzie naradzi się z kierow 
nikami polityki zagranicznej 
państw południowo - amerykań 
skich w sprawie następnych mo 
mentów realizacji swego „ma- 
rzenia” mającego wszelkie 


szanse stania się faktem. 


NOWOCZESNA WENUS „ANTYCZNA“ 


Mieszkający we Francji nieznany rzeżbizrz włoski Cremonese stwo. 


rzył posąg Wencry i zakopał go w 


ziemi w pobliżu Lyonu. Po roku 


posąg został odkopany, jako starożytna rzeźba, a gdy się okazało, że 
jego twórcą jest Cremonese (pośro dku), nieznany rzeźbiarz zyskał od 
razu Sławę, 


LIN YUTANG 


Na wiosne Japonia 


| Maleńka chinka otworzyła mi 
| drzwi i spojrzała na mnie po- 
dejrzfiwie. — W szparkach jej 
skośnych oczu kryło się cierpli- 
we wyczekiwanie. 
— Pan Lin Yutang wyznaczył 
mi spotkanie—przerwałem mil- 
czenie. 


Maleńka chinka z widoczną 
obojętnością przyjęła te słowa 
do wiadomości. Machinalnie wy 
ciągnęła swą chudą ra””ke po 

wizytówkę i tonem suchym, a- 

 piłycznym odparła po angiel- 
sku: 

; m Yes, mister... 


Po chwili w tym samym ko- 
rylłarzyku p. Lim Yutang giął 
się w ukłonie, zapraszając mnie 
wymownym, uniżonym gestem 
do swego gabinetu. 


Jego twarz była zimna i po- 
ważna. Z całej sylwetki bił nie- 
wzruszony spokój. Kąciki ust 
pozostawały nieruchome. 


Siesnął po faikę i począł ją 
napełniać tytoniem. Spokojnie, 
flegmatycznie, jak gdyby eelo- 
wo przedłużyć chciał chwile sku 
pionego milczenia. Zrozumia- 
łem, że on pierwszy nie przemó 
wi że żadnym słówkiem, żad- 
nym gestem mnie nie zaataku- 
je. Ten niski, wątły człowieczek 
— pomyślałem — nie zdolny 
jest do jakiejkolwiek ofenzywy. 
Jak zresztą cały jego półmiliar- 
dówy kraj. Za to bronić sie p9- 
trafi, jak nikt inny na świecie. 

Tin Yutang pozwalał mi dalej 
su myśli w milczeniu. Nalał 
herbaty do filiżanki. po czym 
odstawił napowrót koszyczek, 
w którym przechowywał czajni. 
cek i termos. 

Czułem. że cierpliwość moja 
wyczerpuje się stopniowo, więc 
zagadnąłem oszczędzającego sig 
shińczyka: ` 


— Wie pan zanewne, Ze cho- 
mi mi o wvwiad dziennikarski. 
Mam nadzieję, że ambasada do- 

„ Słaręzyła panu potrzebnych wia 
domości, dotyczących mojej a- 
"oby... 


Lin Yutang słuchał mnie a- 
ważnie. przeszywaiąc mnie z u- 
kosa swym przenikliwym spoj- 
rzeniem. Po czym... dolał sobie 
herbaty do filiżanki. 

e Czy mam zaszczyt z p. Vu: 
k e — zapytałem wyraż- 
H 


Tak, Jestem nim. Co pana 
interesuje? Pozosiaje do usług. 


e Czytelniev nolscy nie wie- 
Je wiedzą o chińskiej literatu- 
ne ani o jei znakomitym przed 
sławicielu, Zechce pan coś nie- 
. (0$ powiedzieć o sobie? 
Wybitny pisarz wciąż jeszcze 
zachowywał rezerwę. — Atoli 
Wierwsze lody milczenia zastały 
łamane. Pykał swoją faikę z tv 
lowym  indeferentvzmem. AŻ 
Wreszcie zdecydował się: 


— Proszę skonkretyzować py 
ie. 


=- Wiadomo mi, że pan jest 
auforen: szeregu prac literar- 

th i że w roku ubiegłym jed- 
(A z nich (tytuł angielski: „The 
importance of Living") została 
nagrodzona w Ameryce. — Nie 
mam tej książki, Czy ło po- 
wieść? 
= Mój milezacy rozmówca pod- 
szedł do bibliotecznej półki. wy 
elągnął książke, wvdana w A- 
meryce i przedłożył mí ją. 

— Oto wspomniana przez pa- 


na praca Stanowi ona niejako 
krytyke cywilizacji amerykań- 
skiej, tego życia, nacechowane- 
go szalonym tempem i karkołom 
nym pościgiem za pieniędzmi, 
Pczwćliłem sobie w tej książet 
na satyrę, która wyraźnie į bez- 
pośrednio chiesta amerykańskie 
obyczaje. Tej cywilizacji prze 
ciwstawiłem życie Chin. życie 
spokojne, regularne i twórcze. 
Dałem wyraz plastyczny pew- 
nym ideałom życia, nakreśliłem 
niejako samą sztukę życia. Bo 
punkt widzenia chińczyka różni 
się wielce od kryteriów myśli, 
stosowanych gdzieindziej. My 
nie chcemy naglić czasu, by od. 
dalać się ad być może złej teraź 
niejszości. My wolimy zatrzy- 
mać się raczej na teraźniejszoś- 
ci i jednocześnie podnieść jej 
walory. Ucieczka od rzeczywis- 
tości nie osiągnie wzniosłych ce 
lów naszego życia. Należy, zda- 
niem moim, rzeczywistość ura- 
hiać, ulepszać. Aby tego doko- 
nać, trzeba stać na gruncie tej 
rzeczywistości, a nie uciekać od 
niej w poszukiwaniu nowych 
dróg na nowych terenach. 


Nasza chińska cywilizacja jest 
prostsza, mniej krępująca. — 
I dlatego życie u nas jest łagod 
niejsze, Zresztą bardziej zbliża 
ne do prymitywu. 


— Czy widoczny jest w Chi: 
nach wpływ europejskiej kultu- 
ry i w jakich szczególnie dzie 
dzinach on się uzewnętrznia? 

— Najłątwiej mi mówić, rzecz 
iasna, o literaturze. Otóż wpływ 
myśli europejskiej uwydatnia 
się w naszej twórczości bardza 
wyraźnie, co jednak nie ozna 
cza, jakobyśmy mieli się pod- 
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r 


zacznie przegrywač w Chinach 


dać całkowicie, lub w znacznej 
mierze, wpływom innych koil- 
tynentów. W latach ostatnich 
powstały w Chinach setki tłumi: 
czeń z Sheej Iterziury. Ogrom- 
na ilość przekładów z języka 
angielskiego. Na półkach księ- 
carskich w naszym kraju znaj- 
dzie pan i Jacka Londona, i 
Marka Twaina. i „Hawthorne'a, 
i Stowe, i Irwinga, i Uptona Sin 
elnira. Innych tłumaczeń rów: 
nież nie brak. Z literatury fran: 
cuskiej mamy m. in. Rousseau, 
Maupassanta. Flauherta. Zolę, 
Dumasa. Z nowszych wielką po 
czytnością cieszy się Gide, RØ- 
main Rolland i Henry Barbusse 


— A z niemieckiej literatury? 


— Oczywiście mamy przekła: 
dv Goethego, Schillera, Heinego 
i Lessinga oraz Gerharda Haupt 
mana i Leonharda Franka. — 
Tworzy się u nas potężny ruch, 
zdążający d9 wydania prat wy- 
bitnych współczesnych pisarzy 
niemieckich. 


Czemu to przypisać? 


—. Chcemy zademonstrować 
cywilizowanemu światu, Że 
wraz z nim potępiamy ruch 
narodowych socjalistów, który 
stanowi zaprzeczenie moralno$- 
ci ludzkiej, kuliury i ducha po: 
stępu. Przygotowuje się u nas 
zbiorowe wydania dzieł Man 
nów, Kischa, Zweiga, Feucht 
wangera itp. My, chińiczycy, któ 
rzy w oczach obecnego reżymu 
w Niemezech uchodzimy za niż- 
szych rasowo, stojmy wyżej od 
przywódeów narodowo - socja- 
listycznych. zarówno pod wzalę 
dem moralności i etyki, jak i 
kultury i filozofii, My gardzimy 


wykolejeńcami, którzy swoje 
schorzałe koncepcje gwałtem 
narzucają milionom dusz. Dąż- 
ność do zrówrania ludzi w pra- 
wach i przywilejach jest wznia- 
słym ideałem. zaś choć wynacze 
na duszy ludzkiej. cheć zróżni- 
cowania ludzi pod kątem widze 
nia ich cech fizycznych, raso- 
wych, czy też wyznań religi] 
nych, godna iest tvlko takich 
kretynów. jakimi są wyznawcy 
nazizmu. 


== -—Tpkj jest stosunek Chin 
do Sowiełów? 


— S$ąs'edzko przyjazny. Kon- 
takt nasz z Rosią, pomimo róż- 
nicy wewnetrznych systemów 
socjalno - politveznvch, zacieś 
nia sie co raz bardziej. W wal- 
ce z IanOnią zraśdujemy w s0- 
wieckiei sestadee potężnego 
sprzymierzeńca. 


— Jaki jest wpływ ideologii 
Sowietów na opinię społeczeń- 
stwa ehińskiego? 


— Europeiczycy nie zawsze 
trafnie oceniają pewne przeja- 
wy na Dalekim Wschodzie. Sq 
skłonni wierzyć, że głównym ce 
lêm polityki Sowietów w odnie- 
sieniu do Chin jest skomunizo- 
wanie naszego kraju. Ba, snot- 
kałem się z opinia, że Sowlety 
dążą do podbicia Chin... Śmiesz 
ne, bezpodstawne twierdzenia. 


Czy mało ziemi ma Rosja sowie 
cka?.. Czy szuka ona nowych 
terenów? Czemu wpływ rosyj- 
skiego komunisty ma być w 
Chinach głębszy, niż wpływ at- 
gielskiego labourzysty?! Jeśli 
cenimy i krzewimy sowiecką ti- 
teraturę, czy znaczy to, że prag 


MŁODZI DOJRZALI GENIUSZE 


stworzyć statystykę twórczej sprawności 


Amerykanie chcą 


Amerykański profesor Wood- 
wort wystąpił przed kilkunastu 
laty z twierdzeniem, że „niewiele 
wielkich wynalazków z zakrasu 
sziuki i techniki jest dziełem sta. 
rych ludzi”. 


Iezeny ten uważa okres pomię- 
dzy dwudziestym a %zterdziestym 
rokiem życia za najprodnktywniej- 
szy czas dla twórczago ducha, Kil- 
ku psychologów uniwersytetu Obia 
zbkadało twierdzenie. Weodwortita 
metodą, ktćrą można nazwać histo- 
ryczno - eksperymenalną. Zapoznali 
się mianowicie z życiem i dziełami 
1264 słynnych chemików. fizyków, 
wynalazców, matematykćw, astro- 
nenów, pisarzy, poetów i wogćle 
twórcćw już nie żyjących, Zbada. 
nie 4807 „głównych dzieł” przeko- 
nało tych uczonych, ża „najprodnk- 
tywniej pracuje ezłowiek trzydzie- 
ste pięcioletni”, 


GOETHE — SCHILLER. 

Moż"a bylo spodziewać się odra- 
zu takiego wyniku, słusznego. gly 
wczmiemy oo) uwagę, że poeci two 
rzą najiatensywniej pomiędzy 22— 
37 rokiem życia. Nasnwsją się tu 
jednak zastrzeżenia. Goethe napisał 
wiele genialnych utworów, licząc 
już lat 60 i 70. „Wiłhelm Meister" 
i druga część Fausta są dziełem se- 
dziwczo wiekn, lecz nikt im nie 
może odmówić cech genialnej twćr- 
czości. Przeważna część liryki Goe- 
thego pechofzi z późniejszego okre 
su życia wiełkiago nasty, Z drugiej 
jednak strony Schiller napisał 


„Zbójećw”, licząc lat 18, zaś Georg 
Biichner zakończył swoją twórczość 
i zarazem życie w 24 roku, 


MUZYCY. 

Twierdzeniu Woodwortha prze” 
fzy w wieln wypadkach twórczość 
wielkich muzyków. Beethoven, nro- 
dzony w roku 1770, skomponował 
„Missa Solemnis” w roku 1820; zaś 
„Jziewiątą Symfonię” w latach 
1523 i 1824. Jago kwartetv smycz- 
kowe, ktćre powstały w późnym 
okresie życia tego genialnego twćr- 
cy, stanowią najwyższy wyraz arty- 
stycznej sprawności. Wagrer skoin- 
ponował „Tristana” w 46 roku ży: 
cia, Verdi, urodzony w tym samym 
roku, co Wagner. mianowicie 1815, 
skomqe nował „Bal Maskowy” w ro- 
ku 1808, Aide" w 1879. „Ofalu“ 
pawstał w rokn 1887, zaś „Falstafi * 
w 1693. Michał Anioł objał kierow- 
uiectwo budowy kopuły bazyliki św. 
Piotra. licząc 72 lata. Tycian malo- 
wał ukoronowania Chrystusa koro- 
ną cierniową jako stuletni prawie 
starzec. 


Nie inaczej dzicje się w polityce 
i strategii. Rismarck urodził się w 
roku 1515. Liczył więc w roku 1866 
lat 51, a w 1870 miał już 55 lat, 
Moltke. twórca planów wojen w la- 
tach 1866 i 1370, urodził się w roku 
1500. 


A ile zajrzymy do innych działów 
wiedzy, to przekonamy się, ża Lei- 
nie napisał „Monadolorę” w 69 ro- 
ku życia, Kant zaś. urodzony w ro- 
ku 1724, napisał swoje trzy „Kry- 


tyki w latach 1786, 1788 i 1793, 
Helmholtz urodził się w roku 1821, 
największa zaś jego prace z fizyki 
datują się w roku 1871. Röntgen 
vdkrył promienie, noszące jago 
imię, licząc lat 50. 


Częgóź dowiodło zbadanie twier- 
dzenia o maksymalnej twórczej 
sprawności pomiędzy 20 i 49 ro» 
kiem życia? Oto, że w dziedzinie 
duchowego -wysilku możliwe jest 
obliczenie przeciętnych granie, cic» 
kawych punkrów biologii i socjola- 
gii, nie rzucających jednak światła. 
na istotę geniuszu. Jego wolność, 
należąca już do dziedziny metafi- 
zyki, uchyla się od wszelkich staty= 
styk. dzinłając z Boskiego natchnie 
nia. Rembrandt posiadał z pewnoś- 
cią największa sprawność w sensie 
twierdzania Woodwortha w 30 ro- 
kn, ale najpotężniejsze swe dzieła 
stworzył pomiędzy 50 i 60 rokiem 
życia. 


'Twćrczość Mozarta i Schuberta, 
Giorgieno i lafaela, Bruegela i Pas- 
cala nie notwierdzają wcale teorii 
amerykańskiego profesora, Jedynie 
ich doskonałość nastąpiła. wcześnie. 
Warunki, w jakich rozw:jało się ich 
życie nie dadzą się porćwnać z żad- 
ną sytuacją, były osobliwością, kie- 
rującą się własnymi prawami. 


Wartuby jednak zbadać, jak da. 
lece amerykańska teza moża zna- 
ieżć potwierdzenie w dziedzinie la- 
lentų i skromnego uzdolnienia, da- 
lekich od objawienia, dostepnego 
jedynie dla genialnej twórczości; 


niemy w naszej ojczyźnie bat 
szewickiego reżymu?... 
Chińczyk potrafi zachwycać 
się twórczością Gładkowa i E- 
renbargą, i Szołochowa, i Bav 
bela, Tretiakowa, Zoszczenki, 
Gorkija i Tołstoja. a jednoczes- 
nie pozostać gorącym patriotą. 


Czy jeśli w swoim czasie roz 
czytywaliśmy się w dziełach 
Lwa Tołstoja,  Turgieniewa, 
Puszkina, czy przez to chcieliś=" 
my zmiany ustroju politycznego 
w Chinach? 


— Co pan myśli o ofenzywie 
japońskiej? 


— Myślę, że Japonia nieba- 
wem zaniecha swego planu. — 
To bowiem, co dotad na na 
szych ziemiach zdobyli, sprówa 
dza się de facto do zera. W za 
jętych przez nich miastach po- 
zostali sami nędzarze chińscy — 


Nie mają nic do eksploatawa: 
nia. Nadto każdy dzień ich poz 
bytu w naszym kraju przyczyż 
nia im setki ofiar. Chińczycy są 
twardzi i mściwi. Gdy widzą jJ- 
pończyka i czują nad nim prze- 
wagę, zabijają go, jak trędowat 
lego psa. — Każdy zastrzelony 
chińczyk wzbudza chęć zemsty, 
w stu innych naszych obywate: 
tach, Nasza nieregularna armia 
daje się japończykom we znaki. 
Gdy wojsko nasze ustępuje pod 
naporem ich militarnej przewa: 
gi. bynajmniej nie rezygnuje -z 
opuszczonej placówki, wraca pa 
pewnym czasie, Japonia -muší 
dojść do wniosku, że z prowa 
dzonej z Chinami wojny ma wię 
cej kłopotów. niż korzyści. - 


Japonia nie ma surowców, e- 
konomicznie jest zbankrutowa- 
ns i zależna w decydującej mie- 
rze od handlu międzynarodo* 
wego. — GospOdarczo związana 
jest Japonia z Indiami i Austra- 
lia. Dawniej Ameryka współprą, 
cowała z Japonią, nawet przy- 
chodziła jej z pomocą, Dziś po- 
lityka izolacjonistyczna Stanów, 
Zjednoczonych zmienia sytua- 
cję. Ale Ameryka popełnia błąd, 
alhowiem stosując pewne meto- 
dy na terenie ekonomicznym: 
międzynarodowym, ` mogłaby 
zlikwidować całkowicie japoń- 
ską ofenzywę. l 


Tak, czy inaczej, wierzymy- 
iż nasza chińska solidarność ł 
wysoka moralność narodowi 
przechyli szalę zwycięstwa na 
naszą stronę. I to chyba już na 
wiosne... Wtedy leż wrócę z ma 
ją rodziną do ojczyzny. 


Lin Yutang nalał sobie fili- 
Żankę herbaty. Była to dzięsią: 
ta zkolei podczas naszej razmo- 
wy. Pokazywał swoje książki e 
języku chińskim i encielskim 
(tym ostatnim włada, jak ojczys 
stym), opowiadał o najmłodszej 
laureatce Nobla, pani- Pearl 
Buck, z którą jest zaprzyjaźnio- 
ny, wspomniał kresy. swych 
studiów uniwersyteckich w Bot 
stonie (Harvard) i Lipsku, mó- 
wił o swej książce „Mój kraj i 
mój naród“, tłumaczonej na kil 
kanaście języków. I sięgał po 
czajniczek... 

Gdy mnie odprowadzał do 
drzwi wyjściowych, kłaniał sie 
uniżenie, A w aczach jego drga- 
ły niezrozumiałe dla mnie bły- 
ski.., 

(ankietę przeprowadza 

Jerzy Halamski). 
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Australijski profesor uniwersytetu STEPHEN H ROBERTS, 
nowoczesny hi: toryk, bawił cd listopada 1935 r. do marca 1937 
reku w Niemezech i z naukową dokladnością stindiował Trzecią 


Rzeszę, Wynik swej ciekaw cj 
tnści pięciuset stron p. t. „Dom, ktéry „budował Hitler”, 
znamionnej tej książki eytu jemy 
z rozdziału o „fencemenie Hitlerze> 


į analizy złożył w dziele. a obję- 
Ze 
poniżej kilka fragmentów 
W dramatycznych i tragiez- 


nych chwilach, które. przeżywamy, to studiam charsktarn jest 


Wiere. i aktualna. 


HITLER jest niewziyliwie bar 
dzo skomplikowaną osobistością. 
Ludzie, jąk STALIN i MUSSOLI- 
NI, są bardziej. prości, są łatwiej 
si do analizowania i pojęcia. Ww 
Hitlerze jest coś, czego, nie moż- 
na uchwycić i wyczuwa się, że 
najprostsze rozwiązania są naj- 
bliższe prawdy. Według obu naj 
bardziej rozpowszechnionych 
opinii, jest on albo jedynie mów 
cą wiecowym, albo ofiarą demo 
nicznego opanowania, rzucaną 
tu i tam przez utajoną siłę, która 
czyni zeń potęgę złego. Ale opi- 
nie te są zarówno niezadawalają 
ce, jak opinia jego wiernych, 
którzy widzą w nim półboga. 
Półboga, wskazującego drogę 
którą Niemcy muszą kroczyć — 
dzięki sile boskiej, która pozwa- 
la mu poznać, co się słać ma i 
musi. 


Sądzę, że w pierwszym rzę- 
dzie jest marzycielem, fantasta. 
Jego dusza, całkowicie pod wpły 
wem scenerii , alpejskiej dokoła 
jego górskiej rezydencji w 
Berchtesgaden, robiącej wraże- 
nie jak gdyby z inncgo -świała, 
ściga wizje senne. 4 słyszałem, 
jak jego bliscy przyjaciele mówi 
li, że nawet podczas posiedzenia 
gabinetu, kiedy przedmiotem: dy 
skusji są żywotne kwestie poli- 
tyczne, myśli o świetle, które ni 
gdy nie świeciło nad morzem i łą 
dem, zaprzątnięty jest marzeńia 
mi poety. 


Od dawna Niemcy: pdkóniówa 
wydawały marzycieli i romanty- 
ków w rodzaju króla : łabędzi, 
LUDWIKA BAWARSKIEGO. 


Ciągle owiewa ich romantyka 
średniowiecza. Żyją w niereal 
nym świecie niewiarogodnych 
wyżyn. Ich pola i domy są nieja- 
ko kulisami. Marzą o ukrytych 
skarbach i mówią o szmarag- 
dach, leżących na szczytach gór, 
oświetlonych blaskiem. księży- 
ca w pełni. Uważają bajecznie 
piekne zamki Neuschwanstein i 
Ilochenschwangau za szmat rze 
czywistości. Żyją, żeby tak rzec, 
w atmosferze opery wagnerow- 
skiej. 

Hitler jest jednym z nich — 
syn chłopa o wychowaniu, nie o 
wiele wyższym od chłopskiego 
— zajmującym dzisiaj stanowi- 
sko, pozostawiające daleko w 
cieniu najbardziej czarodziejską 
metamorfoze z najśmielszych ha 
jek, Wygląda rzeczywiście zaw- 
sze, jak gdyby trochę zdziwiony. 
Wybitny lekarz chorób nerw- 
wych, który towarzyszył mi na 
kongresie w Norymberdze, pod- 
kreślał stale, że Hitler przy wiel 
kich publicznych okaziach wi- 
docznie sam się „podrywa“ i 
wstrzymuje swoje marzenia, Jest 
on wprost fenomenem rozdwaja 
nia swego „ja“. Nie pozwala swe 
mu zwykłemu. przeciętnemu, 
chłopskiemu „ja” na rozbujanie 
się, a raczej musi zawsze uświa- 
damiać sobie, że ma działać jako 
„Führer“, jako półbóg wielkiego 
narodu. Lekarz uwa*ał, że dal- 
szym symptomatem jest sposób 
w jaki Hitler doprowadza do te- 
go, że wyraz samozadowacenia, 
często występujący na jego twa- 
rzy przy publicznych imprezach 
szybko znika. 


(REDAKCJA). 


Zagorzali - doradcy, jak Goe- 
ring.i Goebhels,: oczywiście wy- 
korzystują jego rozmarzenie, Kte 
dy oddaje się fantazjom co do 
swoje własnej. twórczości, jest 
tak przezróczyście uczciwy, że 
nikt nie może mu niedówierzać. 
Podobnie, jak  średńiowieczny 
święty, gotów jest dla wiary 
swej kroczyć przez ogień i wo- 
de, Nie wiem nawet, czy nie dał- 
by się chętnie torturować, Chciał 
by odgrywać rolę męczennika, 
choćby dla swej własnej, umy- 
słowej rozkoszy. Dopatruje się 
w sobie rycerza krucjaty, ciągie 
myśli a rałowaniu ludzkości. 
Dlatego właśnie osiąga laki sto- 
pień mistycznego transu, kiedy 
mówi o zbawieniu świała od bol 
szewizmu. 

Posiada stary kompleks Zyg- 
fryda w nowym wydaniu. Tak 
samo, jak młody germański ry- 
cerz dawnych czasów szedł w 
ciemne, ponure lasy, by zabijać 
smoki, tak i on zabiera się do 
wyniszczenia bolszewizmu. Prze 
żywa po prostu jeszcze raz ro- 
mantyczne freski, które obłąka- 
ny król Ludwig kazał wymalo- 
wać na ścianach swoich zam- 
ków, jako ilustrację do oper wa: 
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gnerowskich. Enuncjacjz Hitle- 
ra nie są niczym innym, jak po- 
większeniem tej kurtyny wagne- 


rowskiej, udoskonalonym na 
podsławie nowszej nauki. 

SS 
Połączenie ludzi, jak GOF- 


RING, z marzycielem jak HI- 
TLER, umożliwiło utrzymanie 
narodowego socjalizmu. Tamei 
nie zdołaliby reprezenlować mi- 
stycyzmu bez ośmieszenia się —- 
on znów nie mógł wykonywać 
nieodzownej gorszej roboty. Hi- 
tler bez organizacji partyjnej za 
sobą byłby zarówno nie do pomy 
ślenia, jak partia bez jego fitnta- 
zją opanowanej zaświałowości. 


w 


Z początkiem jesieni 1936 roku 
widziałam w Monachium obraz: 
Hitler w szczero-srebrnym stroju 
rycerzy Graala. Coprawda wy- 
cofano go wkrótce, bowiem zbyt 
brutalnie zrywał zasłonę z men- 
talności „„Fiihrera*. 


Realizm w polityce zagranicz- 
nej jest już rzeczą kiepską, ale 
romantyzm wydaje nas na ła- 
skę i niełaskę błąka jącym się my 
ślom marzyciela, zwłaszcza wte- 
dy, jeżeli ma do dyspozycji no- 
wą armię. 


* 
Nikt nie może utrzymywać, że 
Hitler jest człowiekiem o nad- 


zwyczajnym formacie umysło- 
wym. Jeżeli rzeczywiście repre- 


ag: 


ewa- 


zentuje do potęgi podniesiony ro 
manłyczny ideał i jeżeli roman- 
tyzm — jak to określił nowoczes 
ny risarz — jesl zwolnieniem 
nieświadomych popędów umy- 
słu, wtedy nie wolno po nim 0- 
czekiwać najwy ższej umysłow j 
jasności. W życiu jego dopatry- 
wałbym się próby usunięcia się 
od rzeczywistości, mniej lub wię 
cej stałego zatrucia jego siły wy- 
obrażni przez swobodne bujanie 
w fantazjach. Nie ma on nie 7 
owej „wielkiej, miarowej siły”. 
o której RUSKTN twierdzi, że 
bez niej prawdziwa wielkość jest 
niemożliwa. Psychoanalitycy ma 
ją w osobie Hitlera doskonały 
przedmiot dla dyskusji. Niektó- 
rzy z nich powiadają, że ze swo 
ją nadmierną ambicją i swoja 
wyobraźnią, ze swą ulubioną wo 
lą, jako zbawca ludzkości, i 
swym przyzwyczajeniem do prze 
mawiania w sposób, jakgdyby 
bóstwo osobiście mu się ohja- 
wiło, wykazuje typowe cechy 
schizofremii (rozszczepienia świa 
domości). Inni uważają go za 
chorobliwie przygnębionego. Zda 
je się on, jak powiadają w Niem 
czech, cierpieć z powodu wyrzu- 
tów sumienia z powodu pomie- 
szania idei i obaw w związku z 
dobrymi i złymi celami, Może 
dręczą go urojeni prześladowcy. 
a on broni się przeciwko tej zmo 
rze w ten sposób, że w myślach 

niszczy swoich prześladowców. 


Czasami, jak właśnie w tym wy 
padku, wola zniszczenia może 
w pewnym stopniu przejść z fan 
tazji w czyn. Prześładowania ży 
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dów i komunistów możnaby z te 
go punktu widzenia wytłłuma- 
czyć. 


* 


Ogólnie przyjęte jest, że hory- 
zont człowieka rozszerza się 3 
odpowiedzialnością jego urzędu. 
Nie jest jednak łatwa stwierdzić, 
do jaziego stopnia lata władzy 
wzbogaciły umysłową siłę Hille- 
ra. Jestem stanowczo zdania, źe 
klucza do jego charakteru i dv 
jego całej późniejszej pohivki 
nalsży szukać w początkach ru- 
chu nazistowskiego. Tutaj poka- 
zują się tendencje, które od tego 
czasu działały. Fanatyczr a wia- 
ra w siebie samego. Przezonanie. 
że on sam tylko może uratować 
Niemcy — a po tym cały świat 
— od wszelkiego zła, Nastawit- 
nie. że wyslarczy, by robił poli- 
tykę. bez usprawiedliwiania się 
w jakikolwiek sposób, zupełnie 
tak, jak gdyby polityka była wy- 
nikiem jego stosunku do Boga. 
A zwłaszcza łudzenie siebie sa- 
mego. które go doprowadza do 
tego. że każde, choćby najbar- 
dziej oporlunistyczne  posnaię- 
cie, usprawiedliwia tym, że okry 


wa je płaszczykiem wzniosłych 
zasad — procedura, która wy- 
gląda u niego raczej, jako nie- 
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Ale ostatnia zagadka pozosta je 
weł, że Hiłler jest marzycielem, 
iworem swoich stanów emocjo- 
nalnych, ezłowiekiem zwykłego 
umysłowego kalibru, porywają 
cym mówcą, umiarkowanię ży- 
jącym „Fiihrerem* z niemal bo- 
skim pojęciem o swej misji — 
jak mógł podobny człowiek 
dojść do władzy i zespolić naród 
w pierwszych czterech lalach 
swego panowania? Wiele przy- 
czyn zdaje się dawać na fo czę- 
ściową odpowiedź. Był najwię- 
kszym popularnym mówcą w o- 
kresie politycznego zamieszania 
i narodowej depresji. Jego ogól- 
na filozofia - „Deulschland er- 
wache”, zgadzała się z psycholo- 
giecznym stanem narodu, tak, że 
ruch jego stał się narodowym 
narkotykiem. Miał cudownych 
podwładnych. zbudował z nimi 
najdoskonalszą organizację par- 
tyjną. lego prosty umysł czynił 
go zdolnym do przeprowadzenia 
skomplikowanej rewolucji. 
przed którą jaśniejszy umysł. a- 
nalizujący następstwa, wzdry- 
gnął by się iw ten sposób stał się 
mitem niemieckiemu narodu. — 
Człowiek utonął w micie, myśle- 
nie i działanie w duchu tego mi- 
tu stalo się tak bardzo jego za- 
daniem, że ka?da siła w kraju. 
która zdołała by odsunąć jego 
partię, jednak musiała by go za- 
trzymać, jako przywódcę, przy- 
najmniej z imienia Ten mit hi- 
Herowski jest faktem, który dzi- 
siaj wszystko w Niemczech opa- 
nowuje. Hitler sam nie uważa sie 
Już za człowieka naszych czasów, 
ale za rycerza krzyżowego, kló- 
ry zdobył święte miasto, za wcie 
lenie narodu, za żywy i inspiro- 
wany głos Germanii, za wodza 
w mistycznym znaczenia lego 
słowa lub zao. „Wodza - półba- 
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Miniony rok był w literaturze 
polskiej podkreśleniem dominu 
jącego stanowiska młodego po- 
kolenia. Młodzi pisarze, którzy 
przed kilku laty debiutowali, 
dziś wysuwają się na czoło i 
skupiają uwagę czytelników. — 
Starsze pokolenie pisarskie mil- 
or: w roku ubiegłym straciło 
makomitego poetę BOLESŁA- 
WA LEŚMIANA, autora „Łąki* 
i KAROLA HURERTA ROZ- 
TWOROWSKIEGO, sławnego 
dramaturga, twórcę „Judasza“ 
 —dramatu przebaczenia. 

Ofenzywę młodego pokolenia 
pisarskiego można dostrzec 
przede wszystkim w poezji. — 
Z pisarzy grupy „Skamandra” 
— średnie pokolenie literackie 
— jeden IWASZKIEWICZ wy- 
dał w roku 1938 dwa tomy wier 


świąteczny spacer 
„po Paryżu 


Bulwar St Michel lub Avenue 
Orleans, czy też jakaś inna ruchli 
wa ulica, na której znajdują się so- 
liline sklepy dla mieszczańskiej pu- 
Wiezności, w okresie przedświą- 

 tecznym całkiem zmienia swćj cha- 
raktor, Na szerokich trotuarach po- 
hit się budy, budy... Strzelni: 
iea, kiósk z ciastkami, handlarz 
obrazów, budy z naszyjnikami, aba- 
imami ere Przekupki zachwalają 
swój towar: lalki, ozdoby choinka- 
we, lub mugaty. Słychać dźwięki 
mamofonu: „Taka jest miłość ma- 
rynarza...” 

Wszędzie dominuje nie świerk, 
opp jamioła, która — jak wiadoma 
~ ma tę zaletę, że rod nią wolna 
się oficjalnia całować, 

Między budami wszędzie stoją 
„koła szczęścia”, Za 25 centów moż 
na spróbować szczęścia, Wyrafino- 
winy system gry stopniuje wygra- 
ng ilość cukierków. Kto zaczy: 
va grać, nio przerywa odrazu, gdyż 
k wygrać jaknajwięcej cukier- 
ców, 

Francuzi mają widocznie namięt 
ność do wizytówek, gdyż po paru 
budach z nugatami, lub z ciastkamii, 
ZAwsza napotyka się budę z druka- 
renką, pełną klientów, czekających 
na swe wizylćwki. 

6 obrazu świątecznych bud pa- 
ryskich należą również niezliczone 
akwaria ze zlotymi rybkami, oraz 
"KL posiadające „baromotry mi- 
łone* i „dobre karty”, Często u 
następ nej wróżki slyszy się całkiam 
ung prawdę, niż u jej konkurent- 
Mi. a u trzeciej — trzecią wersję. 
Ale ta rćżnica zdań nie wywoluje 
weile zwątpienia w ich wiedzę. Po- 
wołują się one na rzeczoznawców 
*dowych, którzy też zwykle różnią 
siĘ pod względem zapatrywań.... 

W tym cudownym mieście kon 
tristćów może się zdarzyć, ze wśród 
kalorowych namiotów napotka się 
stoisko z książkami, w którym znaj 
lvją się dziela Montoskiuszą, Stend- 
hala, Verlajne'a, Mclicr'a i Racine a, 
tnne wydanie Voltaire'a, a poza 
tym naturalnie Musset i Bauge- 
he, dalej Rabelais, Balzac, Flan- 
beth.. wszyscy znani i lubiani przez 
zytelnikć w, 

Obok zabawki Dzieci franenskie 
awia się chętniej, niż inne dzieci, 
*qynią to z niezwykłą gracją, fan 
tiia i wisjkim temperamentem. Za 
tmwki ich są bardzo dziecinne, 
głyż dzieci nie zwracają uwagi na 
ii stronę techniczną. Mają swoje 
małe bilardy, Krokiety i ' piłki. 
Dłarwne, uśmiechnięte, kokieteryj: 
rę lalki o niezwykłym wdąjęku.... 


D. S. 


- Gojawiczyńską jest 


szy. W dziedzinie dramalopisar- 
skiej nie mamy dotąd poważ- 
niejszych osiągnięć — poprawa 
ma przyjść od młodych. Zorga- 
nizowano towarzystwo .,Młode- 
go teatru”, które ma umożliwić 
twórczość młodym pisarzom. 

Również w powieści młode 
pokolenie wysunęło się na czo- 
ło intensywnością nracy literac- 
kiej. Powieść polska rozwija się 
v dwóch kierunkach: społecz- 
nym i psychologicznym. Podział 
ten jest sztuczny, wskazuje jed- 
nak, jakie pierwiastki przewa- 
żnją w twórczości. 

Wśród powieści psychologicz* 
nych wyróżnią się zarówno głę- 
bią treści, jak i walorami far- 
my dwutomowa powieść POLI 
GOJAWICZYŃSKIEJ „Słupy ^- 
gniste*, Gojawiczyńska, po sub- 
telnych, pastelowych  wizerun- 
kach ludzkich w zbiorze nowel 
„Dwoje ludzi“, sięgneła do wiel- 
kiego tematu powieściowego, da 
jąc dowód talentu i oddechu 
twórczego. „Słupy ogniste“ są 
powieścią o rozdartej między 
miłość i nienawiść duszy czło- 
wieka i dają ciekawe przeświet= 
lenia ludzkich charakterów i 
uczuć. Szczerość wewnętrzna 
powieści Gojawiczyńskiej i ży- 
ciowość jej problematyki zjed- 
nywują czytelników, którzy 
pragną dostrzec człowieka. „Słu 
py ogniste* są jednym z najwy- 
bitniejszych osiągnięć literas- 
kich ubiegłego roku. 

Powieścią, daleką od natura- 
lizmu opisowego, jaki cechuje 
„Potrójny 
slad“ ELŻBIETY SZEMPLIŃ= 
SKIEJ - SOBOLEWSKIEJ. — 
Troska o ukazanie duszy ludz- 
kiej, o wydobycie najstotniej: 
szych rysów człowieka, łączy 
się u znanej nam już autorki 
„18 spotkań“ ze szczególną dba 
łością o formę i ciekawą kon- 
strukcją powieściową. Konstruk 
cja powieści, zawierająca akcję 
kilku lat w jeden wieczór jest 
sztuczną. Miarą talentu Szem- 
plińskiej może być fakt, że czy- 
telnik tej sztuczności nie odczv. 
wa. 

Z innych pisarek wymienić 
należy HELENĘ BOGUSZEW- 
SKĄ, której powieść radiowa 
„Anielcia i życie* jest cieka- 
wym i udanym eksperymentem. 
Radiofoniczńość wymagała ogra 
niczenia opisu i rozbudowy dia- 
logu, jako wyrazu wymaganej 
przez mikrofon dramatycznoś- 
ci. Z mikrofonem jest również 
związana powieść MARII KUN- 
CEWICZOWEJ „Kowalscy się 
odnależli* — dokończenie „Dni 
powszednich państwa Kowal; 
skich“, 

Dalszym wybitnym przedsta- 
wicielem powieści psychologicz- 
nej jest NERZY ANDRZEJEW* 
SKI, który debiutował przed kil 
ku laty tomem nowel „Drogi 
nieuniknione“, Pierwsza, po- 
wieść Andrzejewskiego „Ład ser 
ca“ wysuwa go na czoło mło- 
dych prozaików. Znacznymi wa 
lorami odznacza się także po- 
wieść STEFANA BALICKIEGO: 


-2* € wje 


„Ludzie na zakręcie*, Balicki, 
autor „„Dziewiątej fali“, dał do- 
wód opanowania techniki po- 
wieściopisarskiej, stwarzając 
wartościową powieść. Popraw- 
ność i kultura literacka cechuje 
pierwszą powieść prozaika wi- 
leńskiego TADEUSZA ŁOPA- 
LEWSKIEGO p. t. „Prawo przy 
jaźni”. 

Nowelistykę reprezentuje MA 
RIAN RUTH - BUCZKOWSKI, 
który debiutował przed kilku 
laty oryginalnym „wTragieznym 
pokoleniem“. „Zwyczajność i 
przeczucia* są zbiorem nowel i 
fragmentów, drukowanych w 
ciągu kilku lat po ezasopis- 
mach. Buczkowski stara się 0- 
derwać od szablonu literackiego 
i przebijać własne ścieżyny. — 
Tworzywo  Buczkowskiego jest 
oryginalne, usiłuje on tworzyć 
wizerunki ludzkie na tle drob- 
nych spraw, codzienności i nad 


'zwyczajności, Zbliżają cię do no 


wel swym charakterem szkice 
ADOLFA RUDNICKIEGO p. t 
„Lato“, Zdołał Rudnicki, autor 
rewelacyjnych „Szczurów i 
„Żołnierzy* wyczuć subtelny 
związek między nastrojem du- 
szy ludzkiej a naturą. 

Z powieści psychologicznych 
należy jeszcze wymienić „Mio- 
dość Jasia Kunefała* STANI- 
SŁAWA PIĘTAKA, laureata na- 
grody młodych D. A. IL. za rok 
ubiegły. Jest to wartościowa po 
wieść o twardych latach mło- 
dości chłopskieso syn, powieść 
pisana sercem i uczuciem. — 
Wspominając o nagrodzie PAL, 
warto dodać, że najważniejszą 
nagrodę literacką Polski—pań- 
stwową nagrodę literacką otrzy 
mał za rok 1938 ARTUR GÓR- 
SKI, znakomity krytyk i myśli- 
ciel. Górski wydał w roku ubieg 
łym ciekawą prace publicystycz 
ną p. t „Niepokój naszego cza: 
su* Nagroda literacka Warsza- 
wy przypadła za całokształt 
twórczości LEOPOLDOWI 
STAFFOWI, znakomitemu po- 
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Na pograniczu powieści psy- 
chołogicznej i społecznej posta- 
wić można „Mity rodzinne* A- 
DAMA WAŻYKA, autora cieka- 
wej powieści „Latarnie świecą 
w Karpowie*, Dał Ważyk suges 
tywny obraz miasteczka w okre 
sie wielkiej wojny. Wojna toczy 
się zdala, nie dociera do mias- 
teczka, a jednak wvwiera zło- 
wieszczy wpływ na życie miesz” 


kańców. Powieść Ważyka od- 
znacza się doskonałym  rysun- 
kiem środowiska i charakterów. 

Wśród powieści społecznych 
wyróżnia się „Pieniądz* MARIA 
NA CZUCHNOWSKIEGO. Po- 
wieść autora „Cynku* uderza 
męskością wypowiedzi, świeżoś- 
cią spojrzenia i bezsprzecznym 
talentem opisu, Marian Czuch- 
nowski należy do czynnych dzia 
łaczy chłopskich i jego znajo- 
mość zagadnień współczesnej 
wsi zaznaczyła się w „Pienią- 
dzu“, Sięgnął Czuchnowski do 
nabrzmiałej krzywdą tematyki 
dnia dzisiejszego i dał wspania- 
ły epicki obraz życia chłopskie- 
go w Polsce. Talent Mariana 
Czuchnowęskiego okrzepł i doj- 
rzał, wysuwając go na czoło pol 
skich pisarzy. Jego żywe, na- 
miętne podejście do tematu i 
talent złożyły się na powstanie 
interesującej i emocjonującej 
powieści. 

Poważny charakter ma po- 
wieść STANISŁAWA CZERNI- 
KA p. t. „Gorycz%, Stanisław 
Czernik, znany literat i poszu- 
kiwacz chłopskich talentów dał 
spokojny, epicki obraz chłop- 
skiej niedoli, urywając swą po- 
wieść podobnie jak Kruczkow- 
ski „Pawie pióra* w pamiętne 
dni sierpnia 1914 roku, kiedy 
Piłsudski uderzył „w czynów 
stal“, ' 

Rzeczą mniejszej wartości li- 
terackiej jest powieść JANA 
BRZOZY pt. „Budowali gmach* 
Powieść ta odznacza się auten- 
tyzmem i świeżością obserwa- 
cji, dając życiowe obrazy losu 
róbotników budowlanych War- 
szawy. Podobnie jak poprzed- 
nia powieść Brzozy „Dzieci“, 
tak i „Budowali gmach“ ma 
wartość społecznego dokumen- 
tu. Za społeczny dokument w li 


teraturze należy przede wszyst- 


kim uznać książkę zbiorową p. 
t. „Robotnicy piszą“, Niektóre 
ze wspomnień mają wartość li- 
teracką i można je porównać z 
„Pamiętnikami bezrobotnych“, 
bądź „Pamiętnikami chłopów*. 


Powieść historyczną reprezen 
tuje „Marysieńka Sobieska* TA 
DEUSZA ŻELEŃSKIEGO — 
BOY'a. Jest to powieść świetnie 
napisana i pełna temperamen- 
tu, nie zawsze jednak zgodna w 
ujęciu z prawdą historyczną.— 
Z pośród powieści historycz- 
nych wymienić jeszcze się go” 
dzi: „Tam, gdzie serca się palą“ 
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— WANDY DOBACZEWSKIEJ 
— powieść o filomatach ido- 
brze odtworzona atmosfera) i 
„Czarny karnawał* — WITOL- 
DA BUNIRIEWICZA, sięgający 
do czasów Por upadku powsta- 
nia Kościuszki. 

Powieściom o przygodzie põ- 
święca swój świeży talent SER- 
GIUSZ PIASECKI, autor" „Ko- 
chanka Wielkiej Niedźwiedzi- 
ey“. Nieste+-* zbyt szybkie wi- 
docznie tempo tworzenia przy- 
czyniło się do obniżenia pozio- 
mu. Osłatnim powieściom Pia- 
seckiego „Piaty etap“ i „BOg0óm 
nocy równi* brak już poezji i 
romantyzmu, spowijajacego bO- 
hatera „Kochanka Wielkiej Nie 
dźwiedzicy*. 

Podróżnicy - pisarze polscy 
mają w dorobku roku 1938 re- 
portaż - monografię M. Ge LE- 
PECKIEGO p. t „Madagaskar“ 
i wspomnienia JANA WIKTO- 
RA „Od Dunaju po Jardau*. — 
Duże zaintęresowanie wzbudził 
C. O. P. Wyrazem tego zainte- 
resowania jest zbiór reportaży 
JERZEGO OSTROWSKIEGO — 
„Widły Wisły i Sanu oraz „C. 
0. P, — ognisko siły“ — MEL- 
CHIORA WAŃKOWICZA, 


Rewelacyjnym debiulem roku 
1938 były bezsprzecznię „„Stra- 
chy* MARII UKNIEWSKIEJ, 
„Strachy'—doskonale odczute i 
przeżyte dzieje girlsy w teatrzy* 
ku, przez doskonałą plastykę o: 
brazu, świetne odmalowanie at- 
mosfery kulis i żywą kreacje 
charakterów zdobyły dla Uk- 
niewskiej uznanie krytyki, która 
podkreśla zdolność obserwacji 
i świadome, rzadkie u debiułan 
tów opanowanie środków pisar- 
skich, 


Za drugi najcenniejszy debiut 
ubiegłego roku uważam męską, 
doskonale utrzymaną opowieść 
STANISŁAWA REMBEKA p. t. 
„W polu“. Książka ta przeszła 
bez echa, w znacznej mierze z 
winy wydawnictwa, które nie 
potrafiło zainteresować czytelni 
ków. „W polu“ — nastrojowa 
opowieść o kilkudniowym kosz- 
marnym odwrocie dywizji Zelt, 
gowskiego, jest napisana O- 
szczędnie, bez nieznośnego Di: 
tosu i bez gromadzenia okrop= 
ności. Ma Rembek wielki dar 
obserwacji, toczących się w ryt- 
mie wystrzałów — wypadków. 

Aby obraz powieści polskiej 
zbliżyć ku zupełności, wspom- 
nę o wznowieniach literackich. 
Ukazało się IV wydanie „Soli 
ziemi* — JÓZEFA WITLINA. 
tłumaczonej na języki obce, 
H wyd. wspaniałego „Króla ży 
cia“ JANA PARANDOWSKIE- 
GO, „Krzyżowców* — ZOFII 
KOSSAK, „Dwóch ksieżyców* 
— MARII KUNCEWICZOWEJ. 
„Wierzb nad Sekwaną — JA- 
NA WIKTORA i wielu tanych. 
Wznowienia literackie świadczą 


"o potrzebie ksisżki. o głodzie do 


brej książki. Ale powieść polska 
wciąż jeszcze nie może wyjść 
poza zaklęte kolisko małych na 
kładów, 


M. Adler, 
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Kawalkada 
ubiegłego roku 


Miniony rok rozpoczął się kil- 
ku radosnymi zdarzeniami. 

W Holandii na królewskim 
tworze przychodzi na świat ma 
ła księżniczka, powitana przez 
naród z ogromnym  entuzjaz- 
mem. (1), a Egipt obchodzi nro- 
czyście zaślubiny młodego swe- 
go monarchy (2). Są to jednak 
tylko małe prologi, podczas gdy 
za kulisami przygotowują się 
wielkie polityczne wydarzenia. 


W połowie lutego, jako pro- 
fest przeciwko polityce zagra- 
nicznej Chamberlaina, podaje 
się do dymisj Eden (3), zaś w kil 
ka dni później kanclerz Austrii 
iSchuschnigg' wygłasza swą wiel 
ką mowę (4), po czym zostaje 
zaproszony przez Hitlera na 
konferencję do Berchtesgaden, 

Wypadki toczą się teraz z 
błyskawiczną szybkością, Niem 
cy mobilizują wielka armię i w 
połowie marca wkracza Hitler 
do Wiednia, przyłączając swą 
dawną ojczyznę do wielkich 
Niemiec (5). 


Małe albańskie królestwo 
święci w końcu kwietnia zaślu- 
biny swego króla Zogu (6). 

Przez cały rok trwają w Hisz 

panii bratobójcze walki. Depe- 
sze donoszą bezustannie o nalo- 
tach bombowych (7) i nie wi- 
dać końca zniszczenia tego pięk 
nego kraju i cierpień jego boha- 
terskiego narodu. 
t Dla wzmocnienia íi zademon- 
strowania ścisłego związku mię 
dzy obydwoma krajami, angiel- 
ska para królewska składa wi- 
zytę w Paryżu (8). 


"W Palestynie rozpoczynają 
się od'nowa walki między żyda* 
mi i arabami (9) i jeszcze dzi- 
siej, w końcu roku. sytuacja nie 
jest bynajmaiej wyjaśniona. 

VW Koperliadze zostaje otwar 
ta między 17 a 2€ czerwca naj- 
wiuksza z dolyciczasowych wy 
staw zwierząt (10). 


16 lipca rbchodzi w Szwecji 
król Gustaw. swe 80-letnie uro- 
dziny i świat cały składa mu po 
winszowania (11). 


Japońska inwazja w Chinach 
przyjmuje coraz większe roz- 
miary (12). Chińska armia cofa 
się ciągle przed strategią japoń- 
ską, jednak trudno jest przewi- 
dzieć rozwiązanie tego kofliktu. 


Jeszcze raz w ciągu roku u- 
biegłego spokojna Holandia 
zwraca na siebie uwagę całego 
świata. Królowa Wilhelmina ob 
chodzi dnia 6 września 40-lecie 
swych rządów (13). 


W międzyczasie rozwija się 
konflikt między Niemcami a 
Czechośłowacią. W Czechach 
wzmaga się ruch niemców sú- 
deckich. Hitler przyrzeka Sude- 
tom pomoc zbrojną. Podczas 
wrześniowych dni Europa drży 
przed wybuchem wojny świałto- 
wej. Premier Chamberlain jeź- 
dzi kilkakrotnie do Hitlera, ale 
dopiero podczas „zjazdu czte- 
rech* (14) — Chamberlaina, Da 
ladiera. Hitlera i Mussoliniego 
— w Monachium 29 września 
zostaje podpisany układ, przy- 
pieczęluwujący los Czechosłowa 
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cji. Prezydent Benesz opuszcza 
kraj, a 8 października wjeżdża 
Hitler do Sudetów. Zostają oba- 
lone słupy graniczne czechosło- 
waąckie w SuSdSetach i na Zaol- 
ziu (15), które wśród nieopisa- 
nego entuzjazmu całego narodu 
obejmuje w imieniu Rzeczypo- 
spolitej nasza potężna armia: 
Wkrótce po tym Polska i Wę- 
gry zajmują również swoje zie- 
mie, przekraczając granice, wy- 
znaczone traktatem wersalskim 
W rozmaitych częściach Eu- 


ropy zaczyna wzmaągać się ruch 
antysemicki, a żydzi innych kra 
jów muszą przyglądać się, jak 
ziomkowie ich cierpnią okrutne 
prześladowania w Niemczech, 

Pewien młody żyd (ak się tym 
przejmuje, że 7 listopada w am- 
basadzie niemieckiej w Parvżu 
popełnia zamach na rade” lega- 
cyjnego von Ratha (16). Morder 
ca zostaje uj:ty. 9 listonada u- 
miera von Rath, a w kilka dni 
po tym Rzesza jest terenem nie 
słychanych wykroczeń przeciw- 


ko żydom, włącznie z palenierr 
synagog ku oburzeniu i współ: 
czuciu całego świala (17). 

W Turcji umiera prezydent 
Atatürk. Następcą jego zostaje 
Ismet Inonii (18), 


Królowa norweska Maud u- 
miera 20 listovada w Londynie 
po odbytej oneracji. 

We Francji przygotowywany 
iest straik generalny, do które- 
"o nie donuszcza jednak pre- 
mier Da'adier, Humise go silną 
ręką (20). 


Na Quai d'Orsay ministrowie 
von.Ribbentrop i Bonnet rodpi* 
sują traktat francusko-niemiec- 
ki i jako przypieczętowanie o- 
słatecznego pokoju między dwo 
ma narodami -niemiecki minl- 
ster składa -wieniec na grobie 
nieznanego żołnierza pod Łu- 
kiem Tryumfalnym (22). 

Rok 1938 kończy się więc 
wielkim gestem pokcjow əh za- 
mierzeń na froncie linii Magi- 
nota i Siegirieda. 


| Niedawno byłem świadkiem 
$ naslępującej sceny w dziale kal: 
gd garskim domu towarowego. Star 
§ sza starannie ubrana pani sie- 
gdziała za stoliki.m. przed któ- 
Mrym stali w długim szeregu mei: 
B czyźni i kobiety. Pani ta nazywa- 
ła się MARIORIE HILLS i była 
© autorką książki „Live alone and 
like it“ -— „Żyj samotnie i bądź 
z tego zadowolony. Pani Hills 
M rozdawała autografy nabywcom 
| jej książki. która rozchodzi się w 
A Ameryce w olbrzymiej liczbie e- 
jszemplarzy. jako dzieło, dające 
wgląd w najgłębsze zakamarki 
duchowego życia amerykanów. 
$ Utwór ten nie zasługuje wcale na 
jnazwę dzieła w sensie walorów 


/ głliteraekich. Jest to zestawiony z 
B pewną pisarską rutyną poradnik 


1. Dom Inwalidów w Paryżu, którego | 


kopuła jest jedną z cech R 
stycznych stolicy Francji. — 2. Kolej- 


ka linowa stanowi niezwykłe udogod: $ 


nienie dla narciarzy, — 3. Mary Sulli- 
van, dzielna amerykanka, która pomi- 
mo wych 65 lat, uprawia 
trening bokserski. — 4. Ruch ul'cznv 
na skrzyżowaniu  Tleefstreet podczas 
śnieżycy w stolicy Angli, 


charaktery p 
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gdla ludzi, którzy nie mogą zżyć 
Sale z samotnością. 
s] Przeważna część książek tego 
s rodzaju pojawiła się w ciągu u- 
{biegłego roku. Treść ich jest a- 
W ktualna, obraca się bowiem do- 
J koła zjawisk współczesnego ame- 
rykańskiego życia, które łatwiej 
aj zrozumiemy, gdy uświadomimy 
sobie znaczenie rozchwytywa- 
nych utworów, napisanych czę- 
ścią w dobrej wierze, częścią zaś 
z kupieckiego wyrachowania. 
Publiczność, garnąca się do tej 
lektury, widzi w niej źródło za- 
j dowolenia. estetyka zaś interesu- 
je ona pod względem masowej 


RZYM, w grudniu. -- 

W Rzymie jest daleko trudniej 
znależć mieszkanie, niż w Londynie, 
Paryżu lub Berlinie. Ruch budowla: 
ny nie może zaspokoić rosnącego 
popytu ze strony zwiększającej się 
w szybkim tempie ludności, Szuka- 
nie mieszkania związane jest z wie- 
lu przykrościami, lecz ma również 
i dobre strony. Ludzie poznają przy 
iej okazji stare dzielnice i interesu- 
jące budowle. Nierzadko nowe 
mieszkanie może opowie:lzieć coś o 
dawnym Rzymie. 

— Gdy przybędziesz do Rzymu 
-— rzekł do mnie jeden z moich lon- 
dyńskich przyjacicł — zajdź do Ja- 
kobsena na Piazza Navona. To bat- 
dzo miły człowiek | pomoże ci zna- 
leżć odpowiednie lokum. 

Posłuchałem tej rady i natych- 
uiast po przybyciu do Wiecznego 
Miasta udałem się do Jakobsena. 
„Miły człowick* był zawodowym 
pośrednikiem w sprawach mieszka 
niowych. Po zawarciu znajomości 
rozpoczęła się moja mieszkaniowa 
odtyseja, która prawdopodobnie po» 
trwa daleko dłużej. niż przewidy- 
wał mój londyński przyjaciel. 


Jakobsen był z pochodzenia szwe- 
dem i mieszkał w Italii już oi 30 
lat. Podsunął mi przeszło i przystą- 
pił od razu do sprawy. 


znależć? W rzymskim stylu? Z ma- 
lowniczym widokiem z okien, z li- 
teracko - historycznymi wsponinie- 
niami, czy też.. po prostu mieszka- 
nie? 

Nie byłem przygotowany na ta- 
Hie postawienie kwestii i poprosi- 
łem Jakobsena o pokazanie mi kil- 
ku mieszkań z „kadego gatunku”. 
jUprzejmy pośrednik spelnił moje 
życzenie, 

Pierwszego dnia obejrzałem kil- 
ka lokali w „rzymzkim stylu. Tak 
nazywał Jakobsen msieszkania w 
starych dzielnicach, w domach przy 
romtiinających palace, których fron- 
ty wychodziły na stare wąskie u 
lice. 

— Czy chce pan mieszkać w Pa 


JE WR- 


Ulubiona lektura w Ameryce 


Niepokojący pęd do ciemnośy i przesądu 


— Jakie mieszkanie chciał by pan 


psychologii literatury. Najniehez 
pieczniejszymi wrogami demo- 
kracji są ciemnota i łatwowier- 
ność, Zmarły przed 20 laty wy 
bilny amerykański mąż stanu i 
pisarz HENRY ADAMS podkre- 
Ślił w swojej autobiografii ili- 
stach, że niewykredny smak gmi 
nu lub zdemokratyzowanego w 
ujemnym sensie drobnego miesz- 
czaństwa wpływa pod każdym 
względem na rozwój kraju. Sen- 
tymentalny i banalny sposób my 
ślenia milionów ludzi działa de- 
strukcyjnie na wybór kierowni- 
ków państwa. 

Nie należy jednak wyciągać 
stąd wnioski, że demokratyczna 
Ameryka nie posiada pisarzy, za- 
sługujacych na uwagę. Dziś wia- 
domo już również w Europie, że 
amerykańskiej literatury nie moż 
na lekceważyć. Wielu europej- 
czyków wpada w drugą krańco- 
wość i przecenia ją. Doskonałe 
książki , jak np. poezje EDNY 
ST. VINCENT, MILLAY lub dzie 
ła G, SANTAYANA cieszą się wiel 
kim powodzeniem. co stanowi 
niezbity dowód, że estetyczny 
sumak demokracji staje się doj- 
rzałym. Są to wprawdzie wyjąt- 
ki, lecz niewątpliwe jako fakty. 
Nie chciałbym, żeby moje wywo- 
dy nasunęły czytelnikowi wńio- 
sek, iż „wolność jest niepożąda- 
na. Amerykańska wolność jest 
tak zbudowana, że nie może jej 


lazzo Borghese, Palazzo Loria lub 
Palazzo Torlonia? 

Zanim uczyaiłem wybór, cheia- 
łem przekonać się, jaka różnica za- 
chodzi pomiędzy tymi gmachami. 
Poznałem ją wkrótce. W jednym 
okna umieszczone były tak wysoko, 
że musiałem wspiąć się na palce, 
aby dosięgnąć parapetu; w drugim 
zaczynały się przy samej podłodze 
i sięgały mi do piersi — w pałacn 
tym połowa pokojów nie "miała 
wogćle okien, 

— Nie — rzekłem — ten prze- 
pych nie jest dla skromnego dzien- 
nikarza, Szukajmy dalej. 

— Dobsze —rzekł Jakobsen po 
pewnym namyśle. — Obejrzymy w 
takim razie mieszkania z malowni- 
czym widokiem. 

Większość mieszkań te kategorii 
mieściła się na szóstym lub sićd- 
mym piętrze, bez windy. Widok jed- 
nak z okin był istotnie bajęczny. 
Rzym leżał u naszych nýg, niby 
przepiękne bóstwo. Na pierwszym 
planie rysowały się wyraźnie Rzym- 
skie Forum, Kapitol i Palatyn, nie- 
co dalej wznosiło się wzę rze 
Awentyńckie, Augustęum i morze 
dachów i kopul; w głębi widać hy- 
ło potężną sylwetkę bazyliki św, 
Piotra. 

— Wspaniale, wspaniale — szep- 
tałem w upojeniu i gotów bylem 
wynająć mieszkanie. Niestety, dwa 
ważne powody staly na przęszko- 
dzie temu zamiarowi: po pierwsze, 
mieszkanie składało się z.. 24 po- 
kojów, a po drugie, nie bylo w nim 
wcale pieców. 

— W jäki sposób można ogrzać 
takie mieszkaric w zimie? — zapy 
tałera Jakobsena. 

— W sposób bardzo prosty — 
odrzekł, — Czyni się to za pomogą 
malenkieh glinianych przenośnych 
piecykiw, zwanych sealdino, które 
trzyma się na brzuchu. 

Jakoyszn czynił rozpaczliwe wy- 
silki, aby znaleźć dla mnie lokum. 

— Może spróbułemy znaleźć mie 
szkanie z literacko - historycznymi 
wśpemnieniqmi? Czy nie cheiał by 
pan wynajac lokal. w którym Goe- 


szkodzić nawet kolektywne znie 
kształcenie smaku. Z drugiej jed- 
nak strony dominujące znacze- 
nie rozmaitych „literackich po 
radników* w dziedzinie towarzy- 
skiego życia, moralności, psycho 
logii, religii oraz wielu innych 
stanowi chorobliwy stan amery- 
kańskiego życia, który budzi po- 
ważny niepokój. Zdradza z jed- 
nej strony niedojrzałość umysło- 
wą, z drugiej zaś fakt, że chociaż 
ideologia demokracji rozumie 
człowieka jako istotę wybitnie 
towarzyską, w życiu amerykań- 
skim za dużo znajdaje się osa 
motnionych, inaczej bowiem nie 
cieszyły by się tak olbrzymim po- 
wodzeniem książki, próbujące 
rozwiązać duchowe problemy 
szablonowymi i płytkimi środka- 
mi. — 

Niektóre dzieła stały się dla 
przeciętnego amerykanina pra- 
wie Biblią. Praktyczny psycho- 
log DALE CARNEGIE napisał 
książkę pod tytułem „How to 
win friends and influence peo- 
pit“, której nakład przyjął iście 
amerykańskie rozmiary. Autor 
wychodzi z założenia, że bez ela- 
styczności nie ma kompromisów, 
bez kompromisów nie ma przy- 
stosowania się, bez tego ostatnie- 
go zaś nie można sobie wycbra- 
zić pomyślnych stosunków po- 
miedzy ludźmi. 


Wszystko to zrozumiałe jest 


Szukam lokum w Wiecznym Mieście 


Mieszkania w „rzymskim stylu”, mieszkania z „literackimi i histo- 
rycznymi wspomnieniami“ oraz "zwykłe mieszkania” 


the pisał swoje poezje, lub pomie- 
szczenie, gdzie Wagner kompono- 
wał swoje opery, albo Torwaldsen 
tworzył swoje rzeżby. A może spo- 
dobalo by się panu mieszkanie, w 
kiórym urodził się Bernini lub gdzie 
niegdy królowa szwedzka Kryrty- 
na nurządzała święta milości? 

Nasi przodkowie Jednak, zwła- 
szcza siynniejsi, mieli mniejsze wy- 
mania, niż my. Ci znakomici poeci, 
muzycy, rzeźbiarze mieszkali właś- 
nie w owych pomieszczeniach, „w 
rzymskim stylu, z „malowniczym 
widokiem”, ogrzewanych przenóś- 
nymi p.zcykami, które umieszczano 
na brzuchu. Co zaś najbardziej dzi- 
wne, czuli się doskonale w tych lo- 
kalach i tworzyli w nich swoje nie- 
śmiertelne arcydzieła, 


Nie podobały mi się jednak wca- 
le te lokale z siynnymi „wsponnia- 
niami'. Chelalem micé „zwykle 
mięszkanie”, które liczyło by mniej, 
niż 24 pokoje, gdzie okna bylyby 
przystocowane do praktycznego u: 
żytku i, co najważniejsze, gdzie ist- 
nialyby instalacje, umożliwiające 0- 
palanie mieszkania w zimie. 


Jakobsen pokazał mi w końcu 
takie mieszkania. Znajdowały się w 
nowych dzielnicach Rzymu, w pie- 
knych domach, posiadały nowo- 
czesny komfort. Wybór był duży. 

Zdecydowaiem się jednak pomi- 
nio wszystko wynająć mieszkanie 
w „rzymskim stylu”, Nie ma w nim 
nie celowo urządzonego: znajduje 
się przy małej wąskiej uliczce, gdzie 
jest ciemno jek w nocy nawet w 
czasie, gdy gorące włoskie słońce 
leje na ziemię potoki światła, Z o- 
kien nie można nie dostrzec, na 
kuchni nie można gotować, w ła- 
zięnęe ześ mycie się noleży równie? 
do czynności maio możliwych. Ro 
zumie się, że sprawa ogrzewatia 
również szwanłuzje. Kladge jednak 
sobie na brzuch maleśki przenośny 
piecyk — scaldino, myśle z zado- 
wolzniem, że mieszkam w prawdzi- 
wie „rzymskim mieszkaniu” i świa 
dlomość ta uszczęśliwia mnie. 

P. G. 


samo przez się. Lecz jak dzieci 
lubią słuchać znanych bajek. lak 
dorośli chętnie czytają ksiażki, 


pozbawione oryginalności. By- 
łem Świadkiem, jak znany Sg: 
dzia cytował publicznie dzieło 


Carnegie nie dlalego, że bra? pod 
uwagę stopień rozwoju umysłó- 
wego masy, lecz, że zgadzał sie 
z wywodami antara. 


Dla orientacji niech mi woli 
będzie przytoczyć tytuły nieklo 
rych książek. Nazwiska autorów 
są zbyteczne, chociaż zalicza się 
do nich profesor uniwersytetu, 
jak PIPKIN, twórca „Life at for- 
ty“, i słynna gwiazda filmowa 
MARY PICKFORD. która napi- 
sala niezwykle naiwną i senty- 
mentalną rozprawę „Why nót 
try Ged*, Do najcharakterystycz 
niejszych tytułów należą: „Wake 
un and live“ — Obudź się i żyj. 
„Your personality and God“ — 
Twoja osoba i Bóg, „Why not 
getting marritd* — Dlaczego Się 
nie żenisz?, „Live with a man 
and lowe ii“ — Żyj z męźczyziia 
i kochaj to życie. Czy tytuły te 
są odstręczające dla europejskie- 
go smaku? Nie wprawią z pew- 
nością w zachwył ludzi, którzy 
identyfikują demokrację z rozw» 
jem smaku. Jakby dziś myślał o 
postępie HERBERT SPENCER, 
który weń wierzył? Czyżby po- 
stęp był w rzeczywistości chime- 
rą? 

Należy mieć na uwadze, że 
wiele zasadniczych pojęć wiedzy 
przyrodniczej wzbogaciło słów- 
nik przeciętnego człowieka, lecz 
nie znaczy to wcale, że rozumie 
on z przyrody tyle, co RUTHE- 
FORD lub PLANEK, Możliwe. 
żę laicy w porównaniu z łymi 
uczonymi są tak naiwni, jak czy- 
telnicy wymienionych uprzednio 
książek w stosunku do twórczej 
literatury. Chcę przez to powie- 
dzieć, że czytanie tych książek 
może znaleźć łagodzącą okolicz- 
ność, mianowicie, że ludzie, któ- 
rzy je tak chciwie pochłaniają, ue 
siłują w granicach swego umysło 
wego horyzontu zrozumieć teorię 
wartości. Tkwi ona jeszcze w po- 
wijakach. W każdym bądź razie 
estetyczna strona amerykańskie+ 
go wychowania posiada jeszcze 
duże braki. W kraju, gdzie każ- 
dy ma wolny wstęp do High 
Schon), dziwi fakt, że do tego 
stopnia banalne książki mogą cie 
szyć się renomą areydzieł. Chcę 
jeszcze nadmienić, że wszystkie 
ie książki z reguły rozwijają na 
kilkuset stronicach sens życiowy 
jakiegoś przysłowia. 

Ujęcie jest więc trafne. Budze; 
nie jednak zainteresowania a na- 
wet sumienia czytelnika bezbarw 
nym i często głupim alarmem 
świadczy, że wydawcy i pisarze 
liczą nie tylko na dziecinną, lecz 
również na niedołężną wyobraź- 
nie, W mojej obecności piętna- 
stoletni chłopiec wyrzucał matce: 
że spędziła cały wieczór na czyl% 
niu takiej bezwartościowej książ 
ki. Nie dziwiłbym się jednak. gdy 
hy po upływie dziesięciu lat teñ 
chłopiec, już jako dorosły czło- 
wiek, popadł w ten sam błąd. 20 
matka, i zapragnął duchowej 
sirawy, którą potępił, jako wy 
rostek. Nie trzeba wkańeu zapo“ 
m'nać, że cpodobanie do wymier 
nionej lektury i uznanie dla jej 
rzekomo pouczającej treści. po- 
zostaje w związku z rozwiniętym 
w Ameryce stkciarstwem, gdzie 
dziesięcielelnie dziewczynki aler. 
szą Ewangelię, a cztrrdziestolet- 
nie kohiefy ktoś nazwał asentka- 
mi Pana Boga. Ten pęd da ciem 
noty i przesądu jest istotnie mé- 
nokojącym zjawiskiem. Gdzie 
nieuświadomóenie dzierży burt» 
lam nie ma miejsca na wiedze, 
rzeczywistość. 

J, Remónyi. 


ZAPO 
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27 lał mija zaledwie od śmier- 
ei ks. Antoniego SŚ/andlerow- 
skiego, poety niezmiernie po- 
czylnego w pierwszym dziesiąt- 
ku bieżącego stulecia, a już twór 
czość ježo pokryła gruba patyna 
kurzu i zapomnienia. Mało kio 
wie dzisiaj, kim był ks. Antoni 
Szandlerowski. Jak dalece głu- 
cho obecnie wszędzie o tym: ka- 
płanie-poecie, świadczy najlepiej 
bodaj fakt, że gdy mgr. LEON 
SOLLD6RFÓR ogłosił 4 paździer 
nika 1936 roku w „Przeglądzie 
Podkarpacia“ studium o Szandle 
rowskim, wydobywając na świa- 
ito dzienne nowe i nieznane 
szczegóły jego życia i twórczoś- 
«i, ukazał się w tym samym ro- 
ku w nr. 293 „I. K. C,“ artyku- 
lik, w którym niejaki p. ŻÓŁTY 
wykpiwa studium o Szandlerow- 
skim, nazywając go „nieznanym 
bliżej poetą”. 


A przecież nakład pism Szan- 
«llerowskiego w roku 1912 został 
całkowicie wyczerpany, a w la- 
tach następnych urządzano aka- 
demie, na których wygłaszano 
peany pochwalne na cześć jego 
poezji. 

Dzisiaj pusto i głucho o nim. 
Żyją zapewne jeszcze ludzie, 
którzy w swoich zakurzonych 
zbiorach posiadają tomik poezji 
tego poety, który grzeszną miło- 
ścią ukochał kobietę i z miłości 
tej czerpał natchnienie do swej 
jakże bujnej'i bogatej twórczo- 
ści, sięgną czasem po te strofy i 
zaczytają się w przepięknych li- 
stach miłosnych „Confiteor“, 
znajdując w nich refleks włas- 
nej młodości. 


Szeroki ogół nie zna jednak 
Szandlerowskiego. W zapomnie- 
niu tym tkwi cały tragizm poety, 
który za życia nie będąc rozu- 
mianym — po śmierci został za- 
pomniany. 

Był to rok 1901, gdy Szandle- 
rowski, tuż po wyświęceniu się 
na księdza, objął stanowisko wi- 
kariusza przy kościele św. Krzy- 
ża w Łodzi. Młodziutki, bo za- 
ledwie 23 lata liczący Szandle- 
rowski, wykazujący duże ambi- 
cje artystyczne. rusza przebojem 
po laury i wawrzyny. W trzy la- 
ta później na scenie łódzkiego 
teatru „Victoria“ ukazują się ko 
Jejno jego dwa dramaty  „Sam- 
son“ i Tryumf pieśni“. W rok 
później tow. teatralne w Łodzi 
ołiarowuje mu nagrodę za po- 
tężny dramat „Maria z Magdali“, 
cieszący się niesłabnącym powo- 
dzeniem na deskach łódzkiego 
teatru. 

Zryw zaiste wspaniały. Niespo 
dzianie jednak w roku 1905 
Szandlerowski zostaje przeniesio 
ny do głuchej parafii w Goszczy 
nie koło Grójca. 


Wyrwanie z centrum kultůry, 
jakim była Łódź, dotknęło go bo 
leśnie i wprowadziło w pewien 
rodzaj mizantropii. Szandlerów- 
ski zamyka się w sobie i przez 
szereg lat pędzony z parafii do 
parafii tonie poprostu w poezji, 
rzucając na papier słowa, w któ- 
rych wyczarował wizje niebiań- 
skie, opętujące jego ascetyczną 
fantazję, wydaje poezje, których 
stronice są krwią serca pisan’, 
krwią, która bucha falą pory- 
wów i uczuć. 

Powstaje wówczas . cykl p. t, 
„SĄD WAM NIOSĘ*, w którym 
poeła pisze m. in. 

„Przyjdzie nareszcie czas... Nie, 
przyjść mu każę. 
Przyjdzie w rubinach... bo z bó- 
lów mych zrodzon. 
Zapali wokół piorunowe straże 
Padnie fałszywy bóg w serce 
ngodzon 
Zostaną po nim przerażeń emen- 
tarze * 


śmierć Bee, 


Strofy. które ekspresją dorów 
nują mocy słowa najwspania]- 
szych wieszczów. W innych wier 
szach poeta wypiakuje swe wal- 
ki, zawody, skargi, wiary... 

Nagle w życiu Szandlerowskie 
go następuje zwrot. który wyci- 
ska stygmat na całej jego dalszej 
twórczości i osobowości. Pocta 
poznaje kobietę, Bożennę, jak ją 
nazywa, którą ukochał miłością 
tak wielką i egzalitowaną, że sam 
o niej pisze: „..Uwielbiam cię 
każdą chwilą mojego życia, a u- 
wielbienie moje z ducha jest i z 


jego najświętszych drżeń, z jega 


najgłębszych poruszeń. Godzien 
jestem modlić się do Boga, bom 
znalazł Ciebie, godzien jestem ko 


chać Cię, bom ukochał Boga...“ 


Listy jego do ukochanej Bv- 
żenny ogłosiła ona w dwa lata 
po jego śmierci p. n. „Coniiteor* 
Jest to bezsprzecznie jeden z naj 
piękniejszych erotyków naszej 
literatury. Rytm ich to chwilami 
pulsacja żywej krwi, prężność i 
lotność, miejscami upojenie na- 
miętności, to znów jakaś łkająca 
i rozdzierająca tęsknota, a wszę 
dzie taki bezmiar uwielbienia, ta 
kie morze miłości, przechodzące 
od ekstatycznych uniesień da 
ilagelantyzmu, że pisze do niej 
poeta o sobie: „Ja Ziemie — syn 
ziemi, syn: przekleństwa. buntu, 
targań,. upadków i wzlotów — u 
Twych stóp składam wszystko...** 


e u 


Arstonisgo 


Ona była krynicą, z klórej czer 
pał Szandlerowski natchnienie i 
która pozwoliła wznieść, mu sq 
ha wyżyny. „gdzie graniczą 
Stwórca Ï Natura“ i pisać däi: 
ła, które swoim artyzmem i liryz 
mem sięgają do trzew czylelnika 
i targają najczulszymi strunami 
jego duszy. 

Równol:gle prawie z pojawic- 
niem się „Conliteoru* na Dot 
kach księgarskich, wychodzi 
dzieło literackie p. b „Zachód* 
pióra niejakiej MELITTY. Ta 
Melitta to nie kto inny. tylko 
Bożenna, która rzewnymi i łza 
wymi słowy opłakuje śmierć swe 
go Ziemica. który jej Bożennie 
pragnął stworzyć raj na ziemi. 


Pzięki niej powstał potężay 
dramat „Parakłet*, który siłą i 
sugestywnością słowa dorównu- 
je najcelniejszym utworom Wy- 
spiańskiego. Szandlerowski pi- 
sząe o swym dziele do Bożenny, 
nazywa go ich wspólnym dziec- 
kiem, albowiem „gdyby nie Ty, 
nie byłoby mnie, gdyby nie my 
obj nie byłoby .,Parakleła*. 

Dnia 8 stycznia 1911 roku, pa 
cherohie na różę, zamknął oczy 
blady poeta, o gorejących oczach 
i duszy, trawionej ogniem i go- 
rączką buntu, miłości i pokory. 

Pogrzeb jego zamienił się w 
jedną wielką manifestację. Trum 
na jego tonęła w powodzi wień- 
ców i girlandach kwiatów, które 
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Y POETA 


Szandlierowskiego 


hojnie rzucały ręce jego wielbi 
cieli. 

Za życia nie zawsze był rozu- 
miany. Nie raz okrzyczany za he 
retyka i bluźniercę, przed śmiec 
cią usunął się zgorzkniały od ls- 
dzi i zamknął w sobie. Sąd o 
swych bliźnich, którzy szarpali 
jego dobre imię, wyraża w epita- 
lium, które napisał w przecznciu 
rychłej śmierci. 

„Na grobu mego zimny głaz 
Rzućcie zwiędłą... białą kiść.. 
I samotnemu... zwólcie iść 
W kraj mych wyśnionych... cud 
nych kras... 
Na grobu mego zimny głaz 
Niech nikt nie waży — i w snach 
siąść... 
Chyba... że musi, tak jak ja — 
ć prząść 
Świat złudy — gdy jawy świał 
mu zgasł... 
Na grobu mego zimny głaz 
Nie sławcie — krzyża... Bo wasz 


: krzyż 
Wżdy prze w błotnisko, a nie 
w wyż... 
Bo nie jest z Chrysta, jeno — 
z was. 


Ale na grobu mego głaz 
Rzućcie zbłoconą... zwiędłą kiść 
Albo — dębowy... suchy liść 


Którym odwieczny wzgardził 
las... 
Pamiętając o tym na mogile 


jego nie postawiono krzyża, Na 
cmentarzu Powązkowskim w 


Warszawie kamienny, prosty co 
kół. znajdują sy się opodal czwa! 
tej bramy, na polu oznaczonymi 
nr. 52, znaczy miejsee wiecznego? 
spoczynku bunłownika - kapła 
na. 

Obok tej mogiły widnieje drii- 
ga. To grób Bożenny, która nie 
mogąc przebołeć Śmierci Szan- 
dterowskiego w dwa lata późni: į 
umarła samobójczą śmiercią i 
której ostatnim życzeniem był» 
zostać pochowaną obok mogiły 
księdza. 

I spoczywają obok siebie Zie- 
mic i Bożenna, a szary przecho- 
dzień, rzucając okiem na te dwa 
pogrobowce, nie domyśla się na: 
wet, jaka głębia uczucia łączyła 
tych dwoje. 


STANISŁAW HELSZTYŃSKI 
w „Wiadomościach Literackich“ 
z roku 1937, nr. 727, w swojej 
publikacji o  Szandlerowskim 
przyrównuje oboje do Abelard: 
i Heloizy, dwojga kochanków z 
Paryża w XII w., o których le- 
genda opowiada, że po śmierci z 
grobów ich wyrosły dwa krzaki 
róży i ponad mogiłami sploty 
się uściskiem miłosnym. 

Niesłusznie poszedł w zapom - 
nienie ten, który w swym rozłę- 
sknieniu i pałosie bwmzliwym 
spełnił w naszej literaturze tylko 
rolę meteora. 


Mieczysław Lin. 


1. Zakłady lotnicze w Ameryce skan 
struowaly powyższy aparat dla folg- 
grafowania na wielkich wysokościacy, 
Aparat osiąga szybkość 330 klim. na 
godzinę. — 2. W Zeehruegge silny 
mróz spowodował pęknięcie zbiornika 
zawierającego 4 tysiące tonn melassy, 
Metal zbiornika tak się skurczył, że 
zawartość wypełnionego zbiornika roz 


sadziła płyty stalowe, — 35, Dwa kame- 
lenny w milczącej scenie nad płotem 
ogrodowym. — 4, Mlody król Sjamu w 
towarzystwie swego- brata (na prawa) 
przy modelu pociągu kolejowego na 
wystawie w Bangkok, — 5. Touring 


Club Francji obchodził niezwykły ju- 
bileusz, a mianowicie uroczyste wpi- 
sanie się w poczet członków kluku 
400-tysiqcznego członka. Z okazji tej 
ndhył się wielki bankiet, Na zdjęcm 
prezydent Francji Lebrun i b. prezy 
dent Francji Millerand na bankie”wv. 


TT tege 
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Nieświadomość ojcostwa 


„Życie seksualne dzikich“ 


prof. Malinowskiego. — Nieznajomość fizjologicznego ojcostwa wśród tubylców 


na wyspach triobrandzkich, — Rola ducha (Baloma) w urodzeniu się dziecka. — Rola krwi w powstawaniu 
ciąży. — Woda morska, iako nosicielka duchów 'dzieci. — Dlaczego dziewica nie zachodzi w ciążę? — Pośradnia 
sola aktu płciowego. — Kobieta może rodzić bez udziału męże yzny. — Absolutne niezrozumienie związku 


przyczynowego między aktem płciowym, a ciążą i urodzeniem dziecka. 


Na półkach księgarskich uka- 
zała się niezmiernie tiekawa 
praca prof. Bronisława Mali- 
nowskiegc, słynnego antropolo- 
ga angielskiego (wykłada na u- 
ajwersytecie londyńskim) w 
przekładzie Andrzeja Waligór- 
skiego i Jézefa Chałasińskiego 
(nakładem J. Przeworskiego, 
Warszawaj, pod tytułem:; „Ży- 
cie seksualne dzikich. Mali- 
nowski jak nikt inny posiada 
wszystkie kwalifikacje, które 
pozwoliły mu na stworzenie te 
go wartościowego dzieła, Jest 
on znanym antropologiem, po- 
siada doskonałą znajomość i to 
bezpośrednią ludów badanych o 
raz ich języka, a co najważniej 
cze — mimo, iż jest hadaczem 
angielskim. jako polak wyzwo- 
lony jest całkaow**'” z anglo - 
saskiej pruderii, dla której 
wszelkie tematy seksualne są, 
mówiąc językiem ludów pier- 
wotnych — Tabu“: 

Dzieło Malinowskiego jest jak 
bv encvklonedią życia seksual- 
nego dzikich i powinni zainte- 
resować nietylko lekarzy i an- 
tropologów, lecz i badaczy prze 
sałych i przyszłvch form życia 
spcłecznego ludów. 

Ze wszystkich rozdziałów 
najbardziej zainteresował mnie 
rozdział VII, omawiający zaga- 
dnienia płodzenia f ciąży w wie 
rzeniach i zwyczajach krajow- 
ców. Nadmienić należy, iż bada 
nia swe przeprowadzał Mali- 
nowski wśród krajowców + 
Wysp  Trobriandzkich przy 
wschodnim wybrzeżu Nowej 
Gwinei. 

Otóż w rozdziale o płodzerdu 
i ciąży spotkalismy się w opi- 
sach zutora z n'esłychawie ep 
kawym faktem, absolutnie 
przez tego badacza dowisdzio- 
uym, a mianowicie: krajowcy 
są zupełnie nieświadomi fizjo- 
logicznego ojcostwa! 

Według ich wierzeń, dziecko 
powstaje w krainie duchów 
(Tuma), a stamtąd różnymi dro 
gami wędruie na Wyspy Tro- 
briandzkie. Tutaj duch (Ealo- 
ma) kładzie niewcelelone dzie- 
cię na głowę kohiety (najczę- 
Ściej podczas snu) i dziecie to 
z krwią matki zsuwa się z gło- 
wy do jej łona. 

„Jedynym powodem i praw- 
dziwa przyczvna każdego uro- 
dzenia fest działalność ducha 
(Baloma)*, © 


Do poczęcia i możliwości uro 
dzenia dziecka koniecznym jest 
jednak, zdaniem krajowców, 
jeszcze jeden warunek — D: 
wiada Malinowski. — Udnosi 
się on do stosunku płciowego i 
stawia nas wobec trudneco i 
subtelnego zagadnienia: czy kra 
jowcy naprawde nie znaja fizjo 
logicznego ojcostwa? Czy też 
zdają sobie sprawę z tego, tyl- 
ko niezupełnie iasno. gdvż za- 
ciążył tutaj cały szereg mitycz- 
nych i animistycznych wierzeń, 
mącących ich poglądy. 

O tvm, że dziewica nie może 
począć, krajowcy dobrze wie- 
dzą: zresztą wierzenia i wszyst- 
kie tradycje i zwyczaje uczą ich 
tej prawdw, którą krajowcv for 
mułuija bardzo prosto: „dziewi- 
ca nie zachodzi w ciaże, ponie- 
waż dzieci nie maią którędy w 
nią wejść, by mosta zajść w cią 
że, Gdy ntwór jest szeroko 0- 
twartv, duchy o tym wiedzą i 
dają dziecko”. 


Stąd konieczność usunięcia 


„jej wąskości* (kalapatu), a na 
to jest najzwyczajniejszy, spo- 
sób; stosunek płciowy, który w 
taki oto sposób przyczynia się 
pośrednio do zajścia, nsuwając 
przeszkodę mechaniczną w za- 
płodrieniu przez duchy. Po do- 
konaniu tego aktu niema już 
potrzeby, według krajowców. 
by mężczyzna i kobieta spotka- 
h sie. aby począć dziecko, 
Stosunek płciowy nie jest 
conditio sine qua nen zajścia w 
ciąże; natomiast konierznym 
warunkiem jest otwarcie pa- 
chwy w jakikolwiekbodź - spo- 
sób. Wskazują na to między in 
nymi i wierzenia tubylców. Je- 
dno z bardzo roznowszechnio- 
nych podań mówi o żonie pē- 
wnego dowódcy szczepu, która 
wystawiła swe ciało na działa- 
nie deszczu i w ten sposób stra 
ciła swe dziewietwo, W innym 


znów micie jest mowa o matce 
bohatera Tudavy, która ułoży- 


ła się. da snu w swym skali- 
stym mieszkaniu pod sralakty- 
em, +z którego sączyła się wu: 
da: spadające krople pozbawi- 
ły ją dziewielwa. 

Cały: szereg mitów o powsta- 
waniu życia mówi wręcz, że 
przodkini nie miała żadnego 
imeżczyzny, a więc nie mogła 
mieć stosunku płciowego, a mi- 
mo to miała potomstwo, posta- 
rawszy się uprzednio o perfora- 
cję błony dziewiczej. 

Autor przylacza oul szereg 
przykładów z czasów współcze- 
snych na fo, że krajowcy wie- 
rzą, że dziewczyna noże zajść 
w ciążę kez uprzedniego Sio- 
sunku płciowego. Są kobiety 
tak brzydkie i odpychające, że 
nik, w to nie wierzy, bv mogły 
kiedykolwiek mieć jakiś stosu- 
rek seksualny, a mimo to nta- 
ją dzieci. Jako dowód podają 
przykład z Kuavana z Sinake- 
ta, która była „tak brzydka, iż 


każdy meżczyzna wstydziłby 
się mieć stosunek z nią*; miała 
mimo to 6-ro dzieci. 

Na dowód zaś tego, Ze sło- 
sunek płciowy nie ma nie wspól 
nego z poczęciem, podają kra- 
żowey znany powszechnie fakt, 
że dziewczęta ich, mimo. iż wio 
dą bardzo bogate życie płciowe, 
dzieci nie maja. Argumenty te 
powtarzają krajowcy stale, przy 
taczając wypadki kobiet be7- 
dzietnych, które znane były ze 
swego bujnego życia płciowego 
i naodwrót, kobiet, które żyły 
z jednym białym kupcem po 
drugim i nie miały dzieci. 

Jak silnym jest wierzenie kra 
jowców, iż kepulacja nie ma 
nie wspólnego z ciążą, dowo- 
dzi ich stosunek do najbardziej 
cenionych i najmilszych sercu 
trobriandczyka zwierząt domo- 
wych: dn świń 

Na Wyspach Trobriandzkich 
żyją dwie rasy świń: domowa, 
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'1. Ruth Hussey czeka na uderzenie ze: 
gara, zwiastującego Nowy Rok. — 


` 2. Wesoła zabawa w wieczór sylwes(ro 


wy. — 3, Księżna Kontu uchodzi obec- 
nie w Anglii za nadającą ton w dzie- 
dzinie mody, a jej rowy kapelusz znaj 
dzie niewątpliwie niebawem liczne na- 
śladowczynie.. Obok synek jej,“ ks. 
Edward. — 4, Po wesołej nocy sylwe- 
strawej dobrze robi filiżanka czarnej 
kawy. : 


starannie hodowana po wsiach. 
której mięso uchodzi za wielki 
smakołyk i jest wysoce cenio 
ia, oraz leśna świnia, która jesi 
ala krajowców „Tabu“. . Mięsa 
leśnej świni nie ruszy trobriand 
czyk nawet, gdyby umierał z 
głodu. e 

Otóż krajowcy od wieków ka 
sirują wszystkie knury, aby 
podnieść jakość ich mięsa, « 
hodowanym mauciorom pozwala 
ją chodzić do dżungli, gdzie 
mogą przecież dowolnie parzyć 
się z leśnymi świniami. T- tak 
też się dzieje, co w rezultacie 
prowadzi do tego, że cały przy- 
chówek pochodzi od leśnych 
knurów, stanowiących wszak 
najcięższe „Tabu dla krajow: 
ca. ty 
Jest zo możliwe tylko dlate: 
gó, że krajowcy nie zdają sobie 
absolutnie sprawy z tego, a Za- 
pytani, w jaki więe sposób 
przychodzą na świat młode, od 
powiadają z całą powagą: „Ma- 
ciora rodzi sama“, co miało o- 
znaczać, że otrzymuje ona mä- 
łe bez udziału ducha (Baloma). 

Kastrację swych knurów 
przytaczają krajowcy jako o- 
ostateczny dowód, Ze parzenie 
się nie pozostaje w żadnym 
związku z płodzeniem. 

Krajowcy wierzą niezłomnie. 
że u człowieka ciążę powodują 
duchy, a u zwierząt robi się to 
samo przez Się. LN 

Najbardziej jednak przekony- 
wującym dowodem na to, że 
krajowcy nie widzą poprostu 
związku przyczynowego, między 
aktem płciowym, a ciążą, jest 
ich stosunek do własnych dzie- 
ci. Otóż zajście w ciążę żony w 
ezasie nieoheeności meża przyj- 
mowane jest zazwyczaj przez 
krajowca z wielkim ` zadowole- 
niem! Mąż nie widzi w fakcie 
tym najmniejszego powodu da 
zazdrości i przez myśl mu na- 
wet nie przejdzie podejrzewać 
swa żonę o wiarołomstwo. 

Bardzo ciekawy jest pod tym 
względem  wynadek opisany 
przez Malinowskiego: jeden z 
krajowców, wróciwszv do do- 
mu po dwuletniej nieobecności, 
ogrommie sie ucieszył kilkumie- 
siecznym dzieckiem. Nie mógł 
absolutnie zrozumieć kpin 3 nis 
dyskretnych aluzii, na które pe 
zwalali sobie biali pod adresem 
jego żony. 

O fakcie zajścia w ciążę Zo: 
ny podczas nieobecności męża 
opowiadają tubvlcy sami, nie 
widząc w tym nic zdrożnego, a 
nie należy zapominać, że żaden 
krajowiec nie mówił by na te- 
mat, w którym by się kryło na- 
wet nailżejsze podejrzenie nic- 
wierności jego żony. 

Resumuiąc, dochodzimy da 
wniosku, że krajowey z Wysp 
Trobriandzkich są zupełnie nie- 
świadomi fiziołogicznega ojco- 
stwa i nie wiedzą p zapładnia- 
jacvm działaniu nasienia; nato- 
miast są gleboko przekonani o 
konieczności otwarcig pochwy, 
Poza tym wierza. że kobieta 
rodzi zawsze dzieci bez współ- 
udziału męża, czy innego meż- 
czyzny. ` 

Według naiełobszvch wierzeń 
krajowców w0dą morska niesie 
drehv dzieci. które moga wejść 
w kaniącą sie kobiete. To też 
dziewcz?lą bom sie kąpieli pod- 
czas przypływu lub wiatru od 
morza. 


Dr. Paweł Klinger. 
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Literatura. amerykańska jest lite 
raturą wielkich nakładćw, jakich 
nie zna Kuropa. Wielka poczytnoś-. 
vin. cieszy się przełożona ostatnio 
na polski powieść młodej pisarki 
amerykanskiej MARGARET Mi- 
TCHELL p. t. „Przeminęło z wiar 
trem”, Jest to powieść o wojnie 
Poludnia z Filnocą U. S. A. Wojna 
c wyzwołenie murzynćw, a jedno- 
cześnie o przewagę i taniego robot- 
rika dia przemysłu Pćłnocy jest 
ttem powieści Margaret Mitchell, 
„Przeminęło 3 wiatrem” jest śpoj- 
rzebiem południowea na konflikt 
domowy U. 8. A. za rządów Lim 
colna. 

Najpierw daje autorka  sżeroki 
obraz spokojnego żytia  plattato- 
rów bawełny, mocniejszymi akcen- 
tami pedkreślają postać  młodaj, 
pięknej i namiętnej bohaterki. Mi- 
lość Imrzy krow i spokćj. W obrar 
idylli wkrada się konflikt serca i 
walka o miłość. A jednocześnie na 
Fortyzóneie wzbierają chmury. Prze- 
ciwieństwo intóresów i różnica 
charakterćw pówodują wojnę. Ro» 
mantyczne, pozbawione przemysłu 
Południe lekceważy realistyczną 
Fełnoc, ale rzeczywistość ` wisku. 
XIX, wieku pary i elektryczności 
rycerski romantyzm Południa trak- 
tuje juź jako anachronizm, Wojna 
ze snu bohaterskiego zamienia się 
po porwszych strzałach, po poża- 
rach płónącej bawełny i po ofia- 
rach w koszmar upiorny, Ostatni 
krąg piekła rozprzestrzenił się na 
ziemi, ogarniętej zniszczeniem i ru- 
ing. Zycie człowieka jast twarde i 
uparte, Jest w nim coś silniejszego 
ponad kataklizm dziejowego mo- 
ment, Bohaterka powieści mp w 
stbie hart ducha, ogromną siłę 
przetrwania. I gdy wielka histotycz 
na nawałnica przewala się nad ży- 
ciem Pełudnia trwa bohaterka po 
wieści niezdruzgotana psychicznie 
i ciagle gotowa do walki o ziemię 
i sorce człowieka, gnijącego gdzieś 
zdala w obozia jeńcćw. Jest w po 
wieści Margaret Mitchell nie tylko 
tragedin narodu, ala i siła. Siła, 
która umożliwiła przetrwanie. 

Niszczycielska moc wojny znała” 
zła w amerykańskiej pisarce od» 
twórcę znakomitego. Cechuje bo- 
wiem autorkę „Przeminęło z wia- 
trem” plastyczność obrazu, objek- 
tywiamm opinii i zwartość i oszczęd- 
ność wypowiedzi, nie ma w jej opi- 
sie nie z kobiscej tkliwości =- jest 
odważna scena chwili, 

Wojna, widziana i odozuta przez 
tyły wypełnia znaczną oz2ść I tim 
mu powieści, pozostaje jednak tyl- 
ko tłem. Tłem życia i miłości pam- 
üy O'Hara. Z całej plejady typtw, 
bohaterów wyróżnia się żywością 
Verin i świetnie  odtworzonym 
charakterem kpt. Butler — speku- 
lant wojenny. Południowiec, zda- 
jący sobie sprawę z przewagi Di 
necy kpt. Butler patrzy na ofiary 
Południa cynicznie, dostrzegając 
donkichoterię wojsk secesji. A jed- 
nak w noc klęski patriotyzn: zwy 
cięża w nim rozum i odchodzi, by 
walczyć za sprawę beznadziajuą, 
za sprawę przegraną. „Przeminęło 
% wiatrom”, dobrze przełożone na 
polski, można polecić jako warto- 
ściową lekturę, . 

Rzeczą mniejszej wartości jest 
„Demon leśnego batalionu” KEN- 
NETH'A ROBERTS'A, reklamowa- 
ny jako najpoczytniejsza powieść 
obu kentynentćw. „Demon leśnego 
tatali nu” jest powieścią ze Szla- 
ku Północna - Zachodniego o wal- 
kach z indianami. Poczytność swą 
zawdzięcza Roberts  przystosowa- 
niu do wymagań i gustów szersze) 
publiczności Jego książka jest w 
miare sensacyjna i sentymentałna, 
podbija swym humorem i romantyz, 
mam, zjednywa kontrastem misk- 
kości 1 surowości. Tematyka i ry- 
sunek charaktorów złożyły się na 
powstanie dobrej powieści popular- 
gej. Roberts nie szukał artystycz- 
nych osiągnięć, ani ciekawszych 
rrzważań formalnych. stwarzajne 
ciskawą powieść popularną, 
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NASZA EPOKA 


Aktualna sztuka Karola Capeka na scenie paryskiej 


Paryż. w grudniu. 

Jeden z lepszych paryskich 
teatrów wystawia sztukę cze- 
skiego pisarza KAROLA CAPE- 
KA pod tytułem „Nasza epo- 
ka“, 

W wygodnym i zatisznym do 
mu w Pradze mieszka kultural- 
na rodzina, złożona ż matki, 
wdowy po pułkowniku i pięciu 
synów. Jeden z nich jest leka- 
rzein, drugi uczęszcza do szkoły 
lotniczej, trzeci jest słuchaczem 


prawa, czwarty, zarozumiały 
gaduła, kończy szkołę średnią, 


najmłodszy, delikatny chłopiec 
o marzycielskim usposobieniu, 
ma zamiar poświęcić się poezji. 

Matka prowadzi podwójne 
życie: ziemskie, które spędza z 
dziećmi w trosce o ich potrze- 
by; drugie zaś istnienie, z które 
go czerpie-siły do ziemskiego 
bytu, polega na nieprzerwanym 
obcowaniu ze zmarłym mężem, 
który. zginął na wojnie, jak bo- 
hater, osierociwszy młodą Zo: 
nę, oharczoną ciężkim brzemie- 
niem troski o dzieci. 

Zmarły jest jej doradcą i po- 
cieszycielem. Zjawia się żonie i 
prowadzi z nią długie rozmo» 
wy. Można się domyślić z łatwo 
6cią, Że ta kobieta, która ubó- 
stwiała męża i znała jego myśli 
za życia, odpowiada sama przez 
jego usta na dręczące ją pyta- 
nia. Opowiada mu o dzieciach, 
które wychowała. Lekarz ku 
wielkiemu jej zmartwienin wy- 
jechał do równikowej Afryki, 
aby badać tam jakąś złośliwą 
chorobę. Lotnik marzy o rekur- 
dach. Dwaj synowie oddają się 
polityce i, pomimo że spędzają 
dużo czasu na sportach i zaba- 
wie, ich sprzeczki na tematy po 
fityczne zdumiewają ją  zawie- 
kłością, wykluczają możliwość 
porozumienia. Czuje, że tylko 
najmłodszy syn, najbardziej do 
niej przywiązany, pozostał jesz- 
cze jej dzieckiem i nic zamknął 
przed nią duszy. 

Zmarły odpowiada na wątpli- 
wości, jakie wkradły się do jej 
myśli, mianowicie, czy śmierć 
jego była istotnie bohaterską?... 
Ona pragnie wierzyć, że zginął, 
jak bohater, a on nie domawia 
gorzkiego wyznania, že Śmierć 
jego nie była wcale konieczna. 

Nieudolny dowódca wydał 
głupi rozkaz. On zrozumiał bez 
myślność nakazu, lecz nie 
chciał podać w wątpliwość swej 
odwagi i spełnił bezcelowe za- 
rządzenie, które wielu ludzi 
przypłaciło życiem. Wdowa nie 


zdążyła jeszcze uświadomić so: ` 


bie całej bolesności tego odkre: 
HE o = lez ck ŚR 

Tłem powieści jest puszcza ka- 
radyjska wieku XVII i walki an 
pielsko - francusko = indyjskie. 
Walka i puszcza mają swoieh bo. 
Raterów, z nich wywodzi się major 
Rogers, dowódca leśnego batalic- 
nu. Sylwatki ludzkie skreślił autor 
dość żywo i barwnie. Ciekawie rów 
nież odmalował konflikt jednostki 
ze środowiskiem. Tocząca się woj- 
na — tło akcji — pozwoliła anto- 
ruwi na rzneenię uwag, ktćre zlili- 
Aan nas do powieści, 


mad. 


cia, gdv na scenie zjawia się 
drugi nieboszczyk. To syn jej. 
lekarz, zaraził się Śmiertelną 
chorob» którą chciał badać. 

Dieu i matce, czyniącej mt 
gorzkie wyrzuty we śnie (dla 
widzów jest to rzeczywistość) — 
dlaczego wbrew jej woli , poje- 
cha? szukać śmierci += syn ud- 
powiada, że nie mógł inuczej 
postąpić. Nauka żąda ofiar. Un 
umarł, lecz zdołał dokonać cze- 
goś i utorował drogę innym ba- 
daczom. Bracia, wstrząśnięci te 
legramem, donoszącym o Śmier 
ci brata, odgadują z twarzy mat 
ki, którą ostrożnie budzą, że 
wie już wszystko. 

W kraju zanosi się na wielkie 
wypadki. Dwaj synowie biorą 
udział w walce partyjnej, lecz 
w dwuch różnych obozach. 

Matka, rozmnwiając we śnie 
z mężęm, uskarża się na wrogi 
stosunek obu hraci, Jeden jest 
stronnikiem rządu, drugi marzy 
„o Królestwie Bożym na ziemi”, 
buntując się przeciwko istnieją- 
cemu ustrojowi. Wdowa trwoży 
się również e los lotnika, od 
którego dawno nie ma wiado- 
mości. Syn sam przynosi jej 
straszną wiadomość. Ojett, któ- 
ry mu wyrzuca ból, zadany mat 
ce, odpowiada, jak jego brat le 
karz, że nie mógł inaczej postą- 
pić. Nie pobił rekordu, lecz n- 
torował do niego drogę innym, 
pokazał im, na co można się 
waży w naszej epoce. 

W kraju rozgorzała walka 
partii. Wrogi stosunek braci 
prowadzi do nieuniknionego 
tragicznego epilogu. Za domem 
słychać wystrzałv armatnie, po 
których następuje złowraga ci- 
sza. Matka biega po pokojach, 
dręczona złym przeczuciem. == 
Gdzie jest jej ukochany przez 
robotników fabryki Piotr? Dru- 
gi syn, przeciwnik Piotra, po- 
ciesza matkę, lecz ukrywa 
przed nią prawdę. Najmłodszy, 
Tini, podziela jej trwogę. Bra 
cia wychodzą w, końcu z poko- 
ju. Matka zdrzemnęła sie i wie- 
dy zjawia się Piotr pokrwawia- 


ny w poszarpanej odzieży. Du- 
sza jego rozłączyła się przed 
chwilą z ciałem. Został rozstrze 
lańy przez towarzyszy partyj- 
nych brata, którego los również 
wydziera matce. Wybuchła woj 
na i poszedł do szeregów, aby 
spełnić obowiązek obywatela. 


Pozostał najmłodszy syn. Tini, 
który w tajemńicy przed mat- 
ką uczy się strzelać. Śledzi bieg 
operacji wojennych i w końcu 
oświadcza matce, że nie może 
kryć się przed nirbezpieczeń- 
stwem i postanowił wstąpić do 
wojska. Matka błaga go, grozi, 
obsypuje pieszczotami i wyrzu- 
tami. sprzecza sie z meżem, któ 
ry staje w obronie najmłodsze 
go sýna.. Stara się przekonać 
Tini, że „życiu potrzebni są ró- 
wnież mężczyźni, bohaterowie, 
że graza wojny przeminie, a 
wtedy syn będzie jef wdzieczny. 
że uratowała go dla bohater- 
stwa życia. Dowieść heroizmu 
można nie tylko przez śmierć“. 


Pełne głebokiego znaczenia 
słowa matki, wypowiedziane z 
szczerością przez grającą jej ro 
lẹ artystkę, wzruszyły publicz- 
ność. Gdy jednak zniewolona 
błaganiem syna, namową dru- 
aich zmarłych, płynącymi z ra- 
dia wiadomościami o niezliczo- 
nych ofiarach, podaje Tini scho 
wanv przez nią oręż i woła: 
„Idż“, teatr drży od oklasków. 


Sztuka jest mało sceniczna, 
pomimo siły treści 1 doskonałej 
Ary. Ciągłe pojawianie się nie- 
boszczyków na scenie omal nie 
przekracza czasami granicy, 
dzielącej tragizm od śmieszno» 
ści. Lecz za każdym razem ra- 
tują sytuację ich mocno aktual 
ne słowa. W duchach tych za 
mało jest nadprzyrodzonego, za 
dużo zaś ziemskiego. Mimo, że 
niektóre sceny spotykają się z 
wewnętrznym ‘protestem wi- 
dzów, sztuka uchodzł za jedną 
z najbardziej fascynujących no 
wości paryskiego teatralnego se 
zonu. 


Fr. R—r. 


SENTENCJA SYLWESTROWA 


— Alkohcl jest wrogiem społeczeństwa, ale pojedyńczemu człowic 
kowi dobrze robit 


ke 


Tryumi jest w istocie swej mani- 
festacja radości, wywołanej świado 
mością, że niauchroana klęska, ktć- 
rej byliśmy tak bliszy, szczęśliwie 
nas ominęła. W chwib iednak prze- 
żywania tryamłu tak lacno zapomi- 
wimy o grozie klęski, którą znpeł 
nie traciury z Oezn, choć kraczy 
ona jak cień za wozem tryumfato 
ra. leż mamy przykładćw w minio- 
nych dzizjach, że Jędwie vrzebrzmia 
ły radosne echa „lo triumphe“, hla- 
duliea klęska wychodziła z ukrycia. 
bv władczą swą moca op:mewy- 
wać ludzkie aerea i sączyć w nie 
jad zwątpienia w trwałość rezulta - 
tow odwiecznego zwycięstwa. 


świętość, nie tę wyniesiona na 
widok publiczny, lecz jak relikwię 
w głębi serca przechowywąną, boi- 
my się stracić, i ta obawa właśnie 
jest bez przerwy niemal iakby spi- 
ritus mevens jakości naszych Taak- 
cji va wszolkie zakusy sprofanowa- 
nia jej. Stąd nasza drażliwość, ua 
p'zór bezpodstawna, stojąca czuj- 
nic na straży, by nikt niepuwołany 
nie wdarł się do tajemniczego 
wnętrza naszego sanetissimum. 


Nie trzeba być cynikiem, aby nie 
jednokrotnia stwierdzić, że dia wie: 
lu ludzi pojęcie zespołowości, ` czy 
zbieroweści, jast niemal fikcją, 1 
alateg», moim zdaniem, zachodzi 
konieczność podejmowania usil- 
nych zabiegów, aby temu przeciw- 
działac. stawiając im przed oczy 
rowyższe pojącia, jako świętości, 
godne ezci i kultu, pragnąc w ten 
sposób chuó w części ` przytłumić 
dążenia egoistyczne naszych biz. 
nich, Tym się, zdaniem mym, tłu- 
niaczy suysstywenść obrazćw cza- 
ru zesywłowości i zbiorowości w u- 
twarach poetyckich, mowach poli 
tycznych i >rędziach czy publika. 
ciach organizacji spółdzielczych 
We wszystkich tych wypowiedziach 
jakże silnie dzwięszą akcenty -za 
chaty do współpracy dla dobra o 
gólnego, jako niezbędnego dla 
szczęścia i dobrobytu paszezagć! 
nych jednostek, Może w tym ujęcir: 
rzeczy ztajdziamy się u żródła naj- 
szezytniejszych porywów ludzkiego 
ducha, który stając na straży idea- 
łów sqpułecznych tą drogą choć w 
części ujarzmia i opanowuje, jak 
łonty Ariel, ag styczne pożądania 
przyziemnego Kanibale. (Wyspiań- 
ski, ukt JI „Społetn, to jest malo- 
wanka”). 


Będąc zdrowym josteśmy mniej 
lub wiecej sprytnymi: przekupnia- 
mi na targowisku życia, w czasie 
zaś trwania choroby żyjemy w zgo: 
ła inuej atmosferze. zdala od hata- 
su zgieikliwago rynku. 


Pogrążeni w sobie snujemy Spe: 
kcinie i rozważnie refleksje, myśli 
nasze dostają jakby skrzydeł i wzia 
latują wysoko, kołnją i zawracają, 
a czasem przeistaczają się jakby w 
promienia i docierają błyskawicz- 
nym rozbłyskiem, zda się, w obrę: 
by nieskończoności, A czasem zda. 
je się nam, że słyszymy żałosny po: 
szum jakby skrzydeł śmierci, alby 
i widzimy, migotliwe promienie na- 
szych myśli, rozświatłających 
mroczne podziemie wiodące w za- 
światy. 

Gdyby drogą badań leksykalnych . 
i styloreetrycznych można było wy- 
łowić wszystkie słowa i zwroty, któ 
re od wiekćw pawtarzamy, ogar- 
ml nas przerażenie na widok 
dziedzictw schematyzmu słowa i 
styln. Na szezęście jednak ten ste- 
regtyp słów i wyrażeń przyswaja- 
ny ceraz to nowym generaejom 
młodzieży, wzbogaca się e rezulta- 
ty jej wlasnego i oryginalnego do- 
rohku słownictwa. które w Jatach 
jeszcze przedszkolnych zieloną ru 
nią pokrywa pole jej twćtczęgo po 
czucia języka i stylu. Gdyby nie 
procenty z wkładu tego dorobku 
slawa i stylu, który dana ganeracju 
wnosi du skarbca języka narodn, 
żylihyśmy tylko z _dewaluujączgo 
się kapitału zcehematyzsmn dziedzic- 
twa słowa i stylu minionych epok. 


L. Streisenherg. 


BEZPAŃ 


vemia 


KIE MILIONY 


mama 11 


czekają cierpliwie na szczęśliwych spadkobierców 


Słyszymy wciąż o -spadkach, 
no które nikt się nie zgłasza. 
Bliższe jednak badania kończą 
się przeważnie stwierdzeniem 
bezpodstawności pogłosek o rze 
komym dziedzictwie. Oscar Kay 
współpracownik dziennika Stam 
pa, postanowił zbadać, czy istnie 
ją istotnie spadki, nie znajdują- 
ce właścicieli i jaką drogą po- 
wstały. 


256 MILIONÓW DGLARÓW 
ZE SPEKULACJI ZIEMIĄ. 


Przed trzema laty zmarła w 
Nowym Jorku pani ELLA WEN 
DEL i pozostawiła spadek w wy- 
sokości 250 milionów dolarów. 
Cały ten olbrzymi majątek zapi- 
sała instytucjom filantropijnym. 
Uchodziła za dziwaczkę. Na dłu- 
gi czas przed śmiercią nie opu- 
szczała mieszkania. Gdy sporzą- 
dzono spis pozostawionego ma- 
jątku, znaleziono wśród papie- 
rów testament jej ojca, GOTT- 
LIEBA WENDLA. Zdobył on 
swój majątek dzięki - szezęśli- 
wym spekulacjom gruntami i wo 
lą jego było, żeby jego bogactwa 
nie przeszły w obce ręce, dopó- 
ki nie okaże się, iż z rodziny je- 
go nikt już nie pozostał przy ży- 
ciu. Wiadomość o testamencie 
sprowadziła do Ameryki nietyl- 
ko wszystkich, noszących nazwi 
sko testatora, lecz również wielu 
awanturników ï oszustów. O 
schedę toczy się dotychczas za- 
żarta walka. 


100 MILIONÓW DOLARÓW 
PQ KRÓLU TYTONIOWYM. 


KRZYSZTOF SCHAFFER, 
zmarły w roku 1885 zasługiwał 
w zupełności na miano „króla 
tytoniowego”. Pozostąwił swojej 
jedynej córce 100 milionów do- 
larów w postaci wytwórni tyto- 
niowych, znajdujących się we 
wszystkich prawie wielkich mia 
stach Stanów Zjednoczonych. 
Spadkobierczyni poślubiła fran- 
cuza WALTERA GARRETA, któ 
ry wkrótce umarł. Gdy małżon- 
ka zakończyła również życie 16 
listopada 1930 roku, pozostawiła 
majątek, wynoszący 100 milio- 
nów dolarów, nie przekazawszy 
go nikomu. Dotychczas zgłosiło 
się nie mniej, niż 36.000 preten- 
dentów. Najwięcej widoków na 
otrzymanie schedy mają LUD- 
WIK ADAM, zamieszkały w Ju- 
gosławii i KAMILLA MURYS z 
Nancy. Pozostali nie dają jednak 
za wygrane i nie szczędzą wysił- 
ków, aby zdobyć ponętny spa- 
dek. 


60 MILIONÓW DOLARÓW 
PO POSZUKIWACZU ZŁOTA. 


Wakujący od roku 1902 spa- 
dek po Zaharii składa się z 20 
milionów dolarów, zdeponowa- 
nych w kasach zarządu miejskie 
go w Quebec w Kanadzie, z ol- 
brzymiego placu w środku mia- 
sta Saskantessche w Pensylwa- 
nii z zbudowanym na nim wiel- 
kim hotelem oraz z kopalni, 
przynoszącej znaczny dochód. 


STEVAN ZAHARIA był szezę 
ślsisym posznaiwaczem złota, 
które utworzyło jego majątek, 
liczący 60 milionów dolarów. 
Gdy zmarł w roku 1902, szuka- 
no po całym świecie spadkobier 
ców, uprawnionych do objęcia 
schedy. Pewien rumuński 0- 
szust WASYL BOGDAN zgłosił 
się na wezwanie i dzięki fałszy- 
wym dokumźśntom, stwierdzają- 
cym jego rzekome pokrewień- 
stwo, zdołał otrzymać część wa- 
kującego spadku. Wtedy przy- 
była jednak do Ameryki JÓZE- 
FINA OFF, żądając przyznania 
jej całej spuścizny. Pomiędzy 
nią a Bogdanem rozgorzała za- 


cięta walka. Józefina Off zosta- 
ła wkońcu uznana za obłąkaną 
i zmarła w zakładzie do umysło 
wo chorych. Przed śmiercią żła 
żyła następujące oświadczenie: 

— Udało mi się przeszkodzić 
temu ószustowi Bogdanowi w 
przywłaszczeniu spadku po Za- 
bart, Otrzymał wprawdzie kil- 
ka milionów, "ale pozostało ich 
jeszcze okoła 60. Ani on. ani ja 
nie mamy do nich prawa. 


SPADEK PO ŚCIĘTYM. 
Dnia 10 marca 1875 roku po- 
jawiła się w dzienniku „Pester 
Lloyd“ następująca wiadomość: 
„W Londynie przechowywany 
jest spadek w wysokości 500.000 
funtów sterlingów od roku 1846. 


Dotychczas nikt nie zgłosił się 
po łe pieniądze, chociaż nazwi- 
sko zmarłego posiadacza tej su- 
my jest bardzo rozpowszechnia 
ne. Państwo rości sobie obecnie 
pretensje: do tego spadku, jako 
do własności narodowej”. 
Dzieje tego spadku odżyły 
przed kilku laty, gdy pewna ko- 
bieła nazwiskiem KLEIN zamel 
dowała w policji. że syn jej ALA 
DAR opuścił polajemnie . dom. 
Okazało się. że wyjechał do Lon 
dynu; aby- wszcząć starania o 
odzyskanie spadku. Wiadomość 
ta wywołała wielkie poruszenie 
wśród  noszącyh nazwisko — 
WEISS. Zaczęto czynić poszuki- 
wania, które stwierdziły, że w 16 
wieku dosławea wojskowy na- 


zwiskiem. WEISKOPF został 
ścięty za popełnione nadużycia. 
Rodzina zmieniła nazwisko, na- 
zywając się odtąd Weiss i prze- 
niosła się do Anglii. Gdy wszy- 
scy członkowie tej rodziny wy- 
marli, pozostał majątek, wyno- 
szący 500.000 funtów, po który 
nikt się nie zgłaszał. 


INNE MILIONY 


W Rumunii powstała spółka, 
mająca na celu odzyskanie milio 
nów, pozosławionych przez nie- 
jakiego LOKERA, którego testa- 
ment zaginął w zagadkowych 
okolicznościach. W Jugosławii 
zmarł w roku 1906 Wisulicz, wy 
nalazeca maszynki do strzyżenia 
włosów, pozostawiając majątek 


w wyśokości 22 milionów. dina- 
rów, o który dotychczas napróż- 
no zabiegają różni pretendenci, 
nie mogący dostarczyć bezspoc- 
nych dowodów pokrewieństwa 
ze zmarłym milionerem. 

W Filadelfii zmarł niejaki 
BECKER. Pozostawił majątek, 
wynoszący 40 milionów dola- 
rów, który ma przypaść po upły 
wie 100 lat żyjącym jeszcze 
krewniakom. Zarząd miejski ad 
ministruje spadkiem, odrzuca- 
jac wszelkie pretensje rodziny. 
Stuletni termin upływa wkrótce. 
Chwili tej oczekują z upragnie- 
nięm krewni Beckera, których 
liczba wynosi już tysiące. rozpro 
szonych po całym świecie. 

Oskar Ray. 


e: 
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ETH-WALK 


Nowy taniec, będący mieszaniną kadryla, cakewalka, menueta i slowfoxa 


Noeńego przechodnia. przebywa- 
Jecgo ulica wielkiego miastu, ude- 
rzają częstó dziwne dźwięki, rożle- 
gajnce się za oświetlonymi: oknami 
prywatnych mieszkań, lub dancin- 
gtw. Dźwięki te składają się z m 
ledii muzycznej, głośnych słów dy- 
ryzenta, szelestu posuwistych kro- 
ków, wascłego: klaskania, rytmicz: 
nych uderzeń i lekkich okrzyków. 
ily zaciskawionsemu przechodnia. 
wi uda sie zajrzeć- do wnetrza lo- 
kalu, skąd pachodzą wesołe odgła- 
sy, ujrzy dziwną scenę. Tancerze 
nie obejmują się, lecz stoją parami 
chok sichie Wyciąvają reco przed 
siebie, zwracają duzy palee do gá- 
ry, i wykonują rytmiczne kroki, o. 
pierajac się naprzemian na palcach 
i pietach. Następnie składają recz 
i zwracają się ku sobie. Pary: roz- 
dzielają-się, staja naprzeciwko sie- 
Lie, schodzą się znowu. klaszczą w 
ręce, uderzają się po biodrach, wy- 
dsją lekki okrzyk i kroczą znów 
rytmicznie. 

Przygodny widz dowiaduje się, 
a ruchy, ktere wprawiły go w zdu- 
mienie, stanowią nowy taniec Lam: 
keth-Walk, budzący wesołość i do- 
bry hurror. Taniec ten jest genialna 
prawie mieszaniną kadryla, cake- 
walka, 


tyrolskiego- narodowego 


„schuplsttlera”, meet i slow- 
fona. Pwórca jego musiał posiadać 
zadziwiające poctznciy internacjona- 
Donn i gie podlegał wpływowi cza- 
sit, Inaczej nie potrafił by polączyć 
w hartacnijną calość ostrego mu- 
rzyńskiego rytmu z zietkim tyrol- 
skim ruchem, dworskiego menneta 
z chłopską ochota, Całość ta jest 
wybitnie wesoła. Swoboda ciała i 
dncha. występująca w tym nowym 
rudzajn chorzografii, jego niezależ- 
na od cząsu i rasy rytmika wytwa- 
rząją nastrój wesołości, «na. jaką 
1402, się zdobyć jedynie beztroska 
inłodość, 


Z Lambsth-Walka usunieto wszel 
ką jateżyczność, Jest to na. wskroś 
wesoly taniec, Ludzie świadomi rzz- 
czy przepowiadają mu - świetną 
przyszłość. Łatwo bówiem można 
się go nauczyć i, co ważniejsze, bu 
dzi zbiórową wesołość, 
wzdycha niejsdeń samotnik, 


JAK WYGLĄDA NA PRAWDZI- 
WYM LAMBETH-WALKU. ` 


Na zakcpeonym murze typowego 
lendyńskiego „slumw” na południe 
cd Tamizy ` wisi tabliczka z-napi- 
sem: Tabsth-Walk'S. -E..11. Gdy 
na tej głównej ulicy  osławionej 


do. której- 


dzielniry nędzy nie odbywa sią 
targ: pudczas-ktćrego zapełniają ją 
wozy z mięsem i warzywem i stra- 
gany, gdzie sprzedają pończochy z 


sztucznego jelwabiu i twarde jak 
kamień pierniki, wtedy można 
przejść przez Lambeth - Walk. 


„Wałk” i jego ludność znam od da- 
wna. To aliea: w najuboższej i. naj- 
brydniejszej dzielnicy stolicy Anglii 
uzyczyła swego imienia  piosńnce, 
tuwarzyszącej tańcowi, który upra- 
wiają' obecnie miliony ludzi. 

— fEvsry little TI.ambeth gal 
(girl) with her Little Lambeth pal. 

Komn przyjdą wtedy na myśl 
stara uliczki za pałącem arcybisku- 
ja Canterbury, które żyły. własnym 
życiem w' ciągu stuleci. 

Kto wie coś' o życin ludności sta- 
rego brudnego Londynu, dalekim 
cd świetnych gmachćw Piccadilly:i 
Dxfordstreet, ten czuje, że rytm 
nowęgu tańca musiał zrodzić się 
z'nastreju ulicy i bliski jest duco- 
wi. jaki panuje od setek lat vw lu- 
dowych ` lokalach "rozrywkowych. 
Nie ma w sobie nie z salonćw We- 
stendu: Ten najmodniejszy obecnie 
taniec znany był od dawna nokole- 
niom, -wyrosłym na: uliczkach sta- 
rego leridynu. „he, Walk’, jak na» 
zywają ` mieszkańcy Lambeth-Wal- 


1. Dzięki prywatnej ofierze, nabył Mus 
solini ze zbiorów starej arystokratycz- 
nej rodziny rzymskiej „Piėtę“ Michała 
Anioła. į podarował to arcydzieła pań- 
stwu włoskiemu. — 2. — 3. W Warsza- 
wie w I.P,S, zostały wysiawione poraz 
pierwszy obrazy Rafała Malczewskiego 
o tematach, związanych z C. Okr. Prz. 
2) Budowa zapory wodnej w Rożnowie 
3) Noc w Sandomierzu (na Rynku), — 


ka swoją ulicę, jest pełna życia, 
ruchu i wesołości. Od wielu poko- 
leń ludzia nakywali in i nabywają 
skrotane zapasy żywności i odzieży 
stosownie do skromnych docht- 
dów. 

Od wczesnego ranka do chwili, 
gdy bramy domów. zostają zamknia 
te, na Lamheth- Walk wszystko jest 
w ruchu czy mgla nie pozwala roż- 
różnić kształtów przedmiotu, znaj: 
dującego się tuż przed oczami, czy 
deszez leje jak z cebra, ludzia 
epacerują parami,. oglądając wysta. 
wy. Jest to najulubieńsza rózryw- 
ka mieszkańców Lambeth-Walk, 
żyjących w przepełnńionych domach 
w wielkiej ciaanocie. Zdumiewająca 
wielka jest tu liczba katiet, Które 
jeszcze am razu nie przekroczyły 
jeden z mostćw na. Tamizie, ahy 
obejrzeć inne dzielnice Londym, 
Nie odczuwają wcale potrzeby ta- 
kiego spaceru. Wystarcza inp zupe!- 
nie ich Lambeth-Walk, gdzie można 
wszystko dostać, gdzie spotyka się 
przyjacićł i znajomych, gdzie 1m0- 
Ana się dowiedzieć różnych skanda- 
licznych szczegółów. z ich życia, 
gdzie na jednym rogu znajduje się 
ulubicny Public Bar, sprzedajacy 
piwo i whisky, na drugim zaś dwa 
kina, znane z taniości, Nie jest ta 
malownicza ulica, lecz stanowi O- 
środek pracy, którsgo ludność jest 
zadowolona z warunków bytu i gar- 
nie się do życia pomimo wislkieg 
nędzy. Życia stało się obecnie łat- 
wiejsze, niż przed. wojsią, kiedy jù- 
čen z kierowników szkolnych zano- 
tcwal w dzienniku szkoły: 

— Deszcz padał przez cały dzień. 
Wiele dzieci ma nogi owinięte w 
irokre gałgany., Usiłowałem naklo- 
nić rodziećw, żeby dzieci przychy- 
dziły iepiej do szkoły boso, lecz nie 
chcieli się na to zgodzić. 

Dziż rćwmież życie mieszkańców 
Lamheth-Walkn nie jest rozkoszne. 
Wszyscy borykają się z biedą, Po- 
cieszające słowa tanecznej pio: 
scenki z | 

— Dlaczego nie :dziesz na spa- 
cer, Użyj przechadzki — 
przeznaczone są niewątpliwie dla 
mieszkanców Larabeth-Waika, któ 
rzy kcchają swą ulicę, zastępniącą 
im cały świat. Niadawno zwiedziła 
ją kril wa: Mary. Był to z pewnoś- 
cią najpiękniejszy dzień w życiu 
Lambetl-Walka. W jednym z miej- 
secowych kabaretów królewski dwćr 
oglądał nowy taniec, wykonany z 
całym pietyzm>=m dla starej sztuki 
„Walka”, Mieszkańcy jego me ukry 
wają swej dumy z powodu zaszczy* 
tu, jakisich spotkał, a olbrzymia re- 
klama w czerwonym kolorze za- 
chwala poprzaz Tamizę prawdziwy 
L»mbetlh-Walk. - 
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Noworoczne 
napiwki 


Zegar wytija pełnoc. 

Mąż: A więc: wesołego Nowego 
Roku, i teraz cheg iść spać. Die: 
gnie do swego łóżka). 

Żona: Zatrzymaj sięt 

Mąż: Czego checsz jeszcze? 

Żona: Nie mam drobnych, mój 
drogi Jutro rano rozpoczyna się 
Nowy Rok, a my nie mamy diob- 
nych. Cała pensję otrzymaleś dziś 
w grubych banknotach, (Mąż nia 
odpowiada, Rozbiera się i kładzie 
do lćżka). 

Żona: Co będzie? 

Mąż: (obojętnie) Nie, 

Żona: Co takiego? Czy jutro nia 
damy napiwków? 

Maż: Nie, 

(Dluga panza). 

Żona: Co mam powiedzieć 
dziom. którzy przyjdą? 

(Mąż siada na Ićżkm). 

Żona (płacząc). Cóza mam im põ 
wiedzieć. 

Mąż: Zaraz ci te powiem. Dchrz, 
że zadałaś tu pytanie i muge się 
wyjowiedzieć. (Co masz powie: 
dzieć? A więc po kolei. Gdy przyj: 
dzie ten łobuz portier, który przy 
każdym praniu robi trudności a 
pralnia denerwuje naszą służhe. nie 
pozwala nam trzepać dywanów i po 
zwala mi wieczorem czekać godzi- 
nę przed bramą, póki raczy otwo- 
rzyc, — zdy przyjdzie śmieciara, 
ktery wczesnym rankiem budzi 
mme trąbieniem z najpiękniejszych 
snów, — gdy przyjdzie chłopiec od 
raleczarza, który uwodzi naszą ku- 
charkę, zanosi plotki do sąsiadów, 
zajmuje się potajemnie pośrednie: 
twem służby, ale zawsze tak, że od, 
mawia dobro służące, a poleca złe, 
— gdy przyjdzie ten brudny pomoc 
nik portira, który mieszka w pi- 
wnicy, jak kret, i biega z jednego 
mieszkania do drugiego, jak rura 
wodociągowa, i każdą plotkę od 
nas zunosi zaraz kucharce od sąsia- 
diw, ale nam nie cpowiada żal- 
nych soczystych plotek. skandalu 
familijnago lub brudnej historii a 
długach sąsiadów, — gdy zjawi się 
ten straszny kominiarz, ktćry za- 
wszę starą się, aby nasze potrawy 
pokryte były sadzami, a specjalnie 
wdwęzas, gdy jest moja ulubiona 
legumina, i któremu mamy do za- 
wdzięczenia, że nietylko komin nis 
ciągnie, ale ktchnia dymi, i rów- 
nicz urządzenie wodociągówe dy- 
miłoby, gdyby dostał się on do rur 
i mógł zepsuć, — gdy przyjdzie tun 
obrzydliwy gazeciarz, który nigdy 
nie przynosi gazety o właściwej 
porzo i który. gdy skarżę sie na 
niego i grożą mu wydaleniem, przy- 
chodzi mnie błagać, gdyż nia rze- 
komo ośmioro dzieci, i już dwa ra 
zy plłacilem za niego kary, które 
nałozyła na niego administracja 
gazety, wskutek moich skarg, — 
i gdy przyjdzie posłaniec, który 
przez cały rok roznosi moja listv i 
ctrzymje za to prócz dobrej zapla- 
ty, wszystkie moje zniszczone ubra- 


i 
A: 


nia. ktćre mógłby jeszcze nosiń, 
iktóry tak długo dostawał ode 


mnie spodnie dla syna, aż się do- 
wiedzialem, że ma on tylko córkę 
i na dodatek brakują jej obie nogi 
— gdy zjawi się ten wstrętny han- 
dlarz jarzyn, który uwiódł nasze 
obie pokojówki orzechami, a kn- 
charcę daja łąpćwkę w postaci s 
dęwcj wody, aby kupowała u niego 
za 50 koron miesięcznie ałunn, 
choć i tak dosyć mnie kosztują te 
wszystkia rodzynki, migdały, im 
bior, s: da, sól, goździki, tvnanvon, 
bobkowe liście i inne rzeczy, wskn- 
tek ktlrych potrawy stają się cał. 
kiem niejadalne, — gdy przyjdzie 
ten obskurny zhłopak od rzeźnika, 
kićry popryskał krwią twćj nowy 
kostium gdy powiedziałaś, że daje 
zi ca dużo «ości, 1 zawsze przynosi 
twarde mięso, — gdy zjawi się glu- 
ri pomocnik fryzjera, który zawsze 
zdziera mi skórę z pcliczków, a na 
podbićdku zostawia włosy, ear, 
cbmywa mi ługiem, a głowę — 
kwasem siarkowym, i którego zła- 
palem na tym, jak pluł na scho- 
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DOBRE ZAMIARY 


U niektórych ludzi powstają 
dobre zamiary w dzień urodzin, 
u innych w wieczór wigilijny, u 
większości zaś — w Nowy Rok. 
Tednym słowem każdy człowiek 
ma swój dzień, w którym przed 
siębierze dobre any, Przy 
chodzi to na człowieka ca!kiem 
nagle. tak jak przez ębiciie. — 
Przede wsrystkim roi się zzło- 
wiekowi głupio, po fym odczu- 
wa mysralny ko-iokhwik. a w 
końcu mée" sobie. ze sam jest 
sobie winien, że wszystko może 
jeszcze być inaczeż i lepiej, je- 
żeli zreformuje swe życie. 

Człowiek postanawia wiec od 
M "E 3 


Nowego Roku wcześniej wsfh- 
wać lub spełniać różne higieni- 
czne przepisy dla swego zdro- 
wia, jak nprz. wczesnym ran- 
kiem gimnastykować się przez 
pięć minut. kąpać się w zimnej 
wodzie lub czyłać kilka stron 
Marka Aureliusza na czczy Żo- 
łądek; palić mniej, albo wagóle 
porzucić palenie, zarówno jak i 
picie, przestać zajmować się po- 
lityką, poświęcać dziennie trzy 
godziny na samokształcenie; ao 
stanawia, że zacznie oszczędzać 
i zapłaci długi. lub wogóle zdo- 
będzie się na jakiś wielki wy- 
*zyn. Wydaje mi się, że każdy 


| — 


INSTRUKCJA 
— Służba A mnie polega na tym, że wierzyciel, wyprawia się siłą, 
a piękne damy. dyskietnie, 


z nas przeżywa conajmniej raz 
na rok taka godzinę dobrych za 
miarów. Sądzę nawet, że bardzo 
sławni ludzie, jak np. ministro- 
wie lub święci, conajmniej raz 
w ciągu roku doświac *zają Stra 
sine: próby dobrych zamiarów. 
ż«ednym słowem nie istnieje 
nikt, ktoby conajmniej raz w 
ciągu roku nie postanowił w du 
szv, że rozpocznie nowe życie. 

Leez należy stwierdzić: gdy 
tylko się powzięło dobry za- 
miar, wcale się nazajutrz zrana 
nie wstaje nawet o pięć minul 
wcześniej, niż zwykle: człowiek 
nie kąpie się w zimnej wodzie, 
ani nie spełnia żadnego wielkie- 
go czynu. Nie dlatego, że to jest 
niemożliwe. wprost przeciwnie; 
ale tego dnia jest si ekurat nie 
nastawiónym.., trzeba się do- 
piero do tego powoli przyzwy- 
czaić, a poza tym można prze- 
cież i jutro rozpocząć, niepraw- 
a4. jutro to już napewno. 

W ten sposób dobry zamiar 
zostaje na zawsze załatwiony. 
Załatwiony, ale nie zniweczony; 
bowiem istotą dobrego zamiaru 
jest nie to, aby został spełnio- 
ny. lecz to, iż wogóle zostaje po 
wzięty. 

Jeżeli w godzinie dobrych za- 
miarów powezmę bohaterskie 
postanowienie, iż od putra będę 
wcześniej wstawał, jest to do- 
wodem wielkiej rzeczy: mogę 
wcześniej wstawać, gdyż zależy 
io ode mnie i leży w mej mocy. 
Byłoby straszne, gdybym mu- 


Szwedzki Analcreoni 


Carl Michael Beltman, najpopu- 
larniejszy 2 szwedzkich poetów, 
zdobył sobie sarca rodaków „Lista- 
mi Fredmana", pieśniami o winie i 
radości na cześć tancerki i właści: 
cielki winiarni UCI Winblad. Doko» 
ła umiłowanego  pieśniarza groma- 
dziła się żądna uciech młodzież 
sztokholmska, W założonym przez 
Bellmana zgromadzeniu. hołduja- 
cym DBachusowi, które istnieje po 
dziś dzień pod nazwą „Bar Brico- 
le", odbywały się wesołe zahawy 
satyrow i nimf w atmosferze, przy: 
pominającej riezmąconą ochotę da: 
wnych grekćw.- Wśród tej wesołej 
„Oyganerii” zjawiał się często krół 
unstaw I zo swoim dworem i siu- 
chał z upodobaniem piosenek o wi- 
nie i miłości. Król był przaz całe 
życie przyjacielem poety, któremu 
nadał miano „Szwedzkiego Ana- 
kreonta", 


Pewnego jodnak razu Bellman 
ściągnął na siebie tak wielką nie- 
łaskę króla, że zabroniono mu 
wstępu na zamek. Królewski gniew 
był w skutkach bardzo dotkliwy 
dla poety, bowiem monarcha prze- 
stał placić jego długi. Bellman nie 
inartwił się jednak i nie namyślał 
długo nal sposobem udobruchania 
swego opiekuna. 

Upłynęło kilka dni. Król wyje- 
NEC TRRZE PO EE EE 
dach na mydło, gdyż ktoś dał mu 
va mely napiwek, — gdy w końcu 
zjawią się moje służące, ktćre hez 
przerwy kłócą się w kuchni, lecz 
pd wzglęłsm mego wina wyjit- 
kowo się ze sobą zgadzają, a poza 
tym każdą plotkę zanoszą do sagia- 
dów i jeszcze ją pięknie ozdabiają, 
a pr le powiedzenie: „Wrócę do 
mo) mamy” — rozniosły po uałej 
kamienicy, — WÓWCZAS: : 

Zong: Wówczas? 

Mąż: Powiedz im.. 

Żona, Co mam im powiedzieć. 

Mąż: Zresztą — wiesz co? Nie 
im nie mćw. Daj im napiwki. Tu 
masz dwieście koron. Zmień je na 
drobne. 

(Kładzis się na bok i okrywa 
kełdrą aż po uszy). 


chał na zwykły spacer i już z dale- 
ka spostrzegł drabinę, opartą o dom 
poety. dokoła której zgromadził się 
krzyczący i róześmiany tłum. Na 
drabinie stał golibroda i namydlal 
twarz Bellmana, ktćry wysunął w 
tym celu głowę przez okno. 

— Co to ma znaczyć, Bellnanie 
— zawołał król, śmiejąc się ser- 
decznie. 

Żartowniś odrzekł sucho: 

— Rozgniewałem się na mego 
golibrodę i zabroniłem mu wstępu 
do mego domu. Nie mogę jednak, 
niestety, obejść się bez niego. 

Król, który istotnie nudził się 
bez Bellmann, zrozumiał aluzje i nie 
przestając śmiać się, oświadczył, że 
przywraca go do łaski, 


Innym vazem krćl, przejeżdżając 
kılo domu Bellmana, zauważył, że 
paeta zajęty jest kopanicm. Rozka- 


zał wożnicy zatrzymać się i skinął 
na kopacza, który zbliżył się z ry- 
dlem w ręku. 

— Co tam robisz? — zapytał 
król. 

— Zakopuję mój kredyt — od- 
rzekł poeta, czyniąc aluzję do 
wstrzymania przez krlla pokrycia 
długów Bellmana. 

— Czy znów się zadłużyłeś? — 
pytał król. 

— Jedynie w trzech miejscach — 
odparł poeta. 

— U ile tak jest — rzekł Gu- 
staw II — to zapłacę za ciebie. 
Wymień mi te miejsca. 

— Miasto i oba? przedmieścia — 
oświadczył Bailman. 

Kréi zrozumiał Że poeta zacią- 
gnął ugi w alem mieście, Nie 
ruzgniewał się jednak na przebic- 
głego ulubieńca i dotrzymał przy- 
rzeczenia. 


W SZKOLE TAŃCA 

— Najgorzej tańcze tango! 
— Wydaj: mi się, że tego fokstrotta uważa pan, 
joptzednio walea. za tango! 


tak same. jak 


siał sądzić, że wogóle nie jes- 
tem w stanie wsłać wcześniej; 
tylko ze względów zc rowotn ch 
lub pod naciskiem nielitości= 
wych okoliczności wstaję trochę 
później. Dobre zamiary są nie- 
zaprzeczonym dowodem, że 
wciąż jeszcze możemy zmienić 
nasze życie lub nas samych. — 
Dopóki człowiek żywi w sobie 
bohaterskie wyobrażenie, że mo 
że jutro wstać wcześniej, niż 
zwykle, wydaje = się, że jest 
w stanie rozpocząć nowe życie. 
Dopóki człowiek ma zamiar 
gimnastykować sic, zawsze ży- 
wi nadzieję zoslania olimpijczy- 
kiem. 

Dopóki jesteśmy zdolni do do 
brych zamiaró , życie leży 
przed nami, uk wielka. niezba- 
dana i obiecująca możliwość. — 
Wielkie nieba, jakie książki 
mógłbym napisać, gdybym wsta 
wał regularnie o godzinie szó- 
stej rano! A co byłoby doniero 
wówczas, gdybym na dodatek 
gimnastykował się przez kwa” 
drans, kąpał w zimnej wodzie, 
czytał Marka Aureliusza, kształ 
cił się przez dwie godziny dzien 
nie, zajmował się słolarstwem 
lub ogrodnictwem zamiast czy- 
tania gazet, nauczył się grać na 
harmonijce. codzień przez kilką 
godzin biegał przez poia i lasy; 
pogłebił filozofię wschodu, prze 
bywał wśród ludzi. przeczytał 
Platona w oryginale. sam Zro- 
bił aparat radiowy, nauczył się 
jazdy na nartach, poświęcił się 
trochę pilniej astronomii, wy: 
kształcił się na dobrego mówcę, 
uprawiał 4urystykę, przedsię- 
wziął próby z krzyżowaniem 
goździków, zaijał się hodowlą 
gołębi, odpowiadał natychmiast 
na wszystkie listv, codziennie 
rozmyślał przez parę godzin 
nad wielkimi sprawami ludzkoś 
ci, nauczył się wszystkiego, co 
powinno się umieć i przy tym 
nie zmarnował ani jednej mi- 
nuty czasu! Bowiem wszystko 
to i jeszcze o wiele więcej za- 
wierały moje dobre zamiary. — 
Bowiem zapamiętajcie sobie; 


- nieskończenie i niewyczerpanie 


bogate jest życie dla naszych do 
brych zamiarów. 


Dlatego życzę wam wszyst- 
kim wielu dobrych zamiarów w 
Nowym Roku. 


Karel Canek. 
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Przed 1 po .prazeniach 
HOM 


Ależ jak można być tak lekko- 
myślnym?!., 

Strasznie mnie pan rozpieszcza! 

Skąd pan wiedział, że tak ubóst- 
wiam kwiaty? 

Ach, wazon! To chociaż zostanie 
mi pamiątka. 

O wiele bardziej lubię marmolad- 
ki, niż czekoladę! 

O wile więcej 
niż marmoladki! 

Dostalam dużo prezentów, aie 
ten jest najpiękniejszy! 

Pan zasługuje na burę! To rze 
czywiście zbyt piękne! 

Właśnie o tym marzyłam! 


* 


Nie bardzo się nadwyrężył! 

Sądzą, że zrewanżowali się tymi 
kilkoma czekaladikami! 

Dali mi swój stary wazon! 

Zniszczoną bombonierkę kazali 
napełnić czekoladkami! 

Jego kuzynka ma parfumerie i za 
wsze cdłicza mu wysoli procent. 

Jego wuj sprzedzja antyki 

Możesz to odrazu posłać Pękal- 
skim. 

Zostawili kartke z ceną, ale prze- 
robili jedynkę vo dziewiatkę, 


lubię czekoladę, 


To, eo posni z 
ładniejsze. 


xi, bylo o włele 


Balowe bolerko 


balowa musi 


Modna suknia 
mieć wysoki stan, miękko uło- 


żony stanik i bardzo szeroką 
spódnicę. 

Bolerko powinno być króciut 
kie, wygląda wtedy lekko. Rę- 
kawy moga być nawet długie, 


ale naturalnie zupełnie obcisłe. 


Św. Miko!ai nakryciem 
flaszki 


Bardzo ładnie i efektownie 
wygląda zrobiony z papieru lub 
materiału św. Mikołaj jako na- 
krycie butelki na stole. Wycina 
my kartonik 5 em, szerokości i 
12 em. długości i zwijamy go w 
rolkę o średnicy 4 cm. Sklejamy 
ją lub zeszywamy i oto mamy 
środek figurki. Ramiona robi- 
my z patyczków, owiniętych bia 
łą krepowaną bibułką. Powin- 
na ona mieć 19 em. długości, 4 
cm. szerokości. Składa się ją w 
ten sposób, że pozostaje szeroka 
na 2 cm. i przecina ostro u do- 
łu. - 

Płaszcz jest z ezerwonej bibuł 
ki, 40 em. szerokości i 31 em. 
długości. Zeszywa się go z przo- 
du i nalepia 5 pomponów z wa- 
ty. Po bokach na wysokości 5 
cm. od głowy rozcina się go z 
dwóch stron i umieszcza ręce. 
Po tym u góry płaszcz ściąga 
się nitką i przyczepia do karto- 
nu. Rękawy robi się również 
czerwone. 17 em, długości 1 10 
cm. szerokości. Wszystko ra- 
zem marszczy się nitką u góry. 
U dołu każdego rękawa przyszy 
wą się pompon z waty. U góry 
kartonu umieszcza się główkę, 
zrobioną z obrazka włącznie z 
brodą i włosami, które robi się 
z waty. Na głowę wkłada się 
kapiszon z czerwonej bibułki, 
ozdobiony pomponem i lamowa 
ny walg. 


-rewia 


Howe kolekcie paryskich äh domów 


Ostatnie modele wieczorowych sukien 


Mainbocher, który ubiera 
księżnę Windsoru i wiele in- 
nych sławnych i eleganckich ka 
biet, mówi 
.— Wiem o tym i odczuwam 
to, że kobiety pragną nosić suk- 
nie świeże, kobiece i praktycz- 
ne. « i e 
Wydaje mi sie, że właśnie le- 
go roku moda idzie właśnie w 
tym kierunku. Nowa. kolekcja 
zir1akomitego krawca, którą po- 
kazywał ostatnio w Paryżu, ją- 
ko dopełnienie swej wielkiej zi- 
minowej rewii, potwierdza w zu: 
pełności tę tendencie i pozwa- 
la nam widzieć nie tylko to, co 
nosi się cbeenie, ale również to, 
co będzie noszone, 

Suknie i komplety . Mainbo- 
cher noszą się łatwo, a przy tym 
są one orygi..alne krojem i przy 
braniem. - 

Interesujący jest przede wszy 
stkim krój rekawów. bardzo 
szerokich u góry i zwężaiących 
się ku dołowi. Rekawy popołud- 
niowych sukien siecają najczęś- 
ciej do łokcia. Spódnice są bar- 
dzo krótkie i szerokie, Szero- 
kość ich osiąga się najczęściej 
przez klosze lub otwarte fałdy. 
Jako ostatnia nowość pokazuje 
Mainbocher kolorowe taftowe 
haleczki pod czarne popołudnia 


we suknie. Haleczki te szelesz- - 


czą przyjemnie i są widoczne 


podczas ruchów. Kolor ich jest. 


przeważnie dostosowany do 
przybrania sukni, do guzików, 
paska, czy haftu. 

Guziki stenowią tego roku 
ważny i urozmaicony czynnik 
mody. Często są one z koloro- 
wej emalii, złota, w formie kwia 
tów, ptaków. Widzi się całe gar 
nitury z sztrasu, które niepodo- 
bna odróżnić od prawdziwej bi- 
żuterii. ,„„Drogocenne* te: guzi- 
ki są często nrzybraniem skrom 
nej popołudniowej sukienki i ja 
ko klips zdobią futrzaną mufe- 
czke. Sztuczne kwiaty zaimują 
wiele miejsca w kolekcii Main- 
bocher: noszonę są w formie 
dużvch bukietów  przyczepio- 
nych do bransoletek, do qzar- 
nych gładkich sukien, i 


Czarny kolor jak zwykle do-. 


minu '* w tej najbardziej może 
pary. .iej z paryskich kolekcji. 
Poza tym kolor karminowy,  ja- 


skrawo niebieski. wpadający Ww 
iila i różowy — Tanagra. 

Krój wieczorowych sukien 
ma dwie tendencje: suknie pro- 
ste, cepadaiące lekkimi fałdami 
i wydłużające figure oraz kry- 
neliny o nieprawdopodobnej 
szerokości. Jako przybrania mo 
dne są błyszezące hafty, pióra 
i kwiaty. | 

O ile kolekcja Mainbocher in 
leresująca jest przede wszvst- 
kim swą nową. linią, o tyle ko- 
lekcja Rochas imponuje dobo- 
rem barw, przybrań i detali, — 
Krawiec ten. uchodzący w Pa- 
ryżu za najlepszego kolorysię, 


Złoteistekrne gwiazdy 
jako przybranie ston 


Pośrodku białego obrusa kła- 
dziemy pas niebieskiej bibułki i 
pomiędzy świecami umieszcza- 
my rozmaitej wielkości gwiazd- 
ki. Że złotego lub srebrnego pa- 
pieru wykrawamy małe prosto- 
kąty i składamy je, jak wska- 
zuje rycina f, 2, 3,.4,. W 'odleg- 
łości 1 cm. od brzegu odcinamy 
końce, jak wskazuje purktowa” 
na linia na ryc. 4. Otrzymuje- 
my figurę 5,.która po rozłącze- 
niu przedstawia ośmiokątną 
gwiazdkę, 


„w kroju 


pierwszy lansował kilkukoloro- 
we. komplety, a tego roku fra- 
puje najbardzie* nieoczekiwa- 
nymi efektami. Specjalność te- 
go domu stanowią sportowe 
komplety. 


Do prostych kosliumików z 
_rótkimi żakielami i. bardzo 
krótkimi spódniczkami, rozsze- 
rzonymi z przodu fałdami lub 
plisowaniem, nosi się pelerynki 
lub luźne szerokie płaszcze zus 
pełnie cdmiennego koloru. Kie- 
szenie tych okryć ozdobione są 
piecionymi kieszeniami z mate- 
riału kostiumu. 


Oto kilka oryginalnych dobo- 
rów barw: szaro - błekilna suk- 
nia ozdobiona trawiasto zielo- 
nym paskiem, do tego płaszcz w 
szerokie pasy niebieskie i zielo- 
ne. ! 
- Do czarnej spódn'*erki z bia- 
ła bluzeczką  — ceglast"* żakie- 
cik, obszyty czarnym futrem. 


Dwa liliowe odcienie w pota- 
czeniu z zielonym, błękitny z ja 
sno-kawawym itd. 

Do czarnych, popołudniowych 
sukien nosi się kolorowe żakie- 
eiki. Czarny płaszcz ożywiony 
jest kapeluszem i mufką z ja- 
skrawego marabut. 


Na wieczór Rochas pokazuje 
długie proste spódnice z czarne 
go aksamitu, a do nich męskie 
żakiety z drogocen- 
nych i strojnych materiałów. +— 
Jeden z tych żakietów z błękit- 
no = złotej lam z żabotem ze 
złotej koronki i długimi reka- 
wami, przybranymi również ko 
ronką, jak żywo: przypomina 
meski redingote z czasów Lud- 
wika XV! 


Czarne i bronzowe aksamitne 
sukienki przyhrane koronkowy- 
mi. kołnierzykami i mankiecika- 
mi nazywają się „Baby-Boy*, 


" W.naszych czasach jest wiele 
młodych wysportowanvch kö- 
biet z dziecinnymi twarzyczka- 
mi, którym trudno jest dobrać 
odpowiednią do ich typu suknię 
wieczorową. Prawdopodobnie o 
nich myślał Marcel Rochas two- 
rząc te dziecinne, proste, pełne 
wdzięku sukienki. 


Irene (Paryż). 


KOSZE PLAŻOWEŃNA ŚLIZGAWCE 


Pomysłowy przedsiębiorca w Paryżu wynajmował na ślizgawce kosze plażowe, 


gościom achronę przed mroźnymi: wiatrami. 


aby dać rozhawionym 


€ 


u R DZIEŃ PIĘKNEJ PANI % 


A ku U wał wj W wg yy gd Gd gy bk w buk kk ku KA 
Nowoczesne dekoracje 
z kwiatów © 


Jeśli chcemy kwiaty układać 
i aranżować nowocześnie musi- 
my je również wstawiać do od- 
powiednich naczyń. i 

Spróbujmy np. użyć jako wen" 
zonu do kwiatów starego puba- 
ru do piwa, srebrnej Sosjerki 
lub miseczki od samowaru. — 

Nasza rycina przedstawia sta 
rą miedzianą patelnię, jako wa- 
zę. Kwiaty pięknie wyglądają w 
miedzi, mniej ładnie w mosia- 
dzu, Cóż myślicie, miłe czytei- 
niczki, o starej miedzianej tor: 
townicy, napełnionej żółtymi i 
fioletowymi kwiałami oraz zit- 
ioną trawką? 


Monogramy są tego roku 
szczególnie modne. Na bronzo- 
wym szaliku ładnie wygląda 
rdzawa litera, na kieszonce spor 
towego żakiecika umieszczamy 
łarczć z białego filcu, a na niej 
czerwono - niebieski monogram 
Na rękawiczce również ładnie 
wygląda literka, wyhaffowana 
na grzbiecie dłoni. r, 

Na bieliźnie robi się monov- 
gramy z tiulu lub koronki, 

Ke 4 
Jak przyrządzić 
szaszłyk 

Należy wziąć pół ke, barariny 
lub polędwicy wołowej, 15 dkg. slos 
niuy lub boszku, masła do. smaże- 
nia, jedną czwartą kg. ryżu, 10 
dkg. konserwy pomidorowej, 3 dkg, 
masła, Ryż sparzyć, wsypać mu 
wrzącą wodę z masłem i solą, za~ 
gotować. Włożyć pomidory, wem: 
szać i wstawić do pieca. Mięso be” 
tłuszczu pokroić na cienkie 6: em. 
kwadraciki, nadziewać na patyczki 
6—8 plasterków, przekładając plas- 
terkami słoniny, położyć szaszłyki 
na mocno rozgrzane masło, - práy- 
cisnąć pokrywka ł  zarumienić, 
przewrócić na druga stronę, posolić 
i dcsmażyć baz pokrywy. | 

Ryż wyłożyć kopiasto na pólmi- 
sek, z wiaorzchu położyć szaszłyki, 
ściągnięte z patyczka. Podawać na 
tychmiast Jo usmażeniu. 


14 
Dzieje kalendarza 


Rachuba czasn w starożytności 
rolegała na dokładnych ohsərwa 
cjach ruchu słońca i księżyca, Nie- 
które narody starożytne przyjęły ja- 
ko pedstawę kalendarza księżyc, 
nkładając t. zw. kalendarz księży- 
towy, do nich należeli żydzi i ara- 
tewie. Kalendarz słoneczny znany 
był u egipcjan, indnsów i rzymian, 
më grecy w obliczeniach  czasn 
trzymali się obserwacji zarówno 
słońca jak i księżyca, 


Z różnorodności podstaw oblicza- 
nia wynikały różnice w ustalaniu 
momentćw początkowych, długości 
'kresu rocznego i t. zw. lata prze 
stępne, Przez wiele lat starożytni 
nie wmieli sobie poradzić z wylicze- 
niom rćżniey, którą się dziś okre- 
ála, jako rok przestępny, 


Dopiero JULIUSZ CEZAR, które 
gc zasługa jest stworzenie t. zw. 
kalendarza juliańskiego, ustali 
przyjęcia co cztery lata jednego 
dnia dodatkowego, określając dłu- 
guść ruku na 365 i jedna czwarta 
dnia. 


Kalendarz juliański przetrwał 
prawie 1500 lat, aż do czasów pa- 
pieża GRZEGORZA XIN, który 
przeprowadził esłkowitą reformę 
kalendarza, polegającą na przyjęciu 
za podstawę obliczeń średni rok, 
trwający 365 dni, 5 godzin, 49 mi- 
nut i 16 sekund, która to długość 
jest mniejsza 24 środnicgo roku jt- 
iiańskiego o 10 minut i 40 sekund, 
ale w ciagu 135 lat daje cały dzień, 


Rażłniea pomiędzy kalendarzem 
dawnym, juliańskim, a nowym, gre- 
gariańskim polegała na skrćceniu 
poprzedniego systomu o 10 dni, eta- 
uawiących różnicę pomiędzy daw- 
nym, a obsenym układem słonęcz- 
nym. Z chwilą ustalenia nowego 
kalendarza gregoriańskiego data 
kalendarzowa przeskoczyła więc a 
rewne 10 dni. Let bës 

Kalendarz Zrsgoredkki zostal 
wprowadzony w tym samym czasie 
w czterech państwach, mianowicie 
w Polsce, Italii, Hiszpanii i Portu- 
galii Było to w roku 1582. Fra» 
cja przyjęła nowy kalendarz w 
dwa miesiąca później, Bawaria, 
Szwajcaria i Niderlandy w r. 1583, 
pretestanckia Niemcy w roku 1699, 
Auglis w 1752, a Szwecja w 1753 
roku, Dla ścisłości podkreślić nalz- 
ży, że kalendarz gregoriański two- 
czy również różnicę kilku dni przy- 
kyszowych i dlatego niemożliwym 
jest ułożenie kalendarza t. zw. 
wiecznego dłużej, jak na 30 tysięcy 
lat, gdyż po tym akresie znów po- 
wstaną réżnico, wprowadzające 
nieściłcść w obliczaniu czasu, Mi- 
mo to kalendarz gregoriański jest 
przyjęty prawie w całej Europie, za 
wyjątkiem: Rosji Sowieckiej i kra- 
jów bałkańskich, gdzie istnieje t. 
zw. ubrządek nowo - grecki., 


Obok kalendarza grzzoriańskiego 
istnieją dwa kalendarza, stanowia- 
ce podstawą obliczania czasu u pa- 
redów  wzsubodnich, więc przede 
wszystkim u arabćw i żydów. Ka- 
lendarz arabski jest 12-miesięczny, 
o 29 i 30 dniach naprzemian. Faza 
30-Jetnia posiada 11 lat przestęp- 
nych o 355 dniach, a 19 — zwy» 
kłych oa 354-doiowych. 


Kalendarz żydowski jest podch- 
nie, jak arabski, księżycowy, o 13 
miesiącach 29 i 30-driowych, Faza 
iv.letuia ma 7 lat przestępnych. 


Jednym z aajbardziej charaktery- 
stycznych kalendarzy, który prze- 
trwał tylko w historii, był kalen- 
darz Wielkiej Rewolucji Francu- 
skiej; został on stworzony w roku 
1193, obejmując pewien okres 
wstecz. Był on w użyciu przez 14 
lat t-j do roku 1606; dzielił się na 
i2 miesięey po 20 dni i 5 dni uzy- 
pelniających. Miesiące dzieliły sią 
za dekady i nosiły nazwy ustalone 
przez kenwsnejęe narodową w roku 
1793 Dzien ostatni w dekadzie był 
jako świąteczny. Om. 


4 ÄaA. 


ANGIELSKA SŁUŻBA 


jest dokrze płatna, ale nie ma czasu na nudy 


Angielskie rodziny chętnie za 
irudniają służące, przybyłe ze 
stałego lądu. Przed przyłącze- 
niem Austrii wiele kobiet wy- 
jeżdźżało stamiąd do Anglii. 
gdzie z łatwością znajdowały 
służbę. Po przewrocie jednak 
zmniejszył się popyt na austriac 
kie służące, które zaczęto zastę 
pować przeważnie dziewczęla- 
mi z Czechosłowacji, wykwali- 
fikowanymi w gospodarstwie, a 
zwłaszcza w przyrządzaniu po- 


traw, zadawalając pod tym 
względem w zupełności swoje 
chlebodawczynie. 


Zamieszczamy poniżej list je- 
dnej z czeskich służacych, ilu- 
strujący warunki ich pracy. 

„Pytasz się, jak spędza dzień 
angielska służąca? Mogę ci po- 
wiedzieć, że nie ma czasu na 
nudy. Wiem to z własnego do- 
świadczenia. Anglicy, nie mie- 
szkający stale w Łondynie, — 
a tych jest najwięcej — jak ró: 
wnież ci, którzy przyjeżdżają 
do miasta do pracy, posiadają 
po większej części . własne do- 
iny. Są to „bungalows* — par- 
terowe budynki lub jedno i 
dwupiętrowe z ogrodem i gara- 
żem. Z tego powodu zatrudnia 
ją przeważnie „mavried cou- 
ples“ — małżeństwa, jako służ- 
bę, ponieważ do cięższych prac 


domowych potrzebni są mężczy 
Źni. Najezęściej „couple“ nie 
wystarcza i przyjmuje się jesz- 
cze „maid* — dziewczynę do 
posługi. O ile w rodzinie są 
dzieci, opiekuje się nimi „gover 
ness“ - wychowawczyni. 

Zdarza się jednak, ze gdy 
dzieci uczęszczają do szkoły, o- 
bowiązki „governess“ i „maid” 
pełni jedna osoba, nosząca ró- 
wnież miano ,.governess*, ko- 
rrystająca z przywileju wstawa 
nia o godzinie za kwadrans ðs- 
ma i jadania z pańisiwem przy 
jednym stole. Sprząta ona jedy- 
nie sypialnie dzieci, swój włas- 
ny pokój, łazienkę i pokój 
niańki - nursery. 

W ten sposób państwo zysku 
ią możność trzymania lepszej o- 
soby do dzieci, oszczędzając je- 
dnocześnie wydatki na „maid“. 
Traci jednak na takiej manipu- 
lacji „cook“ - kucharka, kfóra 
musi w tym wypadkach wyko- 
nvwać trzy czwarte domowej 
pracy. 

Kucharka wstaje o godzinie 
6, najpóźniej o kwadrans na 
siódmą. Opala piec do central- 
nego ogrzewania, a następnie 
essecooker, piec, który ogrzewa 
przez cały rok kuchnię do tego 
stopnia. że muchy trzymają się 
w niej nawet w zimie. Poza tym 


opala instalavię do grzania wo- 
dy. Po załatwieniu czynności 
„grzejnych“ należy pomyśleć o 
przyrządzeniu „breakfast“ =-~ 
śniadania. Jest to surowo prze- 
sirzeganv obrzęd, przy którym 
nie wolno zapomnieć o naj- 
mniejszym szczegółc. Udy po- 
kazano mi w pierwszym dniu 
służby „how ta set the table 
for breakfast* — jak się nakry 
wa stół do śniadania, wydało 
mi się, że nigdy nie zapamię- 
tam nazw mnóstwa naczyń, u- 
żywanych przy rannym posił- 
ku. 

Kucharka spożywa śniadanie 
po sprzątnięciu stołu. Punktual 
nie o godzinie 7 podaje się do 
łóżka sok owocawv lub herba- 
ię państwu, dzieciom i gover- 
ness. Po tej czynności kucharka 
rozpaja ogień ną kominku w ja 
dalni i sprzątą go oraz przed- 
pokój. 

O godzinie trzy kwadranse 
na ósmą szykuje z pośpiechem 
śniadanie. Przypieka grzanki, 
gotuje kawę, herbatę, jajka, na- 
krywa stół. Punktnalnie o go- 
dzinie 8 musi uderzyć w gong 
na znak, że wszystko gotowe. 
Domownicy schodzą się i siada- 
ją do stołu, a kucharka kończy 
sprzątanie hallu. Po skończo- 
nym śniądanią zmywa. naczy* 


Gejsze na nariach 


narody uprawiają sporty zimowe 


Egzotyczne 


Nikomu z tych, ktčrzy _dócze- 
kawszy się upragnionego śniegu, 
wyciągają narty z kąta i sprawdza 
ją ich stan, nia przychodzi z paws 
nością na myśl, że uprawiaja sport; 
który zdobył sobie świat w zwy: 
cięskim pochadzia. Nie ma bowiem 
akecnie kraju, w Kktärem gie mknę: 
liby narciatze przez Slam po- 
la i zbocza gór. 


Arabowie na nartach 


Pewne ilustrowana czasopismo 
zamieściło przed pięcin laty obra- 
zek, na ktćrym arab w białym bur- 
nnsje miał przymocowane do neg 
narty Ta kpiny fotografa stały się 
obecnie rzeczywistością, bowiem 
już w zeszłym roku widziano bru- 
natnych synów pustyni, mknących 
na nartach przez zbocza Atlasu. 
Pewien nerwag, osiadły w tyck 
okolicach, przywiózł z podrćży do 
swej ojczyzny, odbytej po wielkiej 
wojnie, pierwszą. parę nart do Afre, 
ki. Tubylcom spodobał sie ten nie- 
zwykle szybki sposób poruszania 
się po ośnieżenych zboczach gór i 
zaczęli ćwiczyś się w używaniu 
„irewnianych koni”, 


Narty w krainie kwit- 
nącei w.śni 


Zwróćmy się myślą do Japonii: 
Kwiaty wiśni, kimona, hərbacjarnio, 
tancerki i zabawy przy |latarniach 
przypominają się naszej wyobrażni. 


Wśrćd gejsz jednak, podających 3 
wrodzonym im wdziękiem herbatę 
w cieniutkich porcelanowych fiti- 
żankach, niejedna korzysta z urlo- 
Lu, aby udać się z nartami do 
Sapporo, japońskiego St. Moritz, 
gdzie używa Jo woli nowego spor- 
tu na zalanych słońcem śnieżnych 
polankach. Ostatnie zimowe olim- 
piady pokazały, z jaką energią ja- 
pończycy oddają sie narciarstwn, 
csiągając doskonałe wyniki w zręcz 
ności i szybkości. Japonki nie chcą 
pozostać w żyle i ćwiczą się usilnie 
w posługiwaniu nartami, ktire sta- 
nowią główny tomat rozmów pod- 
czas przerw w maey, Nowym Spor. 
tem interesują się zarówno sprze 


dawczynie w Tokio, fak tancerki 
w Jokohamie i tkaczki w Osaka, 


Gandhi | sport 


Zestawienie powyższych pojęć 
lie jest weale paradoksalne, wie- 
lu bowiem czcicieli Mahatmy oraz 
jego domniemany następca upra- 
wiają namiętnie narciarstwa. Wo 
statnich latach okolice góry Khi- 
lanmard, wysokiej na 300 mtr., 
stały się istnym rajem sportu zimo- 
wego, mogącym rywalizować z en- 
Eed terenami tego rodzaju. 

W Iraku, Afganistanie i Persji 
1aroiarstwę staje się popularnym; 
chociaż na razie uprawiają je przo- 
ważnie młodzi tubylcy, którzy od 
bywali studia na europejskich u- 
czelniach, skąd przywieźli do ot. 
czyzny znajomość nowego sportu. 


Winne ou w sportowym 
magazyn: e 


W Ameryce narciarstwo pojawi- 
łe się przed nisspełna trzema laty. 
Mniej dziwi ókoliczność, że ten 


piękny sport zdagradowano tam do 
roli artystycznych atraksji, niż fakt, 
iż uzyskał wstęp do terenów, za- 
mieszkałych przaz indian. . Jakiś 
petomek Winnetou zjawił się w jod- 
nym z wytwornych magazynćw. 
sportowych przy Piątej Ulicy, aby 
nahyć dla swojej żony narty, 

w Południowej Ameryce zbocza 
Andów noszą już ślady nowego 
sportu. Meksykańscy cowboyż pa 
raz pierwszy przed ośmiu łaty zm- 
zmienili grzbiety swoich dzikich 
mustangów na „drewniane ruma- 
ki. Nawet na Ziemi Ognistej zna- 
ne są już narży, których ojczyzną 
jast Laponia. 

Uniwersalność narciarstwa wystę- 
puje jeszcze dobitniej, gdy uprzy- 
tomnimy sobie, że piłka nożna, przy 
tiągająca największe masy widzów; 
nieznaną jest jaszcza wcale w bar- 
dze wielu okolicach, podczas ` gdy 
narty rozpowszechniają się nawet 
w tak odosobnlonym kraju, jak Al- 
bania, gdzie uprawiają namiętuie 
ten sport, ostatnio zaś zaczyna się 
iuterescwać nim Australia, 


POSTNY DZIEŃ 


— Pan je mięsa? Sądziłem, że pan jest wegetarianinem! 
„— Jestem jeroszem, ale dzisiaj mam postny dzień! 


nia i zabiera się do sprzątarńm 
sypialni państwa. Angielskie łóż 
ka musiał wymyśleć sam dia- 
beł, do tego stopnia trudno jest 
zaścielać je. Anglicy nakrywają 
się %—4 kołdrami, podwinięty- 
mi pod materac. Kucharka nie 
ma czasu na spokojne sprząta- 
nie sypialni, w miedzyczasie bo 
wiem zjawia się vegelableman- 
sprzedawca jarzyn z zapyta- 
niem, co ma przyni ść i po u- 
pływie kwadransa przychodzi 
znowu z zamówionyvm Sprawun 
kiem. Sypialnia mieśc. się na 
piętrze. Ma więc służąca dosyć 
bieganiny. po schodach. Zale- 
dwie odchodzi sprzedawca ja- 
rzyn, zjawiają się mleczarz, Tze- 
źnik oraz inni dostawcy, odry- 
wając kucharkę od porządków. 
Wkońcu przystępuje ona do 
sporządzenia lunchu, podawa- 
nego o godzinie pierwszej. Pod- 
czas gotowania kucharka ma 
względny spokój i może sprzą* 
tnąć stołowy pokój oraz włas- 
ra izdebkę. Wszystko to musi 
robić z wielkim pośpiechem. 


Cztery razy na tvdzień siada- 
ja do lunchu jedynie państwo i 
governess, dzieci bowiem są w 
szkale. 


Po obiedzie następuje zmywa 
nie naczyń, których iest bardzo 
wiele, pomimo małej liczby 
dań. Po zmyciu naczyń i uprzą- 
Inięciu kuchni nastaje dla słu- 
żącej upragniony „rest* godzi- 
na spóczynku, kłórą spędza w 
swoim pokoiku i śpi często w 
tym czasie. 


Po spoczynku ma kucharka 
nieco wolnego czasu f zużywa 
go na pranie swojej bielizny i 
niezbędne reperacje własnej 
garderoby. Często niecze o tej 
porze ciastka. O godzinie wpół 
da 5-ej podaje „tea“ — herbatę 
i zaczyna gotować ..dinner* — 
obiad, obfitszy i hardziej złożo- 
ny, niż lunch. Wszelkie legumi- 
ny noszą nazwę ,puddingu* i 
podawane są z bita śmiełaną — 
„cream“: Ulubiony torf z ja- 
hłek stanowi częstv bardzo do- 
datek. Anglicy lubią również 
drobne ciastka, lecz rzadko ja- 
dają: leguminę z kremem. 


Po obiedzie i zmycin naczyń 
zaczynają się nrzvzofowania do 
nocnezo spoczynkn.  Służąsa 
ciele łóżka, przynosi wodę do 
picia oraz butelki z goraca wo 
dą do ogrzania pościeli. Szvku- 
je sok nwocowv na rano, nakry 
wa stół do śniadania i dokła” 
da paliwa do pieca. 


Jest już zwvkle 9 godzina i 
Cook jest hardzo zmęczana. Nie 
może noswolić sohie na czyła- 
nie książki. Przejrzy czasami 
gazetę, lub napisze list. 


„ Poza zwykłymi czynnościami 
dnia Lucharka sprzata gruntow 
mie część mieszkania. Gdy za- 
częłam moja służbę, guwernanł 
ka przyniosła mi rozkład tego 
sorzątania na cały tydzień. 
Brzmiał jak nasłennie: Ponie- 
działek: mój pokót łazienka i 
hawialnia. Wtorek: svmialnia. 
Środa: pokój stołowy albo sa- 
ion. Czwartek. czvszczenie lodo 
wni i pieca. Piątek: sień i po- 
kój dn ubierania. Sobota; kuch 
nia. Pranie, prasowanie i czy- 
szczenie nakryć odhywa się w 
pewnych terminach. Go drugi 
dzień trzeba czvścić filtr da wo 
dy. A teraz sprawa wypoczyn- 
ku. Służąca ma raz w tvgodniu 
wolne ponołudnie oraz ponołu- 
dnie każdej drugiej niedzieli. 
Może jednak zamienić sobie 
dwa tygodniowe nopołndniowe 
urlopy na jeden całkowity 
dzień wypoczynku. przypadają- 
cy raz na dwa tygodnie“, 


F Felieton 


Nie identyczny! 


Przygotowując się do podró 
2y zagranicznej, udałem się iu 
odnosnego urzędu z potrzelmy- 
mi dokumentami, wesoły i pe- 
łen nadziei. Uprzejmi urzędnicy 
wzięli moje pabiery; zanotowali 


daty. wypełnili potrzebne for- 
mularze, a ponieważ wszystko 


polecono mi 
po gołowy 


było w porządku, 
przyjść pojutrze 
paszport. 

Poszedłem tam po pięciu 
dniach, podałem mój numerek 
i zawiadomiono mnie, że „ar- 
kusz z pytaniami“ jeszcze nie 
został odesłany. 

Na pytanie, o jaki arkusz . z 
pytaniami chodzi, adpowiedzia 
no mi. że ewentualna kryminal 
ua przeszłość chęlnych do pv- 
dróży amatorów paszportów 
iuusi być przede wszystkim do- 
kładnie zbadana, zanim wogóle 
można zacząć mówić o paszpor 
çle. S 

— Dobrze — powiedziałem 
sobie, -- chodźmy przede wszy- 
stkim do archiwum kryminalne 
go. : 

Nie byłem jeszcze nigdy w 
archiwum kryminalnym i mia- 
łem nadzieję, że odkryję wielce 
interesujące tajemnice, które są 
+wykle ukryte przed okiem lai- 
ka. Ale nie podobnego nie mia- 
ło miejsca. Olbrzymia sala, neł- 
na półek, od podłogi do sufitu, 
n wszedzie pełno aktów. 

łakiś urzędnik wziął ode 
mnie numer wykazu, wyszukał 
akty, wyjął je, zajrzał, zmarsz- 
czył czoło i rzekł, patrząc na 
uinie podejrzliwie: 

— Tu jest kilka numerów! 

— Tak — odparem, nie wie- 
dząc o czym on właściwie mó- 
Wi. 

— Przeciwko panu! -Zawie- 
szono postępowanie sąclowe! — 
mówi dalej. 

Teraz zacząłem pojmować. 
Choć jestem nieposzlakowany. i 
dotychczas, a jestem już w wie 
ku dojrzałym, nie zaobserwo- 
wałem w sobie żądnego podłoża 
kryminalnego, zaniepokojony 
udałem się do pokoju detekty- 
wów, do którego przede wszyst” 
kim zostałem skierowanv. Bo- 
wiem istnieje bardzo wiele u- 
staw i przepisów i zaledwie sta 
wia się krok, a już się coš prze- 
kroczyło. Błądząc po labiryncie 
alibrzymiego budynku, miałem 
czas do rozmyślania nad oko- 
licznościami mej przeszłości. Te 
raz mogę wyznać, że opanowa- 
łą mnie poczucie winy. Pomija- 
jąc nie opłacenie podatku za 
psa i przekroczenie przepisów, 
wzbraniających prowadzenia 
psów nie na smvczy -i bez ka- 
gańca, w ostatnich czasach dość 


często przechodziłem przez 
jezdnię na moście Małgorzaty, 
zamiast schodzić w dół przez 


przejście dla pieszych. Pewnego 
razu dosięgło mmie przeznacze- 
nie w postaci policiańta i wów- 
czas, aby zapewnić sobie dko- 
liczności łagodzące, zacząłem 1- 
tykać. Gdy policjant, po spisa- 
niu mych personalii, pozwólił 
mi iść dalej, zanomniałem, na 
jaką nogę utykałem i zacząłem 
kuleć niewłaściwie, co też poli- 
ciant odrazu stwierdził (hopeł- 
nem więc przestepstwo krymi 
nanej. : 
_ Na tym kończy się moja lista 
oszukiwania władzy! 
„Zastanawiałem się jednak w 
da'tszym ciagu. Í.. znalazłem. 
"rzed Kilku tygodniami pła- 
ciłem w urzędzie poeziowym 
rachunek za gaz 1 wówczas ode 
brano mi monete pięćdziesięcio- 
halerzową, jako fałszywą, a je- 
dnocześnie zanotowano moje 
nazwisko i adres. Aczkolwiek 
od tego wypadku muncły pra- 
wie dwa m'esiace i dótvchczas 
nie było u mnie rewizji celem 
znale”ienia aparatury do fałszo 
wania monet, może to jest właś 


"MAM UW 


Biegrafia króla franenskiege 
Henryka TV, napisana riodawnu 
przez Tailandiera, zawiera mię- 
dzy innymi ciekawy rozdzial o 
przejścu na katolicyzm. tego 
monarchy, ` 


(REDAKCJA). 


Król znajdował się jeszcze w 
atoczeniu przyjaciół, którzy ga 
zaklinali, żeby. się nie wyrzekał 
protestantyzmu. Jeden z nich, 
La Faye. wyjednał sobie u mo- 
narchy specjalne posłuchanie. 

— Sire — rzekł do króla — je- 
słeśmy bardzo przygnębieni. wi- 
dząc,.że chcą oderwać Waszą 
Królewską Mość od naszego ko- 
ścioła. Błagam. cię,. król, nie 
czyń.nam tej krzywdy. 

— Gdybym chciał pójść za two 
ją radą.— odrzekł Henryk -— 
nie byłoby wkrótce we Francji 
ani króla, ani. królestwa. Chcę 
zapewnić , pokój wszystkim swo- 
im poddanym i spokój mojej du- 
szy. Naradźcie się pomiędzy s0- 
bą co do środków, które mogą 
wam zapewnić bezpieczeństwo. 

Henryk miał prawo. szukać 
spokoju dla swej duszy, „którą 


SWIA 


nękała nędza nn SOP" ludu. 
Miał również szczery zamiaT za: 
pewnienia opieki hugonotom. 
Długo starał się pogodzić oba ko 
ścioły. Gdy mu się to nie udało, 
chciał przynajmniej. zostać po- 
średnikiem pomiędzy nimi. 

Od 22. do-24 lipca król prze- 
bywał w otoczeniu teolczów. Zu 
dawał im pyłania i badał pilnie 
Iraść . Starego. i Nowego Testa- 
menlu, wykazując duż żą znajo- 
mość Pisma. Du Perron opowia 
dał później, że wpraw iat w zdu- 
mienie b'skunów  bystrością u- 
mysłu. Kapłani kyli często w 
kłopocie. Król.gotów był przejść 
na łonp katolickiego "kościoła, 
lecz wiara jego nie była dość 
mocna. a intencje niezupełnie 
bez zarzutu, Być może, że mówią 


prawdę: ci, którzy twierdzą, iż 
Henryk miał się wyrażć, że 
„Paryż wart -jest mszy”. Był 


przekonany, że lds rowóałał go 
do ocalenia monarchii. a czasu 
pozostawało , niewiele. Opiera! 
się jeszcze, lecz wkońcu rzekł do 
biskupów: 

—W ręce wasze oddaję duszę 


moją i proszę was abyście jej do 


KE ŻAR: gdyż tam, dokąd 
mnie prawa dzicię, pozostanę do 
śmierci. 

I król rozpłakał się przy Sch 
słowach. 

Opat Chaureau wziął króla w 
opiekę 1 doradzał ` biskupom, 
aby nie zmuszali go.do składania 
przysiąg, których jego poprzed- 
niey również nie mogliby dotrzy- 
mać. , 

Był upalny dzień lipcowy. Ca- 
ly Paryż spieszył do Saint-Denis. 

„Za: prałatąmi i członkami par- 
lamentu jechały panie w wspa- 
niałych karocach. Lud szedł pie 
szo, niosąc dzieci na ręku. Wszy 
sey chcieli słyszeć, jak król wy- 
rzeka się błędu, chcieli widzieć, 
jak wy gląda obecnie. 

Musiał si e hardzo zmienić od 
czasu, jak przebywał na dworze 
króla Karola, jako książę de 
Bearn. Było to przed 18 laty. Od 
pięciu lat słyszano jego imię, wy 
klinane z ambony. . Więdziano 
jednak od ludzi, którzy go widy 
wali. że był litościwy i miał dla 
każdego dobre słowo. Włos jego 
posiwiał i zmarszczki pokryły 
twarz. Był przyjaźnie usposo- 


„1. Po złożeniu wizyt we wszystkich 


państwach 


europejskich: . afrykański 


minister obrony Pirow (na lewo) opu- 
ścił 9 grudnia Anglię, odprowadzony 


przez brytyjskiego 


ministra kolonii 


, Malcolma Mae Donalda (na prawo). — 


2. Nowoobrany prezydent Czechosło- 
wacji dr. Emil Hacha „przyjął na au- 


' diencji w zamku na Hradczynie człón- 


ków korpusu ‘dyplomatycznego, akre- 
dytowanego w Pradze. Na zdjęciu po- 
seł Rzplitej w Pradze min. dr. Papce 
w rozmowie z prezydentem dr. Hachą. 
— 8. W południowej dzielnicy nędzy 
londyńskiej 120. rodzin ogłosiła strajk 
lokatorski, nawołując plakatami do nie 
płacenia czynszu i domagając się lep- 
szych mieszkań po zniżonych cenach, 


nie moje drugie przestępstwo 
kryminalne, Ale jakie jest trze- 
vie? (Było ich bowiem razem 
trzy). 

Znów zacząłem szukać w -pa- 


mięci, - lecz trzeziego wyja. 
znaleźć nie mogłem 
Wreszcie odnalazłem drzwi, 


wiodące do pokoju detektywów, 
zapukałem nieśmiało, wszedłem 
i podałem moje akty. t'oprosza- 
no mnie, abym usiadł. 


Od tega czasu uważam wszy- 
stkie pogłoski, tyczące się uiic- 
uprzejmega traktowanią win- 
nych przez detektywów za zwy- 


kłą złośliwość. Choć. jeden z 
móich przyjaciół * twierdzi, że 


awa uprzejmość słazowara” jest 
noczątkowo ze względów tak- 
tycznych, po czym nastęfują © 
vermezne wystan:en'a. ą 


— rzekł dobrotliwie. 
zajmujemy ty- 


tów 
My się bowiem 
mi sprawami, 
Po przejrzenia aktów rzekł: 
— Nastaniła: zamiana osób! 
— lnapisał "ua aktach: „Nie 


o ilentyszny!" 


Nie bez pewnej dunty, że „nie 
'eslem idenlyczny, i z-nową 
'ozą odwagi wszedłem do dru- 
cego pokoju. -- 

"Naslapiły +ęo-santo. 


* Urzędnik wziął ak'* »rzej- 


„szał je, napisał na -moim arku- 


r 


Spytałem więc uprzejmego:ą U- - 


rzędnika, o co: chodzi. 


-— U sfałszowanie dokumen: 


szu: „Nie identyczny“ 1 oddal 
mi: go bez słów. 

(vie zaprzeczam. Że byłem za 
arepakoieny. * Właściciel -meg 
"azwiską bedzie Eet dz:.ałał, 

4 przez całe życie bo muy” 
wvkazyvwać, Ze Tae Nie ider 
lycziy*. 

Poszedłem ` dalej 
nur 502. 
LOI 
rzał do 


do pokój 


tn samo, Dete"tyw zaj- 
odpowiednich aktów, 


które wyjał z szuflady, spoj- 
:zał na mnie i rzekł; 

— Ach, pan nie jest nim. On 
ina dopiero 24 lata, a pan (spoj 
rzał na mnie badawczo) ma. już 
przeszło pięćdziesiąt lat. 

— Przepraszam, "mam dopie- 
ro 48! —/odparłem z hamowa- 
nym gniewem, 

== Tak? <— rzekł przyjaźnie. 
-—- Ale wygląda pan o wiele sta 
rzej! f 

Wynik końcówy: paszport o- 
trzymałem, zmieniłem zdanie n 
przyjaznym traktowaniu podej. 
rzanych ludzi przez pólic** i 

oglądałem podejrzliwie dg lu- 
śtra, aby stwierdzić dn jakten 
tóopnia rację ma detektyw -i 

zy rzeczywiście wyglądam o 
"iele starzej'. 

Wreszcie odwołałem telefo- 

*sznie-randkę z pewną mło”" 
nanią, którą ostatnio gorąco a- 
dorawałem — 


Władysław Vajda. 


IRO CIEN HIE 


biony dla ludu i dowiódł tego 
podczas oblężenia Paryża, zezwi 
lając dzieciom i stłarcom na opu 
szczenie miasta. O kochane 
jego, Gabrieli, mówiono równi: 
dobrze. Lud nie miał królowi on 
złe posiadanie kochanki. Wies, 
no, żę taki już jest zwyczaj kr 
lów. Gabriela była młoda 1 p.^ 
stłaczkowie spodziewali się, £ * : 
dzie urządzała biesiady dla v 
gich i dawała pracę zręczn =": 
hafciarkom. Biedny król w 
wycierpiał. Niechże się cess 
kochanką. Jutro dwaj arcy: ` 
pi, sześciu biskupów i Hum k 
ży udzielą chrztu i niech nikt pó. 
niej nie odważy się twierdzić, że 
król nie jsst katolikiem. 

W niedzielę, 25 lipca odbyt 
wielki obrzęd. Już od wezest 
ranka przyozdobiona 0kn” i 
biercami i usypano drogę 2 
nią. Każdy nosił na pier”. 
białą królewską kokarde i ru - 
wał się z nastania szczęśliwej 2" 
dziny. Na ulicach Saint-Denis u 
dzie obejmowali się i powie’ $ 
drżało od: okrzyków. ` Kréi jr! 
również bardzo wzruszony i 
ściskał przywołanego La Fayo. 
Pragnął rozstać się z dotycheza- 
sowymi przyjaciółmi w zgodzi 
i miłości i prosił protestanekżeh 
księży, aby pozoslaji mu życzk 
wi i modlili się za niego, On zaś 
nigdy nie pozwoli wyrządzać 
krzywdy ich wyznaniu. Włożył 
następnie wspaniałe szaty z bia 
łego jedwabiu i czarny aksamit 
ny płaszcz. Następnie udał sie 
pieszo do bazyliki w otoczeniu 
książąt krwi i dostojników. 

W. Saint-Denis rozpoczął się 
surowy ceremoniał. Kościół £ - 
tów był przyjąć w łasce nawróca 
nego, lecz król musi o nią pu- 
blicznie i z własnej woli prosić. 
Na.progu bazyliki zasiądł arey- 
biskup z Bourges na tronie, obi- 
tym białym adamaszkiem z hər- 
bami Francji i Navarry. Obok 
niego siedział kardynał de Bour- 
bon oraz wszyscy biskupi w. uro 
czystym stroju. Na schodach sia 
li -zakonnicy opactwa Saint-De- 
nis. Na najwyższym stopniu stał 
opat, trzymając krzyż, ewang'- 
lię i wodę świeconą. Gdy kró! u- 
całował Biblię, opat usunał sie i 
pomiędzy arcybiskupem i któ- 
lent zaczął się dialog, przepisz- 
ny rytuałem chrztu. 

— Kto jesteś? 

— Jestem królem. 

— Czego żądasz? 

— Chcę być przyjęty na łono 
rzymskiego; apostolskiego i ka- 
tolickiego: kościoła. 

— Czy pragniesz tego z cale” 
serca? 


— Tak jest, pragnę i cheg le- 


Następnie król ukląkł przed 
arcybiskupem i wygłosił wyżr” 
nie wiary, wręczając następ © 
arcypasterzowi własnóręcziny í 
pis złożonej prżysięgi. Arcy. ` 
skup podał mu do ucałowar 
pierścień i udzielił absoluci 
błogosławieństwa. Król pows ł 
z klęczek i wszedł do kościo: * 
gdzie edprawiono  uroczyz 
mszę. Wśród zgromadzonych w 
bazylice znajdował się człowiek, 
którego oczy płonęły fanatycz- 
nym ogniem. Wpatrywał się u- 
porczywie w króla, szukając 
miejsca na jego piersiach, £ gdzie 
zamierzał za chwiłę wbić sztylet. 
Nazywał się Piotr Bar=iere i 
przyszedł pieszo z Lyonu. nie min 
jąc pieniędzy na jazdę. O zamia- 
rze zamordowania króla mówa 


"wielu znajomym. Gdy areszlowa 


no go później w Melun, wyznoł 
w sądzie, że w dniu chrztu króla 
postanowił zabić go, lecz twarz 
monarchy miała wyraz tak po- 
"ożnego skupienia, że nie mógł 
zdobyć się ną dokonanie zbrod- 
ni. 
Saint Rene Taillandier. 
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Nie widać ani miliardów, ani gangsterów 


Europejscy bywalcy kinowi i 
czytelnicy gazet wyobrażają so- 
bie pod „Wallstreet'* fantastycz 
ną ulicę drapaczy chmur, po 
której toczą się miliony dola- 
rów i na której istnieją właści- 
wie tylko trzy rodzaje ludzi: 
grubi miliarderzy w białych ge- 
Irach i z drogimi cygarami w 
ustach, typu J. P. Morgana, nię 
bezpieczni gangsterzy i rabusie 
bankowi, a wreszcie spekulanci 
giełdowi, htźrzv dzisiaj są ZC: 
brakami o jutro bogaczami, lub 
udwrolnie. Na ryzyko, że bywał 
cy kinowi i czytelnicy gazet be- 
dą rozczarowani trzeba — w i- 
mię prawy —— powiedziec że 
Wallstreri jost w rzeczywistośc 
ci zupeł is inna. Wydaje się pre 
tepsjonalne i bezsensowne pi- 
sać o ulicy, która jest prawdo- 
podobnie najwięcej opisywaną 
ulicą świata. Ale tak samo, jak 
„Wallstreet* w rzeczywistości 
nazywa się „Wall Street“ — 
wa słowa nie pisane razem — 
tak też między Wallstreet na- 
szej wyobraźni a rzeczywistoś- 
cią zachodzi ogromna różnica. 

Aby więc zacząć od miliarde- 
rów: prawie nikt na Wallstreet 
nia przypomina sobie, by ich 
kiedykolwiek widział. Natural- 
nie, nie oczekiwałem, kiedy 
pierwszy raz przyszedłem na 
Wallstreet, że spotkam na rogu 
Broadway i Wallstreet mr. Van 
derbilta lub mr. Rockefellera 
młodszego z białym astrem w 
butonierce; ale też ludzie, któ- 
rzy od pokoleń mają do czynie- 
nia z Wallstreet, dzień za dniem, 
rok za rokiem, opowiadali mi, 
że jeszcze nigdy ni: ujrzeli na 
własne czy gwiazdorów amery 
kańskiego firmamentu finanso- 
wego. Naturalnie są panowie 
Morgan, Vanderbilt i Rockefel- 
ler gdzieś na Wallstreet — tyl- 
ko ich nie widać, bo wystrzega- 
ja się spacerów na Wallstreet 
w roli zwvkłych śmiertelników. 
Na to nie mają cząsu, na to ma- 
ją samochody, sekretarzy i szo- 
ferów, a ponad to byłoby to 
zbyt ryzykowne. Na -Wallstreet 
również krążą pętenci, ciekawi 
dziennikarze, kidnaperzy — do: 
kąd zaszedłby człowiek, gdyby 
się musiał pokazywać pospól- 
«twul Miliarderzy, którzy prze- 
ważnie w prywatnym samolocie 
przybywają ze swoich olbrzy- 
mich posiadłości na Long Is- 
land do Manhattanu, zajeżdżają 
w wspaniałym samochodzie, es- 
kortowani przez licznych pry- 
watnych detektywów i znikają 
szybko w bocznych drzwiach 
drapaczy chmur. Zresztą niko- 
mu nie wpada na myśl oczeki- 
wać i gapić się na nich, jak na 
gwiazdy filmrowe, lub na świa- 
towych mistrzów bokserskich. 
Na to ludzie ua Wallstreet nie 
mają czasu! 


Fim a rzeczyw Słość! 


Równie trudne jest upragnio- 
ae spotkanie z gangsterami. — 
Włodej przyjaciółce, przybyłej 
właśnie z Europy, która ze mną 
przyszła na Wallstreet, „aby 
wreszcie raz zobaczyć pruwdzi- 
wego gangstera“, zdołałem tyl- 
ko z kudem wytłumaczyć, że 
nie woże tam spełkać żadnych 
kinowych gangsterów; ale za 
to... zobaczyć może bardzo s0- 
lidne frmy eksportowe. OsoLli- 
we jest tylko to, że pod główną 
nazwą firmy widnieje około 
dwudziestu do czterdziestu 
nazw firm. Czemu się to dzieje? 
I tu można się dowiedzieć o jed 
nej z najc s*kawsz”ch historii z 
Wallstrczł, która. o ile wiem, 
Jeszoze się w filmach nie poja- 
wita, 


Przyjmijny, że europejezyk 
ląduje dzisiaj w Nowym Jorku 
i jest na tyle szczęśliwy, Ze z 
poza zasieków  drucianych, u- 
tworzonych z rozporządzeń de- 
wizowych, tajnych kont i kon- 
fiskat, uratował kilka tysięcy 
dolarów i przywiózł je ze sobą. 
Istnieją takie szczęśliwe wypad- 
ki, aczkolwiek bardzo rzadko. 
Ponieważ tak szybko nie dosta- 
je zajęcia, ma zrozumiały po- 
mysł ulokowania swoich pienię- 
dzy w jakimś przedsiębiorstwie 
i utrzymywania się z tego. I o- 
to zjawia się „dobry“ przyja- 
ciel, który go dalej poleca i tak 
ląduje europejski „frajer“ pew- 
nego dnia w biurze jednej z 
tych hyperfeodalnych firm eks- 
portowych. Przyjmują go z-0- 
twartymi ramionami. Wszyst- 
kie firmy na Wallstreet cierpią 
na głód dolarowy; mało ludzi 
ma prawdziwe oszczędności w 
bankach i do wielu paradoksów 
tego kraju należy fakt, że czło- 
wiek, posiadający tylko kilka ty 
sięcy dolarów, jest poszukiwa- 
nym partnerem w interesie. — 
Może pozostaje to w związku .z 
tym, że ludzie tam mało oszczę- 
dzają i całe oszczędności z po- 
wrotem lokują w interesach — 
może i z tym, że przeważnie ży- 
ja „po nad swoje stosunki“. — 
Amerykański „businessman* 
jest więc zachwycony i robi eu- 
ropejczykowi zachwycającą pro 
pozycję: 

— Przecież ma pan kilka re- 
prezentacji, nowy artykuł, nie 
prawdaż? 3 

Europejczyk połakuje. — Bo 
przed wyjazdem do Ameryki za 
pewnił sobie szereg  europej- 
skich kontaktów i spodziewa 
się, że osiągnie przez ło jakąś 
szansę. Wel, powiada amery- 
kański businessman, oddaje do 
dyspozycji europejczykowi po- 
kój, telefon, stenotypistkę. Ten 
musi tylko usiąść i zacząć pra- 
cować. Nie, nie potrzebuje nie 
za to płacić, koszty handlowe 
bedą po tym rozliczone przy 
pierwszym zysku. Czy misi u- 
lokować swoje pieniądze w fir- 
mie? Ależ skąd? Jesteśmy prze- 
cież wielką firmą i mamy dość 
pieniędzy. 

— Just sit down and carry 
on! (Usiądź pan tylko i zacznij). 

Europejczyk siada i zaczyna 

pracować. Telefonuje, gom po 
Nowym Jorku, próbuje i próbu- 
je. Po trzech miesiącach pozo- 
stają dwie możliwości: albo zro 
bił interesy, albo ich nie zrobił. 
Jeśli sukces jest minimalny, wo 
ła go manager: 
Żałuję bardzo, ale cały 
zysk brutto wynosi tylko 350 
dolarów. Natomiast koszty ban: 
dłowe (biuro, telefon, stenoty- 
pistka) musi najtaniej obliczyć 
na 200 dolarów miesięcznie, a 
więc na 600 dolarów za kwar- 
tał. Dlatego prosi uprzejmie, a- 
le energicznie, o natychmiasto- 
we wpłacenie różnicy 250 dola- 
rów i p ulotnienie się. 

W biurze usadowiają małego 
urzędnika z płacą 25 dolarów 
tygodniowo, który teraz dalej 
rozbudowuje nawiązane sfosun- 
ki i wkrótce doprowadza od- 
dział do aktywności... Ale jeżeli 
europejczyk miał szczęście i ro- 
bił dobre interesy? I wtedy ka- 
że go manager zawołać: 

— Bardzo żałuje, wnrawdzie 
na koncie zysków znajduje sie 
kwota 4500 dolarów, ale kosz- 
tv handlowe są. wyszkie, jet 
kilka rasywnych oddziałów w 
przedsiobiorstwie i trzeba po- 
kryć stratę. Po czym zjawia się 
„rzeczoznawca  buchalterii* i 
wyłrea europe kiemu  „fraje- 
rowi', że Dänen być szczęś- 


— 


liwy, iż wychodzi z całą skórą. 
Udział jego w kosztach wynosi 
4490 dolarów, proszę, oto dzie- 


sięć dolarów — zresztą zdecy* 
dowaliśmy się obecnie na dalsze 
prowadzenie oddziału samo- 
dzielnie. 


Po czym znowu zasiada tam 
urzędnik z tygodniową płacą 25 
dolarów, a na drzwiąch wejścio 
wych zjawia się pod wielu na- 
zwami firm nowa nazwa... Eu- 
ropejczyk może naturalnie 
wszcząć proces, oburzać się, 
skarżyć. Jeśli jest mądry, nie 
zrobi tego i pójdzie sobie. Nie 
ma, jak powiedziałem, gangste- 
rów kinowych na Wallstreet. 
tylko wysoce solidne, renomo- 
wane firmy, z wieloma nazwa- 
mi firmowymi... 


Przecież ma'ą cza5... 


Trzeci rodzaj ludzi, których 
spodziewamy sie zobaczyć, to 
giełdziarze, których otacza ma- 
giczny czar haussy i baissy na 
Wallstreet. Niestety, zatrzymu- 
ja się przeważnie w wielkiej sa- 
Ji giełdowej, dokąd zwykły 
śmiertelnik nie ma dostępu, 
tak, że ich również nie ujrzys— 
Wszystko, co przypomina haus- 
sę i baissę, to mali posłańcy róż 
nych towarzystw  telegraficz- 
nych, biegnący szybko przez u- 
licę z formularzami telegraficz- 
nymi w rękach. Oni są też jedy- 
nymi którzy biegają — bo zre- 
sztą nikona się nie śpieszy na 
tej rzekomy bardzo „pośpiesz- 
nej“ ulicy. Mianowicie najbar- 
dziej zdumiewające odkrycie 
na Wallstreet, które trzeba tu- 
taj wyjawić na ryzyko, że będę 
uważany za kłamcę: 

Ludzie nie są tak bardzo „za- 


aferowani", tak przesadnie pil- 
ni na Wallstreet, jak to powsze 
chnie sądzimy. O-pół do dziesią 
tej „jeszcze“ nie ma ich w biu- 
rze; o pół do pierwszej są Out 
for lunch* (na obiedzie), a 
więc znowu ich nie ma: a o pół 
do trzeciej „już* ich nie ma. — 
Mali urzędnicy i stenotypistki 
muszą naturalnie siedzieć przy 
biurkach dp piątej, ale i ci nie 
robią wrażenia przepracowa- 
nych i nerwowych. Między dwu 
nastą a drugą widać karawany 
urzędników i stenotypistek, u- 


dających się do pobliskich re-" 


stauracji i barów, a pc szybko 
spożytym posiłku stoją jeszcze 
kilka minut przed domem i po- 
zwalają się naświetlać przez 
słońce, o ile słońcu uda się prze 
niknąć przez drapacze chmur 
różnych trustów i towarzystw 
bankowych. Wszyscy są spokoj 
ni, wprost możnaby użyć tutaj 
będącego na indeksie słowa „po 


-godni', nikt nie zdaję się zasta- 


nawiać nad tym, że stoi na bru- 
ku, który — jak obdarzeni wy- 
obraźnią reporterzy powiadają 
— mógłby się składać ze złota. 
Przeważna część z pośród nich 
gra kilku akcjami na giełdzie. 
raczej z przyzwyczajenia, niż z 
namiętności, bo dni namietnoś- 
ci minęły od czasu wielkiej 
haussy 1929 roku i wszyscy są 
porządnymi małomieszczanami 
z płacą najwyżej 30 dolarów ty” 
godniowo. Amerykanie nazywa- 
ją trafnie tych małych pracow- 
ników z Wallstreet „White col- 
lar workers“ (pracownicy w 
białych kołnierzykach), Prze- 
ważnie rozmawiają o kinie i þa- 
seballu, rzadko o interesie, ma- 
ją mało ambicji, a jeszcze mniej 


Huberman w Palestynie 


Mowa znakomitego skrzypka na otwarciu 
sezonu koncertowego 


Katastrofa samolotu, którym 
rok temu powracał ze swego 
tournee po Indiach Holender- 
skich Bronisław Huberman, o 
mało nie pozbawiła go życia. — 
Zmakomity skrzypek odniósł ra 


„ny, które uniemożliwiły mu wy 


stępowanie na przeciąg czter- 
nastu miesięcy. Dopiero teraz 
po zttpełnym powrocie do zdro- 
wią Huberman rozpoczął zno- 
wt! swe koncerty. ki 

Pierwszy publiczny występ 
znakomitego skrzypka po kała- 
strofie odbył się w Egipcie. — 
Po drodze do Palestyny dał an 
w Kairze i Aleksandrii szereg 
koncertów, Które cieszyły się 
szalonym powodzeniem. 

Zrozumiałym jest zaintereso- 
wanie, z jakim oczekiwańo w 
Palestynie koncertu Huberma- 
na z towarzyszeniem orkiestry, 
którą sam stworzył i z która 
nie grał jzszcze dotychczas. 

W pierwszym roku po utwo- 
rzeniu orkiestry Huberman z 
róozmysłem  wyłaczył siebie z 
grona solistów, aby uwagę pt- 
bliczności skoncentrować całko 
wicie na Tczieaninim. Jako so- 
listę zaprosił znanego p*zm'ec' 
kiego skrzypka Adolfa Buscha, 
który odegrał z towarzyszeniem 
orkiestry koncert skrzypcowy 
Brahmsa, uważany zą ulubiony 
utwór Hubermana. Grał on go, 
jak wiadomo, jako 14-letni chło 
piec, w Więdniu w roku 1896 
po raz pierwszy przed samym 
kampozyłtorem. 

Projcktowany wystep Huber- 
mana na otwarcie drugiego se- 
zenu e©rkiestry palestyńskiej, 
nie odbył się, gdyż katastrofa 
samołotowa stancła mu na prze 
szkodzie. 


Dopiero teraz, w grudniu 
1938 roku, już w trzecim sezo- 
nie swej orkiestry Huberman 
nareszcie pojawił się na estra- 
dzie. 

Ukazanie się jego wywołało 
niesłychany entuzjazm. Orkie- 
stra powstała z miejsc, witając 
w ten sposób swego twórcę, — 
Podniosła się również z miejsc 
dwutysięczna publiczność— W 
odpowiedzi na powiłalną mowe, 
wygłoszoną przez przedstawicie 
la „Histadrut“, Huberman, 
wzruszony do łez, odpowiedział: 

Przed czternastu miesiącami 
leżałem w szpitalu ranny z po- 
kaleczonymi palcami. Przypią- 
tało się zapalenie płuc i gorącz- 
ka dochodziła często do 40 stop 
ni. W zamglonym moim umy- 
śle błąkała się ciągle jedna 
myśl: ażebym dożył jeszcze swe 
go występu w Palestynie z towa 
rzyszeniem orkiestry. Było to 
jedyne moje marzenie w owych 
tragicznych dla mnie dniach i 
jestem mniewymownie szczęśli- 
wy, że marzenie to się spełniło. 

Huberman grał koncert Bec- 
thovena. Nie +rzeba pisać o 
tvm, jak: go grał, Wvstarczy, je- 
šli dodam, że pozosłał tym sa- 
mym Hubermanem, który cza- 
ruje sułchaczy obu półkul swą 
wielką sztuką już od czterech 
dziesiątków lat. 

Huberman wykona, w, Palesty 
nie jeszcze jeden koncert z to- 
warzyszeniem fortepianu, Możli 
we, że dojdzie do skutku rów- 
nież nadzwyczajny koncert sym 
foniezny z jego udziałem na 
rzecz funduszu przeznaczonego 
na przesiedlenie do Palestyny 
5.000 dzieci żydowskich z Nie- 

miec, HR Sé 


gorliwości i to jest prawdopo- 
dobnie przyczyną. że europej- 
skim emigrantom zawsze sie 
jeszcze udaje ulokować na jed- 
nej z tych posad i nawet powoli 
zrobić karierę; bo posiadają t- 
nergię i ambicję, a przede wszy 
stkim są niezmordowanie pilni 
bo zawszę zaczynają znowu od 
początku i są szczęśliwi, że wy- 
dobyli się z Europy i są w pięk- 
Lei Ameryce. (Oprócz tego s4 
tańsi, bo otfrzymuią naturalnie 
tylko 18 do 20 dolarów tygo- 
dniowo). 


Osobliwości Wallstree: 


W każdym razie są na Wall- 
street bardzo osobliwe i fanta- 
styczne rzeczy. Np. zdaje sie 
tam uchodzić za rzecz elegan- 
cką posiadanie możliwie niskie- 
go domu. Podczas gdy gdzie in- 
dziej wszystkie firmy samocho- 
dowe, domy towarowe 3 towa- 
rzystwa ubezpieczeniowe stara- 
ja się wysuwać swoje budynki 
jeszcze wyżej ku niebu i wza- 
iemnie się przelicytowywać w 
ilości pięter. panuje na Wall- 
street zasada „niskie jest dy 
stymgowane*. Test to rzeczywis- 
cie niesłychany zbytek na naj. 
droższym gruncie na świecie 
który staje się dopiero rentow 
nym, kiedy się na nim buduje 
siedemdziesięciopietrowe domy, 
zrezygnować z rentowności i ko 
mornego i zadowolić się cztero- 
ma lub siedmiu piętrami! Prze 
kilka lat odbywało się rzekomo 
„współzawodnictwo niższości” 
ale po tym przyszły złe czasy | 
wtedy prawie wszyscy gøsla)) 
zmuszeni do budowania dalej 
wzwyż. Dzisiaj pozostali tylko 
dwaj wielcy konkurenci: amery 
kański bank narodowy, zdzie I. 
Za pieniądze narodu ameryka 
skiego. około 55 procent magro- 
madzonego stanu złota na świi 
cie, a naprzeciw pod numerem 
23, jeszcze niższy i wykwintnie! 
szy budynek [. P. Morgana i 
S-ki. 

Do osobliwych «cudów no 
Wallstreet należy też przyjazi 
straży ogniowej. Wszyscy lu 
dzie na Wallstreet potwierdza 
ją, że prawie codziennie pali się 
w jednym z wielu budynków: 
nigdy. zdaje się, nie wyniku 
większa szkoda, a gazeły o tym 
wcale nie wspominają, Taki n- 
larm pożarny na Wallstreet je) 
bardzo zabawny, z potężnym ry 
kiem syren nadjeżdżają samo 
chody siraży (europejscy bywal 
cy kinowi znają ten ryk syren 
z wszystkich amerykańskich fil 
mów kryminalnych), za nimi s 
mochody policji; ludzie w nic- 
bieskich mundurach wyskaku 
ją i wchodzą pośpiesznie do do- 
mu. Więcej nie nie widać, na 
wet dymu nie widać, ale natych 
miast zatrzymuje się cała Wall. 
street, wszyscy ci ludzie. któ 
rym się rzekomo tak śpieszy. 


Zwolennikom podniet nerwo- 
wych można wreszcie zalecić 
by się przechadzali przed num. 
rem 28, LL domem bankowyin 
Morgana. Napewno zobaczą kil- 
ku niepozornych dżentelmenóy: 
którzy się tam przechądza ją 
za tę przyjemną czynność są d: 
brze płatni. Rzekomo noszą 
kieszeni rewolwer i spaceru. 
tam już od kilku lat, od czasy 
kiedy na Wallstreet nastąpił z“ 
mach bombowy. Zadaniem ich 
jest dobrze uważać, aby nie skr. 
dziono ani p, Morgana, ani Ip: 
pieniędzy. Tak jest, bowie 
zbyt wiele pieniędzy równi: 
sprawia troski, dokładnie lak 
samo. jak zbyt mało pieniędzy 
Tak jest na Wallstreet 4 wsze 
dzie indziej. Biedny, bogaty mi 
ster Morgan! J. W, 


